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wszystkich krajów 
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Zamanifestuje! 


WARSZAWA — PONIEDZIAŁEK, 24 PAŹDZIERNIKA 1949 R. 


do wielkiego nauczyciela 


izynarodowej klasyroboiniczej 


Uchwała Biura Politycznego KC PZPR w sprawie obchodu 70-lecia urodzin 
Towarczysza Józeta STALINA 


W dniu 21 grudnia przypada 70-lecie urodzin Towarzysza 
Józefa STALINA. 

Polska Zjednoczona Partia Robotnicza, cała polska klasa 
robotnicza, jednocząc się w dniu tym z narodami radzieckimi 
iz masami pracującymi świata, zamanifestuje głębokie przy- 
wiązanie do wielkiego nauczyciela międzynarodowej klasy ro- 
botniczej, budowniczego pierwszego w dziejach państwa so- 
cjalistycznego, kontynuatora nieśmiertelnego dzieła Lenina 
i jego myśli, wodza światowego obozu pokoju, demokracji 
i socjalizmu. 

Naród polski w tym dniu da wyraz szczególnej wdzięczno- 
ści, jaką żywi dla wielkiego przyjaciela Polski, organizatora 
historycznego zwycięstwa nad hitleryzmem. Słowa Stalina 
o wskrzeszeniu „Polski wolnej, silnej i niepodległej” — Polski 
opartej o Bałtyk, Odrę i Nysę — wypowiedziane w r. 1943, 
jednoczyły i wiodły do boju patriotów, w kraju i w szeregach 
I Armii Polskiej w ZSRR, dodając im sił w walce z hitlerow- 
skim najeźdźcą. 

Te słowa wprowadził w czyn naród radziecki i jego boha- 
terska Armia, wyzwalając nasz kraj, zapewniając Polsce su- 
werenny i niepodległy byt i możliwość gospodarczego, spo- 
łecznego i kulturalnego rozwoju najszerszych mas narodu pol- 
skiego. 

Ze Stalinem na czele, Partia Bolszewików wiedzie od zwy- 
cięstwa do zwycięstwa braterską rodzinę narodów „pierwszego 
W świecie państwa socjalistycznego w ich porywającej i ofiar- 
nej pracy nad budową komunizmu. 

Genialna myśl Józefa Stalina, Jego niezłomna wola i posta- 
Wa, wcielone w rewolucyjną walkę partii bolszewickiej, 
W twórczy wysiłek narodów radzieckich — uczyniły Związek 
Radziecki niezwyciężoną twierdzą wolności i pokoju, ostoją 
i nadzieją ludów świata, walczących o sprawiedliwość spo- 
leczną, o prawo do stanowienia o własnym losie, o okiełzna- 
nie anglo-amerykańskich imperialistów, naśladowców Hitlera. 

Dziś nauka Stalina, wzbogacająca marksizm-leninizm, wska- 
zuje 1/3 ludzkości, od Kantonu po Łabę niezawodne drogi 
pracy i walki w tworzeniu nowego życia. Życia wolnego od 
oków i zbrodni ginącego kapitalizmu, życia lepszego, sprawie- 
dliwego dla wszystkich ludzi pracy. Stalinowskie rozwinięcie 
marksizmu-leninizmu to oręż w walce o unicestwienie zbrodni- 
czych planów podżegaczy wojennych i ich faszystowsko- 
titowskich agentów. To oręż w walce z knowaniami wszyst- 
dich wrogów Polski Ludowej. 

Imię Stalina nierozerwalnie wiąże się w sercach i umy- 
słach polskiej klasy robotniczej i narodu polskiego z dwu- 
Krotnym za życia naszego pokolenia wyzwoleniem ojczyzny: 
2 niewoli cara i kajzerów, z niewoli hitlerowskiej. 

Imię Stalina nierozerwalnie wiąże się z historycznym prze- 
lomem w stosunkach między narodem polskim a narodem ro- 
syjskim, ukraińskim i białoruskim, z Jego decydującą rolą 
W utworzeniu podwalin Odrodzonego Wojska Polskiego, 
z odzyskaniem przez nas ziem nad Bałtykiem, Odrą i Nysą, 
Z wydatną pomocą w odbudowie naszej gospodarki narodo- 
wej, we wskrzeszeniu Warszawy_z ruin i zgliszcz powojen- 
nych. 


Polacy zwracają titowskie 
odznaczenia rządowi Jugosławii 


Ogromne doświadczenie Partii Lenina i Stalina, pełne głę- 
bokiej mądrości rady 'Towarzysza Stalina, wielkiego przy- 
jaciela naszego narodu, w węzłowych zagadnieniach rozwo- 
ju Polski Ludowej — pomogły naszej Partii w wytyczeniu 
jasnej perspektywy socjalizmu, pomagają jej prowadzić naród 
polski drogą politycznych i społeczno - gospodarczych zwy- 
cięstw. 


Upowszechnianie nauki Lenina i Stalina, opanowywanie 
jej przez polską klasę robotniczą daje Partii naszej rękojmię 
dalszych osiągnięć w budowie Polski socjalistycznej, rękoj- 
mię wychowania całego narodu w duchu prawdziwego pa- 
triotyzmu i internacjonalizmu. 

Dając wyraz uczuciom ożywiającym wszystkich ludzi pra- 


czej z życiem i walką wielkiego wodza i nauczyciela między- 
narodowego ruchu robotniczego, z Jego wkładem w rozwój 
nauki marksizmu - leninizmu. Znajomość dzieła życia i walki 
'Towarzysza Józefa Stalina podniesie poziom ideologiczny 
Partii i klasy robotniczej, będzie ogromną pomocą w wycho- 
waniu i kształtowaniu działaczy nowego leninowsko - stali- 
nowskiego typu, nieustraszonych w walce o Polskę socjali- 
styczną, nierozerwalnie związanych z ludem, nieublaganych 
wobec wrogów ludu. 


Podjaż inicjatywę powołania pod przewodnictwem Pre- 
æ zydenta Bolesława Bieruta Ogólnokrajowego Komitetu 


Jak się dowiaduje Polska 
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Marszalek Sejmu Kowalski, 
wicemarszałkowie — Szwalbe, 
Zambrowski, Barcikowski, 
czlonek Rady Państwa, Pre- 
zes NIK generał Witold - Jóż- 
wiak, Premier Cyrankiewicz, 
wicepremierzy: Minc i Korzye 
ki, ministrowie: Marszałek Ży 
mierski, Modzelewski, Radkie- 


wicz, Dąbrowski, Rusinek, Spy 


chałski, podsekretarz stanu — 
Berman, szef sztabu gen. bro- 
ni Korczyc, wiceministrowie— 
gen. broni Popławski, gen. bryg. 
Jaroszewicz, wiceprezes NIK 
Gomułka. 


odpisanie polsko- radzieckiego 
porozumienia. 


o współpracy 


w dziedzinie radiofonii 


Dnia 22 bm. podpisane zosta 
lo w Warszawie porozumienie 
o współpracy w dziedzinie rą- 
diofonii między Polskim Radio 
a Radiokomitetem ZSRR. 

Na uroczystość podpisania 
porozumienia przybyli: mjni- 
ster Kultury i Sztuki — Dy- 
bowski, minister Poczt i Tele- 
grafów — Szymanowski, mini- 
ster Sprawiedliwości — Świąt- 
kowski, Podsekretarz Stanu w 
Prezydium Rady Ministrów — 
Berman, wiceminister Lipiń- 
ski, — wiceprezes Społecznego 
Komitetu Radiofonizacji Kraju 
1 inni. Przybył również amba- 
sador Związku Radzieckiego — 
Wiktor Lebiediew w towarzy- 
Stwie trzeciego sekretarzą am- 
basady — A. Jermiłowa. 


Porozumienie podpisali xe 
strony nolskiej dyr, naczelny 
Polskiego Radia — Wilhelm 


Billig, 


że strony radzieckiejlampką wina. 


przewodniczący Radiokomitetu 
ZSRR EA A. Puzin. 
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oraz retransmisję audycji. 


, Po podpisaniu umowy odbył 
się koncert Z udziałem czolo- 
wych artystów Polskiego Ra- 
dia. Po koncercie dyr. naczel- 
ny „Polskiego: Radia Wilhelm 
Bilig podejmował obecnych 
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Uczcić 70-lecie urodzin Towarzysza Józefa STALINA | chorążego światowego obozu obrońców pokoju, *wolności 


przez zaznajomienie całej naszej Partii i klasy robotni- |i niepodległości. 


| Obchodu 70-lecia urodzin Józefa STALINA — niezłomnego 


narodów ZŚRR i Polski, 


Jawne pogwałcenie Karty NZ 


Oświadczenie min. Wyszyńskiego w związku z bezprawnym 
wprowadzeniem titowskiej Jugosławii do Rady Bezpieczeństwa 


N. JORK (PAP). Po ogłoszeniu wyniku wyborów trzech 
niestałych członków Rady Bezpieczeństwa, na podstawie któ- 


rego większość anglosaska przeforsowała do Rady Bezpie- 


czeństwa titowską Jugosławię, szef delegacji radzieckiej min. 
Wyszyński złożył na posiedzeniu Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ następujące oświadczenie: i 


Ogłoszone na vbecnym posie- 
dzeniu Ogólnego Zgromadzenia 
wyniki wyborów do Rady Bez- 
pieczeństwa dowiodły z całą 
wyrazistością, że przeprowadzo 
no je w sposób naruszający 
art. 23 Karty NZ, który wy- 
maga przestrzegania — przy 
wyborze niestałych członków 
Rady Bezpieczeństwa — zasa- 
dy sprawiedliwego geograficz- 
nego rozdziału miejsc. Równo- 
cześnie pogwałcono ustaloną W 
sposób zdecydowany tradycje, 
zgodnie z którą kandydatury 
na niestałych członków Rady 
były zawsze wysuwane przez 
państwa, należące do odpowied 
niego obszaru geograficznego. 

Obie te zasady były dotych- 
czas ściśle przestrzegane przy 
wszystkich wyborach niesta- 
tych członków Rady Bezpieczen 
stwa. Obecnie zasady te w spo- 
sób jaskrawy pagwałcono. Dele 
gaci pięciu krajów Europy 
Wschodniej wysunęli jedno- 
myślnie kandydaturę Czechosło 
wacji. Kraje te nie przedsta- 
wiały kandydatury Jugosławii. 
Wbrew jednak praktyce, stoso- 
wanej we wszystkich poprzed- 
nich wyborach do Rady Bezpie- 
czeństwa, większość delegacji 
|nie podtrzymała kandydatury 
Czechosłowacji, lecz poparła 
kandydaturę Jugosławii, | za 
którą nie głosowała natomiast 
ani jedna delegacja, należąca 
do obszaru wschodnio - europej 
skiego. 


Jugosławię wciąga się do 
Rady Bezpieczeństwa nie w wy 
niku wolnych wyborów, prze - 
prowadzonych zgodnie z zasa- 
dami Karty NZ i z ustaloną 
tradycją. Wybór Jugosławii na 
stąpił w rezultacie zakulisowej 
zmowy z Jugosławią i innymi 
delegacjami, które widocznie 
postanowiły wykorzystać dła 
swoich celów sytuację politycz 
ną, jaka się wytworzyła pomię 
dzy Jugosławią z jednej strony 
a ZSRR i krajami demokracji 
ludowej — z drugiej. 

Sytuacja ta jest wynikiem za 
kulisowych machinacji, przepro 
wadzonych pomiędzy St. Zjed- 
noczonymi i innymi delegacja- 
mi a Jugosławią. Państwa te 
spodziewają się, że w ten spo- 


sób wzmocnią swą pozycję w 
Radzie Bezpieczeństwa, usiłu - 
jąc przekształcić tę Radę w po- 
słuszne narzędzie bloku anglo- 
amerykańskiego. 

W związku z tym, delegacja 
radziecka oświadcza z całą sta- 
nowczością, że Jugosławia nie 
jest, nie może i nie będzie u- 
ważana za przedstawiciela kra 
jów wschodnio - europejskich w 
Radzie Bezpieczeństwa i że 
wprowadzenie Jugosławi do tej 


| Rady traktowane jest przez de- 


legację ZSRR jako nowe po- 
gwałeenie Karty NZ, podry- 
wające najbardziej istotne pod 
stawy współpracy w Organiza- 
cji Narodów Zjednoczonych“. 


* 


Jak już podawaliśmy, zgod- 
nie -z art. 23 Karty Nó, na 
niestałych członków Rady by- 
ły wysunięte kandydatury E- 
kwadoru, Indii i Czechosłowa - 
cji. Kandydatura Czechosłowa 
cji była przedstawiona jedno- 
myślnie przez delegację wszy- 
stkich krajów Europy Wscho- 
dniej. Nie licząc się jednak z 
wolą tych państw, grupa dele- 
gacji, z amerykańską na cze- 
le, wysunęła — w wyniku za- 
kulisowych machinacji z kliką 
Tito — kandydaturę Jugosła- 


wii — jako „przedstawicielki“ 
krajów Europy Wschodniej, 
Jugosławia nie zdołała jed- 
nak uzyskać w pierwszym gło 
sowaniu wymaganej większo- 
„ści głosów. Dopiero po nowym 
nacisku St. Zjednoczonych na 
niektórych delegatów, Jugosła 
wia otrzymała konieczne mini 
mum w drugim głosowaniu. 


Oświadczenie min. Clementisa 


PRAGA (PAP), Czechosło- 
wacki minister spraw zagra- 
nicznych dr Clementis złożył 
korespondentowi agencji CTK 
przy ONZ oświadczenie w spra 
wie wyboru Jugosławii na nie- 
stałego członka Rady Bezpie- 
czeństwa. Oświadczenie to 
brzmi: 


Wynik tych wyborów, przy- 
gotowany przez USA i ptzetor 
sowany drogą wymuszenia po- 
słuszeństwa 38 satelitów sta- 
nowi najdotkliwszy jak dotęd 
cios dla ONZ. Nikt — nie wy- 
łączając nawet tych, którzy u- 
słuchali rozkazu amerykańskie 


go — nie wątpi, że w danym 
wypadku pogwałcono otwarcie 
zasady i porozumienia, które 
powinny obowiązywać w ONZ 
i że będzie to iniało poważne 
następstwa dla biegu współ- 
pracy nie tylko w obrębie ONZ, 
lecz również poza ONZ. 


Z drugiej strony polityka 
St. Zjednoczonych, gwałcąca w 
cyniczny sposób przyjęte zasa- 
dy i porozumienia, do których 
przestrzegania St. Zjednoczone 
zobowiązały się uroczyście, zo- 
stała zdemaskowana przed 
światową opinią publiczną — 
jeżeli zresztą to zdemaskowa- 
nie było jeszcze potrzebne. Jak 
kolwiek ten desperacki akt po- 
ważnie dotknął Narody Zjed- 
noczone, może on jedynie wzmo 
cenić współpracę sił miłujących 
pokój, które, na przekór de- 
speraczim atakom i intrygom 
imperialistów — wzmagają się 
nieustannie na całym świecie. 


DOKOŃCZENIE NA STR..2. 


W walce o przekroczenie planów 


Dalsze sukcesy przodujących kopalń l 


«= 


Zagłębia Dąbrowskiego 


Kopalnia „Sosnowiec“ wykonała 3-letni plan produkcji 


Do czołowych kopalń Zagłębia Dąbrowskiego, które przed- 
terminowo osiagnęły produkcję węgla kamiennego, przewi- 
dzianą planem 3-letnim, dochodzi jeszcze jedna kopalaia — 


„Sosnowiec. 
następującej treści: 


legła Dąbrowskiemu Zjednocze 
niu PW, wykonała w dniu 22 
bm. trzyletni państwowy plan 
produkcji. 

Sukces ten osiągnięto przede 
wszystkim dzięki systematycz- 
nie wzrastającej wydajności 
7, zespolonym wysiłkom 

'egi oraz rozszerzonej 
akcj. współzawodnictwa. 

Wzrost wydajności najlepiej 
obrazują poniższe dane: w sty- 
czniu 1945 wydajność na ro- 
botnikodniówkę wynosiła 
1.055 kg, we wrześniu 1949 r. 
natomiast 1.564 kg. 

Akcja współzawodnictwa pra 
cy, w której na początku br. 
uczestniczyło 489 górników, ge 
wrześniu br. objęła już 1.612 
współzawodniczących. Na czo- 
lo rywalizujących o jak naj- 
większe wydobycie węgla, Wy- 
suncli się rębacze przodowi 
Marian Adamczyk i Włady- 
sław Radłowski, wykonując 
przeciętnie: 215 proc. normy 
technicznej, oraz rębacze Lu- 
dwik Filtus i Bogusław Sur- 
mik, którzy średnio przekracza 
ja nornię o 88 proc. 


po 


Fabryki Lubelszczyzny 
walczą o wykonanie planu 
Lublin (koresp. wł). 8 
stwowa Fabryka Obuwia im. 
M. Buczka, wykonała plan 
trzyletni w 90 proc. Du 15 li- 


Pań- 


Kopalnia „Sosnowiec“, pod-|stopada załoga E 
się wykonać plan w 100 proc. 


Przesłała ona w dniu wczorajszym meldunek 


O wykonanie planu trzylet- 
niego walczy również Lubel- 
ska Fabryka Maszyn Rolni- 
czych, która do chwili obecnej 
zrealizowała plan trzyletni w 
90 proc., a 100 proe. wedlug 
uchwały załogi osiagnie do 
dnia 10 listopada br. 

Cegielnia w Radzymu (która 
zrealizowała plan roczny już 
w dniu 11 sierpnia), zobowiaą- 
zała się do końca października 
wyprodukować dodatkowo 
miliona sztuk cegieł. 

Zobowiązanie zrealizowano 
na 12 dni przed przyjętym ter- 
minem, tj. w dniu 18 bin., osią- 
gajac nadwyżką 40 tys. sztuk 
cegieł. 


pół 


Osiąsnięcia krakowskich 
zakładów pracy 
Kraków (koresp. wł.). Zało- 
ga Odlewni Żeliwa w Wegier- 
skiej Górce, jako jedna z pierw 
szych spośród zakładów prze- 
mysłu metalowego w Polsce, 
wykonała trzyletni i roczny 
plan produkcyjny zarówno pod 
względem wartości, jak i to- 


„| nażu. 


Penadto o wykonaniu planu 
trzyletniego przed termine 
mejdnją: Garbarnia w Żywec 
(w 117,5 proc.), Lodygowicac! 
(101.9 proc.), Państw. Zakła- 
dy Przemysłu Welnianego Nr 
14 w Bialej oraz Krakowsko - 


Kieleckie Zakłady Przemysłu 
Wapienniczego. 


Dzięki współzawodnietwu 


wykonano plan 
„Załoga Warszawskich Zakła- 
dów Przemysłu Odzieżowego 
Nr1 im. 17 Stycznia, wykonała 
w, dniu 21 bm. roczny warto- 
ściowy plan produkcyjny. 

Do przedterminowego wyko- 
nania planu przyczyniło się w 
decydującym stopniu współza- 
wodnictwo pracy, zarówno in- 
dywidualne jak i zespołowe, któ 
re objęło około 90 proc. załogi. 

Dalszym wynikiem współza- 
wodnictwa pracy jest wzrost 
wydajności. Tak np. w pierw- 
szym kwartale br. jedna zmia- 
na wyprodukowała średnio 900 
koszul, obecnie natomiast pro- 
dukeja jednej zmiany wyraża 
się cyfrą 1.600 koszul. 

We współzawodnictwie ze- 
społowym pierwsze miejsce za 
iał zespół ob. Liberskiej (135 
proc. normv), przed zespołem 
ob. Nużyńskiej (114 proc. nor- 
my). Z brygady młodzieżowej 
na wyróżnienie zasługują Ire- 
ną. Habec, Stefania Sławińska 


: s 
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Sukces w wałce 
o oszczędność 

(Koresp. wł.). Polskie Zakła- 
dv Zbożowe w Starogardzie 
wykonały roczny plan produk- 
cyjny na dzień 30 września z 
uadwyżką, osiągając 139 proc. 
zaplanowanej produkcji. 

Duży sukces osiągnięto rów- 
nież przy realizacji płanu o- 
szezędnościowego, uzyskując 21 
milionów oszczędności przy za- 


WYDANIE F. 


y głębokie przywiązanie 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


pea 


CENA 5 ZE 


Walka o upłynnienie remanentów 


Doniosła uchwała Prezydium 
Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów 


Prezydium Komitetu Ekono- 
micznego Rady Ministrów po- 
wzięło doniosłą uchwałę, prze- 
widującą podjęcie cnergicznej 
akcji upłynnienia remanentów. 
W związkn z tym przewodni- 
czący PAPG powołał Między- 
ministerialną Komisję Uplyn- 


nienia — Remanentów, której 
przewodniczącym mianowany 
został dyr. departamentu bi- 


lansów towarowych artykułów 
przemysłowych PKPG, Zdzi- 
sław Deutschman. 


W skład komisji weszli przed 
stawiciele PKPG, Ministerstw: 
Komunikacji, Przemysłu Rol- 
nego i Spożywczego, Przemy- 
slu Lekkiego, Przemysłu Cięż- 
kiego, Górnictwa i Energetyki 
oraz Handlu Wewnętrznego. 


Podstawą ewidencji istnieją- 
cych nadmiernych remencntów 
powinny być spisy, które ostat- 
nio sporządzono z udzialem smo 
łecznych komisji przeglądu re- 
manentów. Zarządzenie prze- 
wodniczacego PKPG, wydane 
w związku z uchwałą Komitetu 
Ekonomieznego, ustala, że re- 


manenty nadmierne należy e- 
widencejonować w miarę ich 
powstawania i natychmiast od 
stiępować zakładom i instytu- 
cjom, w celu bieżącego zużyt- 
kowania. 

Do zadań powołanej Komisji 
Międzyministerialnej Upłyn- 
nienia Remanentów należy m. 
in. organizowanie likwidacji 
zbędnych i nadmiernych rema- 
nentów, wydawanie poleceń o 
przerzutach zbędnych lub nad- 
miernych remanentów między 
zakładami produkcyjnymi oraz 
między centralami zaopatrze= 
nia i eentrałami zbytu. 

Działalność w zakresie upłyn 
niania nadmiernych remanen- 
tów uważa się za pracę pro- 
gramową central zaopatrzenia, 
działów zaopatrzenia w cen- 
tralnych zarządach przemysłu 


oraz komórek zaopatrzenia 
wszystkich przedsiębiorstw i 
zakładów. 


Aparat, zobowiązany do u- 
płynniania nadmiernych rema- 
nentów, będzie nieustannie ken 
trolowany na wszystkich szcze- 
blach. 


Nowe zobowiązania świata pracy 


przed rocznicą 
Wielkiego Października 


Pragnąc godnie uczcić zbli- 
żającą się 32 rocznicę Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź- 
dziernikowej coraz liczniejsze 
zakłady pracy na terenie całe- 
go kraju podejmują zobowią - 
zania predukcyjne. 

(Ponad 60 zakładów pracy w 
woj. gdańskim powzięjo zobo- 
wiązania przedterminowego 
wykonania planów produkcyj- 
nych, wzmożenia pracy kultu- 
ralno - oświatowej kół TPPR 
zarówno w mieście jak i na 
wsi, utworzenia nowych świe- 
tlic, zorganizowania wystaw 


na- 
Radzieckiego 
wstępowania 


obrazujących osiągnięcia 
rodów Związku 
oraz masowego 
w szeregi TPPR. 

Pracownicy licznych spół- 
dzielni na Dolnym Śląsku po- 
dejmują zobowiązania przed - 


terminowego wykonania pla- 
nów produkcyjnych. 
Młodzież wiejska ZMP w 


woj. łódzkim postanowiła ucz- 
cić rocznicę Rewolucji Paz- 
dziernikowej przez  przyśpie- 
szenie robót jesiennych w polu 
oraz przez dodatkową pracę 
przy omłotach zbóż. 


Pierwsze posiedzenie Rewolucyjnej 


Rady Wojskowej 


PEKIN (PAP). — Jak ko- 
"munikuje agencja Nowych 
Chin, w Pekinie odbyło się 
pierwsza posiedzenie Rewolu- 
cyjnej Rady Wojskowej Chin 
Ludowych pod przewodnictwera 
Mao Tse-tunga. 

Głównymi punktami porząd- 
ku dziennego posiedzenia by- 
ły sprawy, związane z dalszym 
zwycięskim marszem, ludo- 
wych wojsk wyzwoleńczych o- 
raz organizacja i rozbudowa 
armii. W dyskusji omówiono 
zagadnienie likwidacji resztek 
wojsk kuomintangowskich i 
stworzenia nowej struktury o- 
krony narodowej. Postanowio- 
no utworzyć specjalną komisję 
dla przestudiowania planu o- 
trony narodowej. 


Nowe zwycięstwa armii 
ludowej 

PEKIN (PAP) Agencja No- 
wych Chin donosi, że ludowe 
wojska wyzwoleńcze zmusiły do 
pcddania się 154 dywizję kuo- 
mintangowska, okrążona w Sze 
kiungu, 50 klm na wschód od 
Kantonu, 

PEKIN (PAP). —- Oddziały 
chińskiej armii ludowej wkro- 
czyły do stolicy prowincji Sin- 
Kiang - Urunczi, powitane en 
tuzjastycznie przez miejscowa 
ludność. Prowincja Sin- Kiang 
leży na zachód od prowincji 


planowanych 12 milionach. 


Seczuan, w której stolicy Czun 


Chin Ludowych 


Kingu schroniły się niedobitki 
rządu kuomintangowskiego. 

Pierwszy ambasador 

Chin ludowych 
w drodze do Moskwy 
PEKIN (PAP). — Z Pekinu 

wyjechał do Moskwy pierwszy 
ambasador rządu Chin Ludo= 
wych w Zw. Radzieckim Wang 
Czin - Sziang. 


k 
Przewodniczący centralnego 
rządu Chin Ludowych — Mae 
Tse - Tung wydał przyjęcie 
na cześć ambasadora radziece 
kiego w Chinach — Roszczyna. 


„DZIŚ W: NUMERZE: 


| Przyjażń 
radziecko - polska poteż- 
nym czynnikiem pokoju 
w Europie 

ca DANISZEWSKI. dyrex- 
td Szkoły Partyjnej przy 


| D. ZASŁAWSKI: 
l 
| 
KC PZPR: Szkoła Party- 
na przy IC na nowym es 
tapie 
ALICJA SOLSKA: Tam 
gdzie produkuje się trake 
tory 
JAN BRODZKI: Szybciej i 
energiczniej 
FIODOR SZULGA, bryta- 
dzista kołchozu 
nist“ (obw. kijowski): 
Niech żyje przyjażń 
dwóch bratnich narodów 
J. SIEKIERSKA, zast. kie- 
rownika Wydz. Kułture 
KC PZPR: Zadania szkół 
artystycznych 
HOWARD FAST: Twarzą w 
twarz z faszyzmem 
WDR WDCZZZZZRN CZNA WRZE ZEE 


„Komu= 


TRYBUNA LUDU 


ZSRR domaga się 
likwidacji „komisji 


koreańskiej 
N. JORK” (EAP) 2E bm. 
agromadzenie Ogólne ONZ 
przeprowadziło dyskusję w 
sprawie Korei. 
Delegat radziecki domagał 


się niezwłocznej likwidacji tzw. 
koreańskiej komisji ONZ, sta- 
nowiącej narzędzie imperializ- 
mu amerykańskiego, zaintereso 
wanego w utrzymaniu sztuczne 
£o podziału Korei. 

Obszerne przemówienie wy- 
głosił delegat polski Żebrowski. 
Wskazał on, że klęska imperia- 
lizmu amerykańskiego w Chi- 
nach, zniewala ten imperializm 
do gorączkowych wysiłków w 
kierunku utrzymania swych 
wpływów przynajmniej w Ko- 
rei. Parawanem i narzędziem 
polityki imperialistycznej jest i 
ma być tzw. komisja koreań- 
ska. 

W tych warunkach — Polska! 
popiera w całej rozciagłości, 
wniosek radziecki o likwidację 
komisji koreańskiej ONZ. 

Anglo - amerykańska 
ezość Zgromaczenia odrzuciła 
wniosek radziecki, utrzymując. 
w ten eposób nadal przy życiu 
tzw. komisję koreańską. 


więk- 


Rcakcjeniści z Bonn 
chcą ukryć przed 
opinią publiczną 

ewoje knowania 


BERLIN (PAP) 20 bm 
„periament' w Benn powziął 
uchwałę, wykluczającą przed- 
stawiclei komunistycznej frak 
cii poselskiej od udziału w 
pracy najważniejszych kori- 
sli. W pierwszym rzedzie cho- 
dzi tu a komisje do sprew sta- 
tutu okupacyjnego | spraw za 
granicznych. komisję „berliń- 
eką' oraz komisię do spraw 
„programu pomocy dla Euro- 
DY" 

Reakcyjna większość „parla 
mantu“ w Bonn umotywowa- 
ła swą uchwałę koniecznością 
zachowania w tajemnicy 
soraw rozważanych w wymie- 
niecnych komisjach. 

Uchwałę „parlamentu“ na- 


pietnował w ostrych słowach 
przedstawicie! frakcji komuni- 
etycznej Renner, kióry stwier- 
dził, że uchwała ta stanowi po 
gwałcenie  najelementarniej- 
szych praw demokratycznych, 
a nadto dowodzi, że reakcjoni- 
ści niemieccy zamierzają za- 
łatwiać w komisjach tzw. par- 
lamentu w Bonn takie sprawy, 
których nie mieliby odwagi 
ujawnić opinii publicznej. 


5 miln. Francuzów 
oddało już głosy 


cbsenej ponad 5 milionów do- 
rosłych Francuzów oddało 
swe głosy na rzecz pokoju. Za 
kończenie głosowania nastąpi 
w niedzielę. 


Kombatanci CSR 


zwracają 
jugosłowiańskie 
odznaczenia 


PRAGA (PAP) — Czechosło 
wacki Zw. b, Uczesiników 
Walk o Wolność donosi, że w 
ostatnich dniach zwrócili swe 
cdznaczenia  jugosłowtańskie: 
generał armii <czechosłowac- 
kiej Novak, przewodniczący 
Słowackiej Rady Narodowej 
Smidke oraz wiceprzewodni- 
czący Związku dr Rasla i ge- 
nera!lny sekretarz Związku — 
Faltan. 


CSR wydala 
li urzędników 


titowskiej ambasady 


PRAGA (PAP) — Jak dono- 
Bi agencja CTK, czechosłowac 
kie Ministerstwo Spraw Zagra 
nicznych poinformowało w s0- 
botę ambasadę jugosłowiańską 
w Pradze, że żąda aby 11 u- 
rzędników tej ambasady opu- 
ściłó Czechosłowację w prze- 
ciągu 24 godza. 


Zarządzenie to jest odpowie- 
dzią za calkowicie nieuspra- 
wied!'wiane wydalenie czecho 
słowackiego personelu dyplo- 
matycznego z Jugosławii. 


Aresziowanie szpiega 
amerykańskiego 
w Czechosłowacji 


_" PRAGA (PAP) — Agencja 
CTK komunikuje, że czecho- 
słowackie władze bezpieczeń- 
siwa aresztowały urzednika 
ambasady USA w Pradze — 
Meryna. Q aresztowaniu Me- 
ysna, który nie korzysta z przy 
wiiejów dyplomatycznych cze- 
chostowackie MSZ zawiadomiło 
ambasade amerykańską Me- 
yyn jesi oskarżony 0 działal- 
ność szpiegowską na teryto- 
rium Czechosłowacji z polece- 
nia władz amerykańskich. 
Ministerstwo Spraw zagra- 
nicznych Czechosłowacji zażą- 
dało jednocześnie opuszczenia 
w ciągu 24 godzin kraju przez 
innego urzędnika ambasady 
USA w Pradze, — Patcha, ko- 
rzystającego z przywilejów 
dyplomatycznych. 


na rzecz pokoju 
* PARYŻ. (PAP). Do chwili 


Komunistyczna Partia USA 
będzie nadal walczyć o prawa ludu 


Haniebny wyrok sądu nowojorskiego wywołał oburzenie 


NOWY JORK (PAP). Wyrok sądu, na mocy którego 
10 przywódców Komunistycznej Partii 
nych skazanych zostało na 5 lat więzienia każdy, jeden na 3 


na całym świecie 


Stanów Zjednoczo- 


lata i wszyscy oskarżeni na niezwykle wysokie kary pienięż- 
ne, wywołał olbrzymie oburzenie opinii publieznej w Stanach 
Zjednoczonych i na całym świecie. 


Przed ogłoszeniem wyroku 
oskarżony Dennis, sekretarz 
generalny K. P. Stanów Zjed- 
noczonych, złożył następujące 
oświadczenie: 

„Niezależnie od wyroku Ko- 
munistyczna Partia Stanów 
Zjednoczonych kontynuować bę 
dzie swą działalność polityczną 
i szerzyć wśród ludu amerykań 
skiego idee marksizmu-leniniz- 
mu. Będziemy walczyć o nasze 
prawa i będziemy wciąż rosnać 
jako awangarda klasy robotni- 
czej. Wyrok skazujący, to ob- 


(jaw słabości i rozpaczy reak- 


cyjnych kół  wielkokapitali- 
stycznych. Pod sztandarem na- 


szym skupiać się będą coraz 
szersze rzesze ludu pracują- 
cego“. 


W czasie ogłaszania wyroku 
budynek sądowy otoczony był 
zwartym kordonem przez poli- 
cję konną i pieszą. Mimo to 
przed budyqkiem sądu zgroma- 


W departamencie Doube za- 
notowano krótkotrwałe strajki 
protestacyjne wśród robotni- 
ków przemysłu metalowego i 
włókienniczego. W Bobotę o 
godzinie 11 rano wszyscy pra- 
cujący tego departamentu 
przerwali solidarnie pracę. W 
Sete pracownicy, zrzeszeni we 
wszystkich związkach zawodo- 
wych, zorganizowali strajk 
dwugodzinny, W Tours i Nan- 
tes strajkowało kilka tysięcy 
robotników. W oepartamencie 
Alpes Maritimes do akcji pro- 
testacyjnej robotników przyłą- 
czyli się rzemieślnicy, drobni 
kupcy i przemysłowcy. 


Koksowniczego. 


W uroczystości 
wiceminister Salcewicz 


wziął udział| i Centralnych Zarządów Prze- 
oraz | mysłu Chemicznego, Hutnicze- 
przedstawiciele PKPG, Mini-| go i Naftowego. 

sterstwa Przemysłu Ciężkiego | 


dziły się ogromne tłumy, ocze- 
kujące wiadomości o treści wy 
roku. i 

Gdy nadeszła wiadomość G 
wyroku oraz o odmowie zwol- 
nienia skazanych za kaucją — 
skupiona wokół gmachu pu- 
bliczność zareagowała żywioło- 
wą manifestacją. 

Z całego kraju napływają 
protesty przeciwko bezprzy- 
kładnemu wyrokowi. Akcja, 
przedsięwżieta w obronie skaza 


nych, zatacza coraz szersze 
kręgi. 

Na konferencji nadzwyczaj- 
nej kierowników rozmaitych lo- 
kalnych oddziałów związków 
zawodowych w Nowym Jorku 
utworzony został międzyzwiąz- 


kowy komitet wałki o uwolnie| 


nie skazanych przywódców kła- 


sy robotniczej. 
Korespondent „Daily Wor- 
ker“ donosi z Filadelfii, że 


tamtejsza sekcja partii postę- | powych 


Liczne rezolucje protestacyj- 
ne nadeszły od robotników wie 
lu fabryk paryskich, od orga- 
nizacji młodzieżowych i kobie- 
cych. Związki zawedowe górni- 
ków powzięły uchwały, potę- 
piające program Rene Maycra. 


Nacisk mas Indewych utrudnia 
manewry Rene Mayera 

„Humanite* stwierdza, Że 
rozwijająca się jedność akcji 
robotniczej i nacisk mas ludo- 
wych utrudniają zabiegi Rere 
Mayera, mimo, iż między pre-| 
mierem desygnowanym przez 
większość zgromadzenia a 50 - 


Na Slasku uruchomiono pierwsze 
trzy stacje gazu wysokoprężnego 


Zjednoczone Zakłady Gazu Koksowniczego wykenały pian 3-letni 

KATOWICE (koresp, wł). 
my wiadomość o przedterminowym wykonaniu 3-letniego pla- 
nu inwestycyjnego przez Zjednoczsne Zakłady Gazu Ksk- 
sowniczego w Zabrzu. W związku z tym odbyło się uroczy- 
ste zebranie sprawozdawcze pracowników Zjedn, Zakł, Gazu 


W driu wczorajszym pedalis- 


produkcja gazu w 


Obecna 


Nenni stwierdza wzrost sil 
pokoju ra całym Świecie 


RZYM, (PAP). W dyskusji 
nad polityką zagraniczną rządu 
w Izbie Posłów zabrał głos se- 
krctarz włoskiej partii socjali- 
stycznej Nenni, poddając ostrej 
krytyce politykę rządu chrześci 
jańskiej demokracji, która 
zepchnęła Włochy na drogę sza 
leńczych awantur, przekształca 
jąc Włochów w wasali Wa- 
szyngtonu, podobnie jak „fa- 
szyzm przekształcił ich w wa- 
sali Berlina. Jednym z przykła 
dów tej zgubnej dla Włoch po- 
lityki — to sprawa b. kolonii 
włoskich. Rząd włoski, wykonu 
jąc zlecenia Waszyngtonu, wy- 
stępuje przeciwko Zw. Radziec- 
kiemu, chociaż jedynie Zw. Ra- 
dziecki przeciwstawiał się pla- 
nom tworzenia z tych kolonii 
anglo - amerykańskich baz stra 
tegicznych. 


Nenni zanalizował sytuację 
międzynarodową, podkreślając 
wzrost sił pokoju na świecie o- 
raz pogłębianie się kryzysu w 
obozie imperialistycznym, któ- 
ry opierał swą politykę na rze- 
komym monopolu amerykań- 
skiej bomby atomowej. Polity- 


LONDYN (PAP). Na rozpo- 
czynajacy się w Londyrie Kon 
gres Obrońców Pokoju zgłosi- 
ło się przeszło tysiąc delega- 
tów, reprezentujących ruch 
zawodowy, organizacje kobie - 
ce 4 młodzieżowe, koła religij- 
ne, naukowe, artystyczne itp. 
W ostatniej chwi:i wobec wzmo 
żonego napływu zgłoszeń bry- 
tyjski komitet obrońców poko- 
ju musiał niemal podwoić ilość 
miejsce przewidzianych dla ds- 
legacji. 

Prawie wszyscy 
przywożą opatrzone 


delegaci 
setkami 


witą porażkę. Przyczyniło się 
walnie do tego powstanie Chiñ- 
skiej Republiki Ludowej i De- 
mokratycznej Republiki Nie- 
mieckiej. Włoskie partie opozy- 
cyjne domagają się uznania 
przez rząd Chińskiej Republiki 
Ludowej. Nenni podkreślił hi- 
storyczne znaczenie proklamo- 
wania Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej i przytoczył 
słowa Stalina, który określił to 
wydarzenie jako „punkt zwrot 
ny w dziejach Europy“. 

Omawiając sytuację w Jugo- 
sławii, Nenni zaznaczył, iż rząd 
Tito doprowadził kraj do kata- 
strofy. Stał się on wasalem po- 
lityki amerykańskiej, która wy- 
korzystuje Jugosławię dla 
swych interesów. 

Na zakończenie Nenni stwier 
dził, iż siły pokoju są dziś naj- 
większą potęgą na świecie. Siły 
te powita naród'włoski na Kon- 
gresie Światowego Komitetu 
Obrońców Pokoju, który odbę- 
dzie się w najbliższym szasie w 
Rzymie. Do stolicy Włoch przy 
będą z tej vkazji z całego świa 
ta ńajwybitniejsi przedstawicie 
la setek milionów ludzi walczą- 


ka amerykańska poniosła całko |eych o pokój. 


Tysiąe delegatów z całej Anglii 
na Kongresie Obrońców Pokoju 


podpisów pisma,  deklarujące 
poparcie dla akcji pokojowej. 

Wielą organizacji prowincjo- 
nałnycił, które nie mogą pozwo 
lić sobie na poniesienie kosz- 
tów przejazdu delegatów do 
Londynu, przestało specjalne 
depesze i listy z wyrazami so- 
lidarności. 

Na kongres zaproszono gru- 
pę radzieckich uczonych i ar- 
tystów, którzy przybyli do 
Londynu na obchód  25-lecia 
brytyjskiego stowarzyszenia 
dla stosunków kulturalnych ze 
Zw. Radzieckim. 


| wnę>rza lokalu 


powej wystosowała pismo do 
prezydenta Trumana i proku- 
ratora generalnego Stanów 
Zjednoczonych, w którym doma 
ga się zwolnienia oskarżonych 
za umiarkowaną kaucją do 
chwili rozpoznania sprawy 
przez instancję apelacyjną. 

W Bostonie cały szereg dzia 
aczy oświatowych oraz księży 
oglosił protest przeciwko wy- 
rokowi, „stanowiącemu zamach 
na prawa demokratyczne”. 


W Hudson ludność pracująca 
wystosowała pismo protesta- 
cyjne do prokuratora general- 
nego USA. 

Komunistyczna Partia Ar- 
gentyny przesłała na ręce prze 
wodniczącego Narodowego Ko- 
mitetu Komunistycznej Partii 
USA — Fostera depeszę, w 
której potępia proces przeciw- 
ko przywódcom Amerykańskiej 
Partii Komunistycznej. 

Proces ten — podkreśla de- 
pesza — dowodzi, że rządzące 
koła USA uciekają się do me- 
tod faszystowskich w walce z 
ofiarnymi obrońcami sprawy 
pokoju, demokracji i socjaliz- 
mu. Proces nowojorski wywo- 
łał głębokie oburzenie w postę- 


i antyimperialistycz- 


Lud pracujący Francji domaga się 
rządu jedności demokratycznej 


Kryzys rządowy we Francji trwa 


PARYŻ (PAP). Do Paryża nadchodzą nadal wiadomości 
o akcji mas pracujących, domagających się utworzenia rządt: 
jedności demokratycznej. Akcja ta rozwija się w formie krót- 
kotrwałych strajków protestacyjnych oraz uchwał, kierowa- 
mych na ręce prezydeńta Republiki. W kampanii biorą udzia! 
pracujący bez względu na przynależność związkową. 


cialistami istnieje zgodność co 
do zasadniczej linii politycznej. 

„Liberation“ podkreśla, że 
Rene Mayer chce podporządko 
wać interesy Francji intere- 
som USA. Jeżeli dojdzie istot- 
nie do utworzenia rządu Rene 
Mayera — pisze dziennik 
nie będzie to rzad franeuski. 

Do soboty wieczorem brak 
było informacji o  jakiejko!- 
wiek konkretnych 
rozmów Rene Mayera, mają - 
cych na celu utworzenie nowe- 
go rzędu francuskiego. 


Zbójecki napad 
bojówek gaullistowskich 
PARYŻ (PAP). Bojówki 
gaullistowskie dokonały za- 
machu na lokal Partii Komu- 
nistycznej w St. Etienne. D 
rzucono gra- 


nat 


Zaraz po zamachu odbył się 
wielki wiec protestacyjny. 


stesunku do roku 1946 jest pra 


wie G-uroinie więzsza. Jez. tC 


najiepszym świadectwem, jæ 
szyD:t0 postępuje naprzód 
wzrost naszej sieci gazowej. 


Podczas gdy w 1945 roku cla 
sieci gazowej pracowały 3 kok 
sownie na Śląsku, to obetnie 
pod koniec planu 8-letnicgo; 


przcuje już 8 koksowni. 
j2 jJ 


Ogółem w planie 3-letnim 
rzyznano Zjednoczonym Za- 
kladom Gazu KRoksowniczego 
243 miliony 465 tysięcy zł na 
inwestycje. Pieniądze te zosta- 
ły zużytsowane w całej pełni 
-- wykonano budowę ponać 
IC. km. rurociągów gazowych, 
całego szeregu urządzeń kom- 
pensujących ruchy ziemi, oraz 
kilku g śstacji reduktorowych. 
Prócz tego odbudowano i uru- 
chomiono 3 zbiorniki gazowe 
oraz 2 oczyszczalnie i wiele in- 
nych urządzeń. 


W pracach nad rozszerze- 
niem sieci rurociągów na Ślą- 
sku, który w przyszłości będzie 
połączony rurociągiem gazo- 
wym z Warszawą, odznaczyła 
się m .in. 8 brygada SP. Juna- 
cy wykonywali swą normę prze 
ciętnie w 122 proc. Doskonale 
pracowali spawacze Karol Kod, 
Herman Ewald i inni, którzy 


stale przekraczali normę pro- 
dukcyjną. $ 
Wielki pierścień gazowy na 


Górnym Śląsku, zapewniający 
regularną dostawę gazu dla 
przemysłu i miast, został zam- 
knięty. W czasie uroczystości 
dokonano otwarcia trzech 
pierwszych w Polsce stacji ga- 
zu wysokoprężnego dla ruchu. 
Stacje te będą zaopatrywały 
samochody w gaz, zastępujący 
doskonale.benzynę. Gaz pędny, 
w użyciu równie dobry, jak ben 
zyna, jest o 50 proc. tanszy. 
Stacje uruchomiono w .Katowi- 
cach, Chorzowie i w Zabrzu. 
Dwie z nich dostarczają gaz 
ziemny, a jedna gaz koksotech- 
niezny. 


Przedterminowe wykonanie 
3-letniego planu inwestycyjne- 
go przez Zjednoczone Zakłady 
Gazu Koksowniczego dowodzi, 
że robotnicy i pracownicy Za- 
kładów zrozumieli swój obowią 
zek i zbudowałi solidne podwa- 
liny pod 6-letni plan gazyfika- 
eji kraju. 

Na zakończenie uroczystości 
nadzwyczajna premia w wyso- 
kości 1 miln. zł, jaką otrzyma- 
ły Zakłady, została rozdzielona 
między przodowników pracy. 


(J. 1.) 
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nych kołach argentyńskich. 

Partia Komunistyczna Ar- 
gentyny przesłała również de- 
peszę Trumanowi, w której pro 
testuje ostro przeciwko niesły- 
chanemu postępowaniu sędzie- 
go Mediny. 


Oburzenie na całym świecie 


.N. JORK (PAP). W Hawa- 
nie (Kuba) odbył się wielki 
wiec, na którym uchwalono re- 
zołucję, potępiajacą haniebny 
wyrok i domagającą się uwol- 
nienia skazanych. 

RZYM (PAP). „Unita“, ko- 
mentując haniebny wyrok na 
przywódców komunistycznych 
w Stanach Zjednoczonych, 
stwierdza, iż przypomina on 
wyroki trybunału specjalnego 
działającego we Włoszech za 
czasów Mussoliniego. 

Sił postępu nie zdoła po 
wstrzymać żaden trybunał: ant 
amerykański, ani faszystow- 
ski, ani hitlerowski. 

PARYŻ (PAP). Demokra- 
tyczna opinia publiczna we 
F rancji zareagowała z głębo- 
kim oburzeniem na wyrok s3- 
du nowojorskiego w procesie 
przywódców Amerykańskiej 
Partii Komunistycznej. 

Haniebny proces nowojorski 
— pisze „L'Humanite* — któ- 
ry nie ustępuje procesom fa- 
szystowskim, ma być także sy 
gnałem dla rządów marshal- 
lowskich, sygnałem do wzmo- 
żenia prześladowań wszyst- 
kich ludzi, którzy walczą z 
niecnymi planami imperiali- 
stycznych podżegaczy wojen- 
nych. 

WIEDEŃ (PAP). Dziennik 
„Oesterreichische _ Volksstim- 
me“, komentujac wyrok na a- 
merykańskich przywódców ko- 
munistycznych, stwierdza, że 
imperializm amerykański, ska- 
zując wybitnych działaczy po- 
stepowych, zdemaskował się 
ljulo spadkobierca faszystow= 
skich przestępców. Wyrok ten 
„jest wyzwaniem rzuconym ca- 
łej cywilizowanej ludzkości, 
jest brutalnym atakiem na za- 
gwarantowane konstytucją pra 
wa narodu. 

PRAGA (PAP). Związek 
dziennikarzy czechosłowackich 
wystosował telegram do mini- 
sterstwa snraw zagranicznych 
Stanów Zjednoczonych, do 
związku dziennikarzy amery- 
kańskich oraz na ręce sędzie- 
go Mediny, gprotestuiae prze- 
ciwko skazaniu naczelnego re- 
daktora dzicnnika „Daily Wor- 
ker“, J. Gatesa" oraz innych 
wybitnych działaczy. Partii Ko- 
munistycznej Stanów Zjedno- 
czonych. 

Również sekretariat general- 
ny Międzynarodowej Organiza- 
cji Dziennikarzy przesłał do 
ministra spraw zagranicznych 
USA ostry protest przeciwko 
wyrokowi na redaktora dzien- 
nika „Daily Worker“ J. Ga- 
tesa. 
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List otwarty 
KP Norwegii 


do parlamentu 


OSLO (PAP). W prasie ogło 
szono list otwarty KC Komu- 
nistycznej Partii Norwegii do 
parlamentu (Stortingu). 

Wyniki wyborów — podkre- 
śla list — doprowadziły do te- 
go, że nowy skiad Stortingu 
nie odpowiada woli narodu. Po 
nad 100 tys. wyborców, którzy 
głosowali na partię komuni- 
styczną, pozostało bez swych 
przedstawicieli w nowym par- 
lamencie. Antydemokratyczna 
ordynacja wyborcza nie u- 
względniła 100 tys. ważnych 
głosów. 

Komunistyczma Partia Nor- 
wegii domagała się zerwania 
z polityką związaną z planem 
Marshalla i paktem atlantyc- 
kim oraz rozwiazania wielu 
ważnych zagadnień, celem u- 
możliwienia Norwegli wybrnię 
cia z trudnej sytuacji, w ja- 
kiej się obecnie znajduje. 

K. P. Norwegii domaga się, 
aby 100 tys. wyborców, któ- 
rych głosy zostały unieważnio- 
ne, uzyskała swych przedsta- 
wicieli w parlamencie. 


5-letni plan 
Niemieckiej 
Republiki 
Demokratycznej 


BERLIN, (PAP). Minister 
planowania gospodarczego — 
Heinrich Rau przedstawił na ze 
braniu pracowników ogólne za- 
rysy zapowiedzianego w dekla- 
racji premiera Grotewohla pię- 
cioletniego planu gospodarcze- 
go. Plan ten przewiduje odbudo 
wę szeregu nowych gałęzi prze- 
mysłu. 

Jedna z naczelnych zasad pla 
nu 5-letniego i warunkiem jego 
powodzenia ma być współzawod 
nictwo pracy oraz ścisłe współ- 
działanie robotników z inteli- 
gencją pracującą. Zgodnie z 
planem, już w roku 1950 wzro- 
śnie produkcja w wielu gałę- 
ziach przemysłu o 18 proc., dzię 
ki czemu osiągnięty będzie 
stan produkcyjny z roku 1986. 

Min. Rau zwrócił uwagę na 
konieczność zacieśnienia sto- 
sunków gospodarczych ze Zw. 
Radzieckim i krajami demokra 
[eji ludowej. 
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Polska pietnuje próby ingerencji| Zgon wiceministra 


w wewnetrzne sprawy 


Bułgarii, Węgier i Rumunii 


N. JORK (PAP). 21 bm. 
przemawiał na sesji Zgroma- 
dzenia Ogólnego ONZ delegat 
polski Drohojowski, który po- 
wrócił raz jeszcze do sprawy 
rzekomego „pogwałcenia trak- 
tatów 'pokojowych' przez Buł- 
garię, Węgry i Rumunię. 

Rumunia, Węgry i Bułgaria 
— stwierdził Drohojowski 
skrupulatnie wypełniały posta- 
nowienia traktatów  pokojo- 
wych, likwidując polityczne i 
wojskowe orgAnizacje faszy- 
stowskie,  Anglo-amerykańscy 
„oskarżyciele* nie zdołali przy- 
toczyć jakichkolwiek dowodów 
na okoliczność, że np.: w pro- 
cesie Mindsźenty'ego lub in- 
nych, pogwałeono prawa czło- 
wieka, tomiast kraje demo- 
kracji «owej posiadają nie- 
zbite «rody, że oskarżone w 
tych procesach osoby, popiera- 
ne przez imperializm anglo - 
amerykański, dążyły de wpro- 
wadzenią zamętu i obalenia 
konstytucyjnego ustroju tych 
krajów. 

Stwierdzając, „że rzeczywi- 
stym powodem, dla którego St. 
Zjednoczone pragną przesłać 
„Sprawę” Węgier, Rumunii i 
Bułgarii do Międzynarodowego 
Trybunału Sprawiedliwości w 
Hadze — jest chęć kontynuo- 


wania wrogiej |  oszczerczej 
propagandy przeciwko tym 
trzem krajom, których jedy- 


nym „przestępstwem“ jest to, 
że nie chcą się przystosować 
do wymogów agresywnej poli- 


tyki amerykańskiej, delegat 
Polski oświadczył: „Polska 
sprzeciwiała się, sprzeciwia i 
będzie się sprzeciwiała czyjej- 
kolwiek ingerencji w wewnętrz 
ne sprawy suwerennych państw 
demokracji ludowej i nie godzi 
się na to, aby ONZ miała być 
narzędziem „zimnej wojny”. 

Reasumując swe przemówie- 
nie, Drohojowski zażądał zdję= 
cia całej „sprawy“ rumuńsko - 
bułgarsko-węgierskiej z porząd 
ku dziennego obrad Zgromadze 
nia. 

Oświadczenie bułgarskiej 
cerkwi prawosławnej 


SOFIA (PAP) — Obradują- 
cy w Sofii Kongres związków 
duchownych prawosławnych 
wysłał do ministra spraw zra- 
granicznych Bułgarii — Pop- 
tomowa telegram następującej 
treści: 

„Uczestnicy Kongresu pro- 
szą © przekazanie rządowi 
Frontu Ojczyźnianego podzię- 
kowania za pełną moralną i 
materialną pomoc, okazywaną 
bułgarskiej cerkwi prawosław 
nej, 

Korzystając nadal z całkowi 
tej wolności religijnej zagwa- 
ramtowanej przez konstytucję 
oraz przez ustawe o Wyma- 
niach religijnych, będziemy u- 
silnie współpracowali przy re- 
alizacji państwowego planu 
gospodarczego oraz będziemy 
dążyli do demokratyzacji cer. 
kwi“, 


Nowe władze 
Stronnictwa Demokratycznego 


Na posiedzeniu Centralnego 
Komitetu Stronnictwa Demokra 
tycznego w dniu 22 październi- 
ka br. nastąpił wybór nowych 
władz Stronnictwa. 

Władze ukonstytuowały 
w sposób następujący: 

Prezydium Centralnego Komi 
tetu: Prezes — Wacław Barci- 
kowski, wiceprezesi: lan Raba- 
nowski, Jerzy Jackiewicz, Euge 
nia Krassowska, sekretarz ge- 
neralny — Leon Chajn, I z-ca 
sekretarza generalnego — Zyg 


się 


“sai 


munt Moskwa, II z-ca — Fau- 
styn Szlęzak. 

Komitet Polityezny CK SD: 
Wacław Barcikowski, Leon 
Chajn, Jerzy Jackiewicz, Maria 
Jaszczukowa, Jerzy Jodłowski, 
Eugenia Krassowska, Stanisław 
Kulczyński, Zygmunt Moskwa, 
Jan Rabanowski, Wincenty Rzy 
mowski, Faustyn Szlęzak. 

Poza tym wybrano nowy 
skład Centralnego Sądu Partyj 
nego i Centralnej Komisji Re- 
wizyjnej. 


I Łódzka Konferencja 
Związku Młodzieży Polskiej 


W dniu 22 bm. rozpoczęły się 
w sali Filharmonii Łódzkiej 
dwudniowe obrady I Łódzkiej 
Konferencji Związku Młodzieży 
Polskiej. 

Przy stole prezydialnym, o- 
bok przewodniczącego ZG ZMP 


tow. Władysława Matwina, 
przewodniczącego Zarządu 
Łódzkiego ZMP  Feliksiaka 
i przedstawicieli zarządów 


dzielnicowych zasiedli młodzie 
żowi przodownicy pracy. 

W imieniu stronnictw demo- 
kratycznych delegatów powieał 
serdecznie sekretarz KŁ PZPR 
tow. Wł. Dworakowski. Tow. 


Feliksiak w referacie swoim 


I d kę 
podsumował dorobek młodzieży 


łódzkiej w pracy na rzecz Pol- 
ski Ludowej, 

Z 10.000 członków w lipcu 
ub .r. organizacja łódzka ZMP 
wzrosła obecnie do liczby 
£5.009 członków, reprezentują- 


cych wysoki poziom ideologicz- 
ny. W Czynie Kongresowym, 
zapoczątkowanym z okazji zje- 
dnoczenia polskiego ruchu ro- 
botniczego przepracowano 
114.060 godzin ponad plan. W 
ramach Czynu Majowego mlo- 
dzież dała 96.000 metrów tka- 
nin, 7.500 kg. zaoszczędzonej 
przędzy i 32.000.000 zł oszezę- 
dności. W przemyśle łódzkim 
istnieje obecnie 356 brygad 
produkcyjnych obejmujących 
ponad 12.000 młodocianych u- 
czestników ruchu współzawod- 
nictwa pracy. 

Zebrani delegaci podchwycili 
entuzjastycznie wzniesione 
przez móweż okrzyki na cześć 
Prezydenta R. P. Bolesława 
Bieruta oraz Wodza Międzyna- 
rodowego Obozu Pokoju Gene- 
ralissimusa Stalina i Komso- 
mołu. 

Obrady trwają. 


Oświadczenie min. Wyszyńskiego 


na sesji Zgromadzenia ONZ 


Giosy potępienia 
w Czechosłowacji 
PRAGA (PAP). Komentujze 
fakt jaskrawego pogwałcenia 
zasad obowiązujących w ONZ 
przy wyborze Jugosławii do 
Rady Bezpieczeństwa, „Rude 
Pravo“ pisze m. in.: 


Imperialistyczni podżegacze 
wojenni pragną, aby o najbar- 
dziej żywotnych problemach 


ludzkości współdecydowała w 
Radzie Bezpieczeństwa ONZ 
banda płatnych szpiegów Z 
Belgradu. Odpowiedzią na te 
zakusy będzie wzmożenie wal- 
ki ludu jugosłowiańskiego z kli 
ką Tito, którą wcześniej czy 
później spotka zasłużony los. 

Dziennik „Lidove Noviny“ 
stwierdza, że wybór titowskiej 
Jugosławii do Rady Bezpie- 
czeństwa jest prowokacją urą- 
gającą zasadom Karty Naro- 
dów Zjednoczonych. 


Na Węgrzech 


BUDAPESZT (PAP). Poda- 
jac z N. Jorku wiadomość o 
przeforsowaniu przez USA kan 
dydatury Jugosławii do Rady 
Bezpieczeństwa, prasa węgier- 
ska podkreśla, że jest to wy - 
raźne pogwałcenie Karty ONZ. 

St. Zjednoczone — pisze m. 
in. dziennik „Vilagossag* 
ukoronowały w ten sposób 
swoją dotychczasową politykę 
protitowską. Jeszcze de nie- 
dawna próbowały one nieudol- 
nie ukryć fakt, że Tito jest ich 
platnym najemnikiem. 

Wybór Jugosławii do Rady Beź 
pieczeństwa zbiegł się z piątą 
rocznicą jej wyzwolenia przez 
Związek Radziecki. Lud jugo- 
słowiański wie, że wprowadze- 
nie zdradzieckiego rządu bel- 
gradzkiego do Rady Bezpie- 
czeństwa na rozkaz USA, po- 


rządem, a masami ludowymi 
Jugosławii. 

Narody świata wiedzą, że o- 
hecna delegacja  jugosłowiań- 
ska w ONZ nie reprezentuje 
ani narodu jugosłowiańskiegro, 
ani tym bardziej innych kra- 
jów wschodnio-europejskich. 

W Rumunii 


BUKARESZT (PAP). Prasa 
rumuńska protestuje stanow- 
czo przeciwko „wyborowi“ Ju- 
gosławii do Rady Bezpieczeń- 
stwa ONZ. 

„Scanteja" stwierdza, że mi- 
mo silnej presji, jaką St. Zjed- 
noczone wywierały na swych 
satelitów, „wybór“ Jugosławii 
nie był łatwy. Nie jest rzeczą 
dziwią — pisze dziennik — że 
imperialiści amerykańscy na- 
legali tak bardzo na wejście 
przedstawiciela Tito do Rady 
Bezpieczeństwa. Wiedzą prze- 
cież bardzo dobrze, że nie mo- 
gliby znaleźć lepszego narzę- 
dzia dła realizacji swych pla- 
nów podważenia ONZ. 


W Anglii 


LONDYN (PAP). „Daily 
Worker“ stwierdza w artykule 
wstępnym, że wybór Jugosła- 
wii titowskiej do Rady Bezpie- 
czeństwa stanowi pogwałcenie 
zasad Narodów Zjednoczonych. 

Argument, jakoby Jugosta- 
wia miała należeć do grupy 
państw wschodnio-europejskich 
na równi z Czechosłowacją, jest 
wyraźną hipokryzją. Jugosła- 
wia przeszła do obozu imperia 
listycznego i będzie głosowała 
jak pachołek amerykański we 
wszystkich kwestiach zasadni- 
czych. Titowska Jugosławia 


pozwala na wykorzystywanie 
się jako narzędzie Ameryki 


przeciwko ZSRR i krajom de- 
mmokracji lidowej. Jej stanowi- 
sko w QNZ uzupełnia rewela- 
cje z procesu Rajka w Buda- 


głębia przepaść między tym | peszcie. 


przemysłu 
maszynowego ZSRR 


Andrzeja Prokofiewa 


MOSKWA. (PAP). W dniu 
19 października br. zmarł wi- 
ceminister przemysłu maszy = 
nowego ZSRR Andrzej Proko= 


fiew. J 


A. Prokofiew — ezłonek par 
tii bolszewickiej od 1917 roku, 
pracował w przemyśle budo = 
wy maszyn bez przerwy w cią 
gu 23 lat. Pod jego kierownic- 
twem zbudowane zostały zna- 
ne zakłady samochodowe im. 
Stalina w Moskwie — „ZIS“, 
zakłady „Frezer“, „Kalibr“, 
»Boriec“ 1 wiela innych wiel- 
kich fabryk w stolicy radzies 
kiej. 


W latach ostatniej wojny 
Prokofiew kierował pracami 
przy budowie fortyfikacji na 
froncie zachodnim, następnie 
zaś budowie uralskich za 
kładów aluminiowych. 


Za wielkie zasługi wobee 
państwa rząd radziecki odzna= 
czył Andrzeja Prokofiewa 
ezterema orderami Lenina, or- 
derem Czerwonego Sztandaru 
Pracy I wielu medalami. 


Otwarcie XI Kongresu 
Komunistycznej 


Partii Izraela 

TEL-AVIV (PAP) — 21 pa% 
dziernika rozpoczął się w Teu 
Avivie XI Kongres Komuni- 
stycznej Partii państwa Izrael. 
W obradach biorą udział przed 
stawiciele żydowskich 1 araba 
skich mas pracujących kraju, 
jak również przedstawiciele 
parth komunistycznej Fran- 
cji, Kanady i Cypru. 


Filmowcy polscy 
wyrażają wdzięczność 
za serdeczne 
przyjęcie w ZSRR 


Naczelny dyrektor PP „Film 
Polski“ inż. S. Albrecht, prze- 
słał na ręce zastępcy Ministra 
Kinematografii ZSRR J. Riaza- 
nowa, depeszę w której wyraża 
podziąkowanie za serdeczne 
przyjęcie, jakiego doznała dele 
gacja filmowców polskich w 
ZSRR. 


SIS „Sołdek* 


odpłynął do Szczecina 

Pierwszy zbudowany cAłko- 
wicie w kraju rudowęglowiec 
SS Sołdek odpłynął w dniu 
22 bm. do Szczecina. 

W dniu 25 bm. £/3 Sołdek 
udsje się w pierwszy rejs Z 
polskim węglem eksportowym 


do Belgii, 


o ï 
aN 


ETAN PSA 


WIADOMOSCI 
Ł Że CH HR a R 


Daiena oa d* 


KU CZCI 32 ROCZNICY 


AINI doi 


REWOLUCJI PAŹDZIEKRNI= 
KOWEJ 


Ze wszystkich stron Związku 
Radzieckiego nadchodzą wiado= 
mości o osiągnięciach produk- 
cyjnych w ramach współzawod 
nictwa ku czci 32 rocznicy Re- 
wolucji Październikowej. Liczne 
przedsiębiorstwa Moskwy, Le- 
ningradu, Kijowa, Tbilisi, Miń- 
ska i Nowosybirska przedtermi 
nowo wykonały pian roczny. Ww 
tych dniach hutnicy i walcowni 
cy miasta Sierow (Ural) przed 
terminowo wykonali pięciolatką 
pod względem rozmiaru produk 
cji. Za robotnikami Sierowa 
uie pozostają w tyle stachenow 
cy Niżniego Tagilu (Ural): 20 
tysięcy stachanowców przedsię- 
biorstwa Niżniego Tagilu wy- 
konało już swe pięcioletnie nor 
my. 

Setki tysięcy metrów * goto- 
wych tkanin wyprodukowali po 
nad plan włókniarze Iwanow- 
skiego Kombinatu Włókiennicze 
go. Załoga kombinatu zaoszczę 
dziła dzięki obniżeniu kosztów 
własnych produkcji — 10,5 mi- 
liona rubli. 


NA KBAŻOWNIKU ' 
„AURORA“ 

Z mostów Kirowskiezo i Li- 
tejnego i z wybrzeży Newy w 
Leningraczie widać jarzący się 
światłami krążownik „Aurora“, 

Krążownik ten zakotwiczony 
na Newie, w samym centrum 
miasta, jest jedną z nistorycz- 
nych pamiątek Rewolucji Paź- 
dziernikowej, które przyciagzją 


tysiące wycieczkowiczów ze 
wszystkich krańców ZŚRR, 
W przededniu 32 rocznicy 


Rewolucji Październikowej słyn 
ny teń okręt zwiedziło ponad 
2,5 tysiąca osób. 

Załoga „Aurory“ czyni przy- 
gotowania do zbliżającego si? 
święta. Oprzcowuje się Świt- 
teczny numer gazety 


a 
X 


okręto- 
wei, przez miejscowy radiowę- 
zeł nadaje się audycje poświ?- 
cone marynarzom, którzy 0.- 
znaczyli się w pracy, 

Załoga zbiera się wieczora- 
mi, aby porozmawiać z uczestni 
kami szturmu na Pałac Zimo- 
wy — byłym komisarzem „Au- 
rory“, A. Biełyszewem, jego za 
stępcą T. Lipatowem, byłym 
miczmanem, L. Kolenowem —- 
honorowymi gośćmi załogi krą- 
żŻownika. 
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Miestą 


c Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 


W całym kraju odbywają się imprezy, koncerty i akademie, organizowane s okazji 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. W hangarze na lotnisku na Oke- 
fiu w Warszawie odbyła sig akademia 4 koncert, który był transmitowany przez Pol- 


z 


skie Radio 


Foto Film Polski 


Wybory do PRZZ 


Drugi 


już miesiąc odbywają 


Konferencje Związków Zawodowych. Nieza- 


długo akcja wyborcza do PRZ 


kończona. Nie czas jeszcze na dokonanie peł- 
nej analizy wyborów, ale można już zanoto- 
wać bezsporne sukcesy i niektóre braki 


akcji. 


Przede wszystkim należy podkreślić, że wo- 
kół wyborów do PRZZ nastąpiło uaktywnienie 
ię masy ezłonkowskiej związków zawodowych 
— tam zwłaszcza, gdzie Konferencje Powiato- 
we poprzedzone były rzetelną pracą przygoto- 
wawczą, gdzie poprzedzone były naradami do- 
łowego aktywu związkowego na każdym za- 
kładzie pracy. Przodowało pod tym względem 
województwo dolnośląskie, dzięki czemu, kon- 
ferencje powiatowe w tym województwie sta- 


ły na wysokim poziomie, porusz 


sji najistotniejsze zagadnienia ruchu zawodo- 
bolączki wysuwane na na- 
radach poprzedzających konferencje, Wystar- 
czy przytoczyć eyfrę 600 dyskutantów na kon- 
ferencjach powiatowych w województwie dol- 
sobie aktywność 
związkowców w kampanii wyborczej, 

„Oczywiście — były też województwa i po- 


wego, omawiające 


nośląskim, by uzmysłowić 


wiaty, 
wiatow: 
w niedostatecznyni stopniu 
z konferencji powiatowych 
pracy, krytyki i samok 
wych, Ale w skali k 
wania niew 
naprzód. 
Drugim, poważn 
wych konferencji 
fakt, ib potrafiły 
wypadków ogarnać w dyskusji 
zagadnienia ruchu zawodowego, 
ujawnić brali na poszczególnych 


które Zle przygotowały k 


wyborezych 


chu zawodowego. Dyskusje toczyły się wokół 
zagadnień produkcyjnych i bytowych — wokół 


p n g pracy, 
c! robotniczej, wokół zagadnień, 


ruchu współzawodnictwa 


E wykonaniem planów 
pliny pracy, współprac 
ruchu zawodowego a ad 
cją partyjną, wokół walki z nieu 


Tam, 


< Wskazówka ną t 
klego zegara w ha 
wej od paru już mi 
za dniem, wolno 
nieustannie zb] 
wonej strzałki 
planowano”, 


Właściwie | 


żu zdążył gi 
l do te 


arczy wiel- 
li montażo- 
esięcy, dzień 
na pozór, lecz 
iżą się do czer- 
z napisem: „ża- 


każdy na monta- 


Pracy wędru- 
je jego wskazówka naprzód, 
Każdy Przyzwyczaił się i do 
tego, że po pierwszym rzuco- 
nym kolegom w Przejściu na 
halę „dzień dobry“, zanim się 
stanęło Przy swoim warsztacie 
prebe tby na jedną chwilę sta- 
a p pod zegarem i szybko 
Eg Ą przeliczało, ile to dziś 
tesz} "gdzie zrobić, by jak i w 
ezyć, miesiącu, plan przekro 
Ale 
dzie pasa w trzeciej deka- 
by Przybyło n > zegarowi jak 
ści. Szybkość z zajęta I ważno- 
zegara zmnięję 3 wskazówka 
dzielącą czerwon przestrzeń 
planowano“ od c» "SĘ Wy 
nano" stała się nagle. PNR e 
nym zagadnieniem całej poj; 
montażowej. YB 


Stały, równomierny wysiłek 
_ Stare to byty wprawdzie zo. 
bowiązania, powzięte dla u- 
czczenia 1 maja, ale nikt w Za- 
kładach ani przez chwilę, oq 
tamtego pamiętnego dnia kwiet 
hiowego o nich nie zapomniał 


Załoga Zakładów Mechanicz- 
nych w Ursusie wcześnie za- 
troszczyła się o to, by plan 
'rzyletni i plan roczny wyko- 
łać przed terminem. Lo dtu- 
äech godzinsch dyskusji, oblj- 
ceñ z olówiiem W ręku, by 
he być później narażonym na 
Przykre niespodzianki, uchwa- 
łc, że plan i trzyletni i roez- 
NY wykonany będzie do 
A htopada br, 

j Sm fakt, że o wykonaniu 


dnia 


e. Były województwa i powiaty, które 
potrafiły uczynić 
ośrodek 
zrytyki władz związko- 
krajowej mamy do zanoto- 
atpliwy postęp, niewętpliwy krok 


ym osingnięciem  powiato- 


one w przeważającej cześci 


Produkcyjnych, dyscy- 
Y pomiędzy ogniwami 
ministracją i organiza- 


się Powiatowe ną absencją, 


Z zostanie za- wiele 


tej 


z bezpieczeństwem pracy. Dyskusja 
cennego 
nośnie tych zagadnień. 

Dyskusje zahaczyły także o zagadnienia po- 
lityczne, zarówno krajowe, jak i międzynaro- 


wokół zagadnień związanych 
wniosła 


konkretnego materiału, od- 


dowe. Podnoszono sprawę czujności wobec po- 


perialistów. 
mowę procesu 


ając w dysku- 


onferencje po-  mokrytycznej 


analizy 


statecznie 


towane — nie 


do PRZZ jest 
tematyki 
najistotniejsze bytowych. 
że potrafiły 


odcinkach ru- dotychczasowe 


wynalazczoś- 
związanych 


ły nowe 


sprawiedliwio-  turalnego mas 


planów pomyślano na wiosnę, a 
nie dopiero na jesieni, zmobili- 
zował ludzi do wytrwałej wal- 
ki o realizację zobowiązań, 


Nie żadne sporadyczne „WY= 
czyny”, ale stały, codzienny, 
równomiernie rozłożony wysi- 
łek całej załogi, nie spóźnione, 
zaciekłe „szturmowanie", ale 
rzetelne, uczciwe wykonanie i 
przekraczanie planów co mie- 
siąc — oto główna gwarancja 
przedterminowego wykonania 
planu rocznego i trzyletniego. 


W „cuda“ nikt w „Ursusie“ 
nie wierzył I nie wierzy, Ale za 
to cała załoga wierzy, że posu- 
wająca się naprzód wskazówka 
tarczy zegara przybliża z każ- 
dą chwilą nie tylko moment wy 
konania planu, ale i zbliża nas 
do socjalizmu. 


Traktory zdały eszamin 


Dawne Państwowe, Zakłady 
Inżynierii w Ursusie dziś Za 
kłady Mechaniczne — produ- 
kują traktory. Pierwsza seria 
150 traktorów polskiej produk- 
cji wypuszczona” przez Zakła- 
dy w 1947 r. zdała w pelni egza 
Min na polach, toteż natych- 
miast przystapiono do rozsze- 
rzenią produkcji. 

Ww ramach planu trzyletniego 
Produkeją traktorów z rokn na 
> Miała wzrastać, by w trze- 
CY Toku planu można bylo 
diaz traktorami zaspokoić 

W części rosnące coraz bar 
Zapotrzebowanie rolni- 


r è 
o konanie planu trzyletnic- 
r2, ma terminem pozwoliłoby 
Apr "i Produkowanie dodatko- 
a. DONN EO sai APEN. 
Dlatego też sprawa wcześniej- 
szego Wykonania planu przez 
Zakłady Mechaniczne wc 


x E , 
Mła. miałą specjalne znacze- 
ie, 


czynań wroga klasowego, wobec poczynań im- 
Związkowcy wskazywali na wy- 


Rajka i obowiązku czujności 


wypływającego z jego nauk. 

Należne miejsce poświęcono też sprawie 
poprawy warunków materialnych klasy robo- 
tniczej, ujawniając braki zarówno w akcji $0- 
cjalnej, jak i w akcji remontu mieszkań robo- 
tniczych, jak na innych odcinkach, 

Poświęcono też dużo 
kuituralnym. Ruch związkowy ma już w tej 
dziedzinie znaczne osiąenięcia, Dyskusje ujaw- 
niły wielki głód kulturalny mas robotniczych 
ujawniły potrzebę 
ożywienia pracy świetlic, 
umasowienia wszelkiego rodzaju zespołów kul- 
turalnych, oświatowych, sportowych i innych. 

Ale przy tych wszystkich niewątpliwych 
osiągnięciach ujawniał się dość często brak sa- 


uwagi zagadnieniom 


aniżeli dotąd 
większego 


większego 


joszeze 


oceny dotychczasowej pracy. 


Rrak ten zaznaczał się nieraz także w sprawo- 
zdaniach, które tym samym nadawały dysku- 
sji fałszywy, niekrytyczny kierunek. 

Poza tym — nie wszędzie dyskusja była do- 
konkretna. 
zwłaszcza, gdzie konferencje były źle przygo- 


Gdzieniegdzie — tam 


obeszło się bez gołosłownych 


deklamacji, zastępujących konkretną krytykę. 
Nie oheszło się też gdzieniegdzie bez zwężenia 
konferencji 


głównie do zagadnień 


W sumie jednak nie ulega wątpliwości, że 


wyniki konferencji powiato- 


wych są bardzo poważne. że ożywiły one ak- 
tywność działaczy związkowych, że wyciągnę- 
zastępy 
Przez to pomogą w urzeczywistnieniu podsta- 
wowych zadań ruchu zawodowego — Zzarów- 
LEA dziedzinie produkcji jsk i w dziedzinie 
podniesienia poziomu życia materialnego i kul- 


aktywu związkowego, że 


pracujących. 


Solska 


Zarówno Organizacja Partyj 
na Zakładów, jak i Rada Za- 
kładowa i Dyrekcja wagę tego 
zagadnienia w pełni doceniły. 


Rozgorzała więc walka z naj 
rozmaitszymi przeszkodami, ha 
mującymi wykonanie planów. 


Metody tej walki były różne 
— z jednej strony pełna mobi- 
lizacja sił eałej załogi, 5 dru- 
glej rozmaite interwencje na 
zewnątrz. Gdzie zawodziły do- 
stawy, trzeba było jechać i 
domagać się wykonania zamó- 
wień. Czasem trzeba było na- 
wet szukać części brakujących 
niektórym fabrykom — dostaw 
com, byle tylko mogły zamówie 
nie wykonać w terminie. 


Praca organizacji partyjnej 

Jeździły delegacje załogi i 
organizacji partyjtej do fa- 
bryk, a ten osobisty kontakt 
przedstawicieli robotników od- 
nosił pozytywny i szybki sku- 
tek. 

Ogrom zagadnień, stojących 
przed organizacją partyjną o- 
bejmował nie tylko zagadnie- 
nia produkcji. Zorganizowano 
jednak pracę w ten sposób, że 
skupiono na tych  zagadnie- 
niach uwagę całej zalogi, wy- 
tworzono taką atmosferę za- 
palu, że za wykonanie podję- 
tych zobowigzań czuł się odpo- 
wiedzialny każdy pracownik 
Zakładów. 

Sprawy produkcyjne oma- 
wiano nie tylko na zebraniach 
produkcyjnych, ale, jak to np. 
zdarzało się w oddziale monta- 
iGwym, robotnicy sami żądzli 
zwolywania zebrań partyjnych 
dla usunięcia istniejących nie- 
dociągnigć. 


LGW 


Rezultaty nie dały na siebie 
dlugo czekać. Regularne prze- 
kraczanie planów produkcyj- 
nych co miesiąc spowodowało, 


z 


potężnym czynnikiem pokoju w Euro 


W roku 1943 korespondent 
gazet angielskich i amerykań- 
skich Ralph Parker, zwrócił 
się do towarzysza Stalina z za 
pytaniem: czy rząd ZSRR po 
klęsce hitlerowskich Niemiec 
pragnie widzieć Polskę silną i 
niepodległą ? 

Towarzysz Stalin odpowie- 
dział: „Bezwarunkowo, tak“. 

Było to życzeniem całego na 
rodu radzieckiego. Życzenie to 
spełniło się. Z pomocą narodu 
radzieckiego Polską stała się 
państwem niepodległym. Pol- 
ska stała się silnym pań- 
stwem, jednoczącym wszystkie 
ziemie, na których żył naród 
polski. 

Naród radziecki x serdecz- 
nym, przyjaznym zaintereso- 
waniem śledzi sukcesy narodu 
polskiego, obserwuja jak wzma 
cnia się jego potęga gospodar- 
cza i polityczna. Prasa Ya- 
dziecka codziennie notuje osią- 
gnięcia polskich robotników 1 
chłopów, nowe sukcesy polskiej 
kultury socjalistycznej. My lu- 
dzie radzieccy z największym 
zadowoleniem obserwujemy To- 
snące siły polskiego państwa 
demokratycznego, ponieważ wi 
dzimy w tym również wzrost i 
wzmocnienie sił całego obozu 


demokratycznego, walczącego o 
pokój, o bezpieczeństwo naro- 
dów, o socjalizm. Przyjaźń na- 
rodów rosyjskiego i polskiego. 
o której w przeszłości marzyli 
najlepsi synowie narodu pol- 
skiego i rosyjskiego, stała się 
faktem, którego znaczenia nie 
można nie doceniać. Wzajemna 
obcość i niechęć między naszy- 
mi krajami, sztucznie rozpala- 
nana przostrzeni stuleci, przy- 
nosiła nieobliczalną szkodę obu 
narodom. Te nieprzyjazne sto- 
sunki były wyzyskiwane przez 
imperialistów wszystkich kra- 
jów i wszelkiej maści. Burżua- 
zyjni historycy zarówno rosyj- 
sey, jak i polscy, wybierali 
z historii obu narodów wszyst- 
ko, eo dotyczyło wojny. Prze- 
milezali zaś to, co świadczyło 
o wspólnych historycznych wy- 
stąpieniach obu narodów prze- 
ciwko wspólnemu wrogowi. 

A tymczasem faktem było, 
że wrogość między Polską i 
Rosją osłabiała siły jednej i 
drugiej, chwilowa zaś przyjaźń 
między nimi, wzmacniała oba 
kraje. Wystarczy przypomnieć 
wspólną walkę przeciwko Mon- 
golom i Turkom, przeciwko 
Szwedom, a w szczególności 
przeciwko Niemcom. Ale sojusz 
między szlachecką Polską i bo- 
jarską Rusią był niemożliwy. 
Był on niemożliwy i później, 
kiedy narody rosyjski i polski 


gdzie produkuje się trakiory 
Alicja 


że już w pierwszych dniach paź 
dziernika stało się zupełnie o- 
czywiste, iż termin ustalony 
przez załogę zostanie nie tylko 
dotrzymany, ale i skrócony. 


Dziś mówi się, że plan rocz- 
ny a zarazem i trzyletni wyko- 
nają Zakłady już lada dzień, 
jeszeze przed końcem paździer- 
niką. - 


Robotnik żyje zagadnieniami 
produkcji 


'Tow. Franciszek Szafrański 
dwadzieścia już lat pracuje ja- 
ko mistrz - mechanik. Tow. Sza 
frański jest dziś majstrem na 
oddziale montażowym  „Ursu- 
sa”. 


Tow. Laufer — również maj- 
ster z montażu, jest z zawodu 
ślusarzem. 


W małym pokoju przylegają- 
cym do hali montażowej tow. 
Szafrański i tow. Lavfer jeden 
przez drugiego opowiadają jak 
to jeszcze przed wprowadze- 
niem „oficjalnego“ — jak mó- 
wią — współzawodnictwa, ist- 
niało u nich ciche, nienazwane 
nawet po imieniu współzawod- 
nictwo pomiędzy brygadami. 


Z dumą pokazują mi na wy- 


kresie szybko pnącą się do gó-|- 


ry krzywą wykonania planu, 
wreszcie mówią o tym, jak to 
pracownicy ich oddziału, gdy 
poddostawcy nie dostarczyli w 
porę potrzebnych części, posta- 
nowili nie przerywać roboty, 
Kcz montowali podzespoły tak, 
by z chwiłą nadejścia brakują- 
cych części, móc natychmiast 
zmontować traktory. i 


Z ich slów przebija troska 
robotnika o wykonanie planu, 
zainteresowanie zagadnieniami 
produkcyjnymi. 


Robotnik „Ursusa“ żyje dziś 
zagadnieniami produkcyjnymi 
— i to jest jedno z najważniej- 
szych Źródeł osiągaięć naszego 
przemysłu. 


Przyjaźń radziecko-polska 


(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU") 


stały się narodami burżuazyj- 
nymi. 

Jednakże poczynając od XIX 
wieku w łonie obu narodów po 
wstaje klasa robotnicza. Wraz 
z klasą robotniczą powstaje 
ideologia przyjaźni narodów. 
Zanim jeszcze zaczął się świt 
naukowego socjalizmu, litera- 
tura demokratyczna zapowiada 
powstanie ideologii przyjaźni 
narodów. Przyjaźń Mickiewicza 
z Puszkinem, Harcena z Lele- 
welem, przyjaźń rosyjskich 
oficerów w Polsce, którzy za- 
wiśli na carskiej szubienicy we 
spół z powstańcami polskimi, 
przyjaźń Czernyszewskiego z 
polskimi demokratami oto fak- 
ty, które na szali historii prze 
ważyły szalę nienawiści. Przy- 
jaźń stworzyła tradycje nie- 
zwykle silne, ponieważ powsta- 
wały one x rozwojową linią 
historycznego postępu 1 ozna- 
czały to nowe, które przycho- 
dzi na miejsce starego, obu- 
mierającego. Polska literatura 
artystyczna weszła do skarb- 
nicy rosyjskiej kultury. Mło- 
dzież rosyjska poznawaąła naj- 
lepszych polskich pisarzy w 
tym samym czasie, gdy zazna- 
jamiała się z nimi młodzież pol 
ska. Były to pierwsze źródła 
przyjaźni, słabej jeszcze, przy- 
jaźni ideologicznej. 

Z chwilą wystapienia na sce 
nę historii proletariatu stru - 
mień przyjaźni  rosyjsko-pol- 
skiej od razu spotężniał. Oby- 
dwa narody zjednoczyła walka 
przeciwko wspólnemu wrogo - 


wi: rosyjskiemu earatowi, żan-” 


dzrmowi polskiego i rosyjskie- 

go kapitalizmu. W walce prze- 

ciwko rewolucji, przeciwko so- 

cjalistycznemu ruchowi robot- 
« 


D. _Zasła wski 


miezemu, zjednoczyli się rów - 
nież reakcjoniści obu krajów. 
Polscy obszarnicy połączyli się 
a rosyjskimi. W dumie pań- 
stwowej, burżuazyjno - obszar 
nicze polskie koło walczyło 
przeciwko Bolszewikom ręka w 
rękę 3 rosyjskimi „październi- 
kowcami" i czarnosecińcami. 
Było to nietrwałe zjednocze « 
nie drapieżców - nacjonalistów, 
zżerane wzajemną nienawiścią, 
wzajemnymi podejrzeniami 1 
odwieczną wrogością. 


Ale sojusz klasy robotniczej 
Rosji i Polski w walce rewo- 
lucyjnej był trwały. Rok 1905 
płomieniem powstań przeleciał 
po Rosji i po Polece. Polskie- 
mu miastu, Łodzi, echem o- 
dezwało się Baku. We wspól- 
nej walce przeciw oportuniz - 
mowi i nacjonalizmowi zacieś- 
niała się więź łącząca Bolsze- 
wików i polskich  rewolucyj- 
nych socjal - demokratów. Ro 
gate doświadczenie walki re - 
wolucyjnej stało się źródłem 
leninowsko - stalinowskiej te- 
orii i polityki w zagadnienia 
narodowościowym. Na pol- 
skiej wsi, u podnóża Karpat, 
pośród polskich chłopów, Le- 
nin opracowywał tę tecrig i 
politykę razem z przyjeżdża- 
jącym tam Stalinem. 

W roku 1917 ta teoria i po 
ltyka wcieliły się w życie w 
Rosji i od tej chwili ze stro- 
ny rosyjskiej, strony radziec- 
kiej, został na zawsze prze- 
kreślony rachunek krzywd i 
zniewag historycznych. Prze- 
szedłszy przez straszne piekło 


hitlerowskiej okupacji, uzy- 
skawszy przy pomocy narodu 
radzieckiego wolność i niepod- 
ległość, przekreślił stary ra- 
chunek również naród polski. 


Sojusz i przyjaźń między 
narodem radzieckim i polskim, 
który powstał w okresie wy- 
zwoleńczej walki przeciwko 
Nienicom determinuje zasadni- 
czy zwrot w stosunkach mię. 
dzy obydwoma krajami. No- 
wa karta w historii stosunków 
rosyjsko - polskich stanowi za- 
razem nową kartę w historii 
Furopy. Demokratyczne trady- 
cje przyjaźni sąsiednich naro- 
dów zostały  ustokrotnione 
wspólną walką z imperializ- 
mem,  usiłującym ujarzmić 
wszystkie narody świata. 


W ciągu wieków Polska wei- 
śnięta między  szowinistyczne 
Niemcy i reakcyjną Rosję, 
zmuszona byłą trwożyć się o 
swą przyszłość. Było to źród- 
łem zasilającym polski nacjona 
lizm burżuazyjny. Obecnie na- 
ród polski znajduje się między 
sacjalistycznym Związkiem 
Radzieckim i demokratyczną 
Republiką Niemiecką. - Granica 
na Odrze i Nysie jest mocna i 
niewzruszona, Za Łabą imperia 
liści wygrażają jeszcze wpraw- 
dzie pięściami, ale pięści ich są 
bezsilne, a groźby niestraszne. 


W oparciu o braterską po- 
moc Związku Radzieckiego na- 
ród polski jest spokojny o swą 
przyszłość. Wszystkie swe siły 
oddaje on na rzecz radosnej, 
twórczej, pracy, świadom że 
pracuje już dla siebie, dla swo- 
ich dzieci. Pasożyty, lichwiarze, 


wyzyskiwacze, kradnący ludowi | 


Szkoła Partyjna przy 
na nowym etapie 


T. Daniszewski 


Dyrektor Szkoły Partyjnej przy KC PZPR 


Dwuletni Kurs Szkoły Par- 
tyjnej przy KĆ PZPR rozpo- 
czął się. W porównaniu z ro- 
kiem ubiegłym zarówno czas 
trwania nauki, jak i liczebność 
słuchaczy, zostały podwojone. 
Kierownietwo Fartii stawia 
przed Szkołą nowe, ważne za- 
dania. 

Gdy spoglądamy myślą 
wstecz na odcinek drogi już 
przebyty na zakończony 
przed paru miesiącami kurs 
roczny — zarysowują się przed 
nami jasno jego osiągnięcia i 
braki, światła i cienie. 


Sukcesy osiągnięte 
dzięki radzieckim 
doświadczeniom 

Był to pierwszy w systemie 
naszego szkolenia partyjnego 
kurs roczny. Jeśli udało nam 
się uporać z wieloma trudnos- 
ciami, jeśli uzbroiliśmy słuchz- 
czy w elementarną wiedzę 
marksistowsko - leninowską, je 
ŝli  zapoczątkowaliśmy dość 
szeroką, jak na nasze możliwo 
ści, działalność wydawniczą — 
zawdzięczamy to w pierwszym 
rzędzie bogatemu doświadcze- 
niu Wyższej Szkoły Partyjnej 
przy CK WKP(b). Z doświad- 
czenia tego staraliśmy się jak 
najpełniej korzystać przy usta 
laniu struktury Szkoły, układa 
niu programów poszczególnych 
katedr i opracowywaniu meto- 
dyki nauczania. 

Zdobycze te, osiągnięte przy 
wszechstronnej, wnikliwej i 
nieustannej pomocy ze strony 
Komitetu Centralnego naszej 
Partii, nie mogą  przesłonić 
nam poważnych braków, któ- 
rych usunięcie stanowi niezbę- 
dną przesłankę właściwego kie 
runku rozwojowego Szkoły. Mó 
wio nich uchwała Biura Orga- 
nizacyjnego KC w sprawie 
Szkoły Partyjnej. 

Przepoić nauczanie 
bojowym duchem partyjnym 


Kierownictwo Partii wysuwa 
przed Dyrekcją Szkoły postulat 


zasadniczy: bardziej, niż tę 
miało miejsce dotąd, włączyć 


Szkołę w nurt życia ogólnopar- 
tyjnego, cały proces nauczania 
od początku do końca powiązać 
organicznie z aktualną proble- 
matyką, przepoić bojowym du- 
chem partyjnym. 

Tak charakterystyczne dla 
wszystkich szkół partyjnych, 
choć występujące w różnym 
stopniu, tendencje zasklepiania 
się, odgradzania się murem 
chińskim od wartkiego prądu 
życia codziennego — zwalczać 
będziemy z całą mocą. Zagad- 
nienia teoretyczne podawane 
będą słuchaczom w ścisłej łącz 
ności z zadaniami, jakie stoją 
przed Partią w obecnym histo- 
rycznym okresie budowy pod- 
staw socjalizmu w zacietej wal- 
ce z wrotiem klasowym. 

Zdobyta wiedza teoretyczna 
winna zaostrzyć czujność shi- 
chuczy wobec współczesnych 
wrogich prądów spoleczno-poli- 
tycznych i pseudo - naukowych, 
nodpornić ich na wpływy i na- 
cisk rozkładowej ideologii bur- 
żuazyjnej, zmobilizować do 
walki przeciw idealizmowi, ko- 


smopolityzniowi, soejal-demo- 
kratyzmowi, przeciw dywersji 
szturmowego oddziału imperia 
lizmu spod znaku Tito oraz 
przeciw wszelkim obeym kie- 
runkom na froncie ideologicz- 
nym i kulturalnym. 


Przehudowa programu 
Szkoły 

Pod tym kątem widzenia mu 
si być zbudayany i stale prze- 
budowywany progrum Szkoły. 
Szczególną uwagę poświęcimy 
katedrze historii ZSRR i 
WKP(b). Zapoznanie się z hi- 
storią Partii, mającej za sobą 
doświadczenie trzech rewolucji 
i zwycięskiego budownictwa so 
cjalizmu, da słuchaczom boga- 
ty materiał, stanowiący do- 
skonałą ilustrację marksizmu- 
leninizmu w teorii i w prak- 
tyce. à 

Przyswajać również będzie- 
my słuchaczom doświadczenia 
WKP(b) i calego międzynaro- 
dowego ruchu rewolucyjnego w 
walee z wrogimi antypartyjny- 
mi ugrupowaniami, w walce z 
agentami imperializmu, którzy 
usiłują przenikać do szeregów 
ruchu robotniczego, chwytając 
się najbardziej podstępnych me 
tod politycznej dywersji i pro- 
wokacji. 

Znajomość hlstorii WKP(b) 
ułatwi jednocześnie przezwycię 
żenie wszelkich pozostałości fał 
szywych antymarksistowskich 
koncepcji, szerzonych przed Ple 
num lipcowym przez przedsta- 
wieleli odchylenia prawicowego 
ìl nacjonalistycznego, - 

W ramach obu katedr Polski 
współczesnej (ekonomicznej i 
prawno - politycznej) będzie 
znacznie rozszerzony zakres za 
gadnień, związanych z proble- 
matyką wiejską. Sprawa socja- 
listycznej przebudowy wsi znaj 
dzie w programie miejsce, od- 
powiadające jej wadze palitycz 
nej. Zapoznamy słuchaczy nie 
tylko z ogólnymi zagadnienia- 
mi produkcji rolnej, ale i prak- 
tycznego kierownictwa spół- 
dzielniami produkcyjnymi, Pań 
stwowymi Gospodarstwami Rol 
nymi, Państwowymi Ośrodka- 
mi Maszynowymi itp. 

Szkoła przygotuje tekże slu- 
chaczy do operatywnego kie- 
rownictwa organizacjami par- 
tyjnymi w przedsiębiorstwach 
przemysłowych, nauczy ich np. 
umiejętności analizy bilansów, 
czy kosztów własnych przedsię- 
biorstw, zapozna ich z proble- 
mem płac i norm pracy. 

Uwzględniając doświadczanie 
szkół partyjnych WAP (b), 
Szkoła nasza zwróci biczną u- 
wagę na wdrożenie siachuczy 
do samodzielnej pracy nad dzie 
łami klasyków marksizmu, na 
wyrobienie w nich umiejętności 
samodzielnego wyciągania prak 
tycznych wniosków z ogólnych 
założeń marksizmu - lenini- 


zmu. W związku z tym wpro- 
wadzone będą poważne zmiany 
w metodologii nauczania. Więk 
szy, niż dotąd, akcent położony 
będzie na ćwiczenia i semina- 
ria, na twórcze dyskusje wokół 
węzłowych zagadnień. 


Szkoła stawia sobie za cel 
zaszczepić słuchaczom właści- 
wy styl pracy partyjnej, wy- 
chować ich w duchu bolszewie 
kiego nieprzejednania wobec 
najmniejszych odchyleń idealo- 
gicznych, wpoić im poczucie 
najwyższej ofiarności dla Par- 
tii i Polski Ludowej. 


Łączność Szkoły 
z życiem partyjnym 


Po to, by Szkoła mogła spro- 
stać swym zadaniom, więź jej 
z Partią musi być jak najści- 
ślejsza. Nie tyłko uczelnia ja- 
ko całość, ale i poszczególne 
katedry muszą być w stałym 
kontakcie z odnośrzymi Wydzia- 
łami KC. Łączność słuchaczy 
i personelu naukowego z ży- 
ciem partyjnym będzie realizo- 
wana poprzez systematyczne 
obsługiwanie dołowych ogniw 
partyjnych w Warszawie, 
względnie w okolicy podmiej- 
skiej, a także przez wyjazdy w 
teren. 


Wobee ogromnej potrzeby no 
wych kadr, jaką odczuwa eoraz 
dotkliwiej rozbudowująca się 
prasa partyjna, przy Szkole 


W Szkole Partyjnej przy Komitecie 
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
cie dwuletniego kursu, 
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chleb, obszarnicy i kapitaliści 
zostali obaleni — zdruzgotani. 
Jakże od razu podniósł się pce 
ziam gospodarki naroduwej! 
Pełną mocą pracują fabryk 
eałkowicie obsiane zastały po» 
la. Z cudowną szybkością goją 
się głębokie rany zadane przez 
wojnę i z ruin powstaje nową 
Warszawa, jeszcze pięxniejsza, 
niż stara. 


Ludzie radzieccy cieszą się z 
sukcesów narodu polskiego jak 
z wiasnych swoich sukcesów 
Widzimy, jak rodzi się w Pole 
sce nowy człowiek, jak wielkie 
sukcesy osiąga nowa, socjali« 
styczna kultura. Wiemy, że us 
talentowany naród polski powo 
łany jest do tego, by wiele 
wnieść do dorobku postępowej 
ludzkości. Rocznicę Chopina 
spotykamy jak własne święto 
sztuki. Zarówno w dziedzinie 
muzyki, jak {> w literaturze, 
jak i w nauce, a najważniejsze 
w życiu, pracy, demokracja lue 
dowa szeroko otworzyła wrota 
do kultury, setkom tysięcy zdol 
nych, utalentowanych ludzi. 

Przyjaźń narodów! Tam, 
gdzie przyjaźń dyktuje ludziom 
swoje prawa, tam kwitnie twór 
czość, giną złe cienie tępego 
strachu, rozszerzają się histoe 
ryczne horyzonty, rośnie wiąra 
w siebie, w swój naród, w zwy 
cięstwo demokracji i postępu. 
Przyjaźń narodów | socjalizm 
— to pojęcia nierozerwalnie ze 
sobą związane. I patrząc na 
triumf budownictwa  Bocjalia 
stycznego w nowej Polsce wie- 
my, że coraz bardziej zaciee 
śniać się będzie przyjaźń mię- 
dzy obydwoma sasiadami — 
polskim I radzieckim narodem. 


KC- 


powstaje Fakultet DziennTkar« 
ski. Słuchacze wyznaczeni do 
pracy na odcinku prasowym, 
specjalizować się będą w tym 
kierunku, przerabiając jedno- 
cześnie ogólny program Szko- 
ły. 


Obowiązki 
„wolnych słuchaczy” 


Podobnie, jak w roku ubie- 
głym, utrzymujemy nadal przy 
Szkole Partyjnej instytucję 
„Wolnych słuchaczy” na kate- 
drach: Materializmu Dialekty- 
cznego i Historycznego, Ekonoe 
mii Politycznej oraz Historii 
WKP(b). Słuchacze tego typu 
zobowiązani są do uczęszcza- 
nia na wykłady, z innych zajęć 
są w zasadzie zwolnieni. Tek 
postgpy w nauce są ':untrola" 
wane. Po zdaniu egzaminów o- 
trzymują oni świadectwo ukoń. 
czenia. 

Szkoła Partyjna przy KC p 
czuwa się do obowizzków wø- 
bec innych szkół i kursów par- 


tyjnych, wobec całej giae 
ci szkolenia partyjnego. W 
miarę naszych sił i Mož- 


ności pomagać b 
nim instytucjom Wdrami nau- 
kowymi, rozszerzać też be- 
dziemy nieustannie działalność 
wydawniczą, udostępniając 
wszystkim zainteresowanym 
stenogramy wykładów szkol- 
nych. 

Wchodzimy w nowy etap 
naszej pracy świadomi zadań, 
jskle stawia przed nami prze 
tomowa chwila obecna i prze- 
świadczeni, że nie zawiedz emy 
zaufania Partii. 


iemy brat- 


RI LA Dk 2 PNE, 
Szkoła Partyjna przy KC PZPR 


Centralnym Pol 
odbyło się otwar- 
Foto AR 
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Zespoły świetlicowe stają | 
do Festiwalu Sztuk Radzieckich 


W Warszawie w sali Wedla 
rozpoczęły się dn. 22 bm. dwu- 
dniowa wojewódzkie eliminacje 
amatorskich zespołów artystycz 


nych związków zawodowych, | największych teatrów łódzkich | Zakładów Zbożowyceh zawiado jeść jel ilionó 
zorganizowane w związku z |w dniach 11, 12 i 13 listopada | miłą Główną Komisję o zapro praymiesor owie ej PMP moz 
Ogólnopolskim Festiwalem | b szczędności w skali rocznej: 


Sztuk Radzieckich. 

Zespoły wystąpiły przed ko- 
misją kwalifikacyjną, złożoną 
z przedstawicieli CRZZ. 

Po słowie wstępnym przed- 
stawiciela ORZZ Zalewskiego, 
program pierwszego dnia eli- 
minacji rozpoczął się występem 
robotniczego zespołu Zakładów 
Włókienniczych z Żyrardowa, 
który opracował „Radio-Paź- 
dziernik“ Majakowskiego. Z 
tym samym repertuarem Wy- 
stapili pracownicy Zakładów 
Mechanicznych „Ursus“. 

„Oświadczyny“ Czechowa wy 
etawiły zespoły artystyczne E- 
lektrowni z Pruszkowa, EKD z 
Podkowy Leśnej Głównej i Cu- 
krowni Guzów. „Jubileusz“ Cze 
chowa — pracownicy , Huty 
Czechy i Elektrowni Pruszkow- 
skiej. 

Koło ZZK z Pruszkowa wy- 


stawilo sztukę W. Iwanowa 
„Wujcio Kostuś“. Pierwszy 
dzień eliminacji zakończyła 


sztuka Gorbotowa „Przyjaźń“ w 
wykonaniu zespołu między- 
związkowego z Działdowa. 


ŁÓDŹ 


W Łodzi i woj. łódzkim u- 
dział w festiwalu zgłosiły ze- 
społy 17 związków zaw., które 
wystawią ponad 60 klasycznych 
eztuk rosyjskich i radzieckich, 


Rozwój systemu trójkowego 
w budownictwie wiejskim 


Wprowadzony ostatnio przez 
robotników Spółdzielni Budow- 
nictwa Wiejskiego (SBW) ze- 
społowy system pracy, połączo 
ny ze  współzawodnictwem, 
znacznie przyśpieszył tempo ro 
bót budowlanych na wsi. 

Jak już donosiliśmy, cztery 
trójki murarskie i współdziała- 
jace zespoły innych robotników 
wybudowały w ciągu 7 dni 2 
jednorodzinne domy mieszkal- 
ne dla członków spółdzielni pro 
dukcyjnej im. gen. Świerczew- 
skiego w Wojnowie. 

Ostatnio podobny sukces od- 
robotnicy, 


nieśli zatrudnieni 


Robotnicy łódzcy otrzymali 
kredyty na budowę domków 
jednorodzinnych 


Z przyznanych przez Radę 
Ministrów 300 milionów zł na 
remonty domów robotniczych, 
oraz na dokończenie budowy i 
remonty robotniczych domków 
jednorodzinnych, ORZZ w Ło- 
dzi otrzymała 40 milionów zł 
wa bezprocentowe pożyczki dla 
robotników. W celu rozprowa- 
dzenia tych kredytów, ORZZ 
w Łodzi powołała specjalną ko 
misję funduszu  indywidual- 
nych domków robotniczych. 
Oddział łódzki Polskiego Związ 


Związkowcy norwescy w gościni 
u śląskich robotników 


W dniach 20 i 21 bm. bawiła 
w Katowicach 8-osobowa dele- 
gacja związków zawodowych 
Norwegii. W czasie swego po- 
bytu na Śłąsku goście norwe- 
scy zapoznali się z działalno- 
ścią zarządu okręgowego Zw. 
Zawod. Robotników i Prac. Bu 
dowlanych interesując się szcze 
gólnie współzawodnictwem pra 
cy oraz budownictwem miesz- 
kaniowym dla świata pracy. 

Goście zwiedzili m. in. osie- 
dle robotnicze 


Murarze w Lublinie 
przyśpieszają prace 
(Koresp. wł.). Dzięki dodat- 


kowym zobowiązaniom mura- 
rze SPR w Lublinie znacznie 
przyśpieszyl prace przy budo- 
wie gmachu wydziału farma- 
ceutycznego U--CS. Gmach bę 
de gotów w stanie surowym 
już 23 października to jest 24 
dni przed wyznaczonym termi- 
nem. (do) 

Odkrycia prehistoryczne 

pod Łodzią 

W okolicach Lutomierska od- 
kryto ementarzysko pochodzą- 
ce z trzeciego okresu wczesno- 
historycznego (XI i XII w.). 
Natrafiono również na ciekawe 
ślady osady, należącej przy- 
puszczalnie do kultury łużyc- 
kiej z IV okresu epoki brązu. 

Otwarcie ruchomej wystawy 

gospodarczej w Piotrkowie 

W dniu 22 października odby 
ło się otwarcie ruchomej wy- 
stawy gospodarczej w Piotr- 
kowie. Mieszkańcy Piotrkowa i 
okolie będą mogli się zapoznać 
z pięcioletnirt dorobkiem Pol- 
ski Ludowej na polu gospodar- 
czym. (j. kr.) 


TRYBUNA LUDU 


wystąpią również z urozmaico- 
nym repertuarem radzieckich 
pieśni i tańców ludowych. Eli- 
minacje odbędą się w salach 


W mału br. Komisja Uspraw 
nień i Pomysłów przy Od- 
dziale Warszawskim Polskich 


pomysł, który może PZZ-om 


jektowaniu przez pracowni- 
ków terenowych Oddziału kil- 
ku usprawnień. 


T 
OLSZTYN I SZCZECIN 

W województwach _olsztyń- 
skim i szczecińskim w poka- 
zach eliminacyjnych wzięło u- 
dział ponad 30 świetlicowych 
zespołów teatralnych i tanecz- 
nych. 


tow. Szewczyk postanowił za- 
stosować przy wagonach towa 
rowych, przewożących zboże — 
specjalne trwałe i stałe zasta- 
wy wagonowe, zamiast odbi- 
janych desek. 


Tak więc kierownik położone 
go nad Wisłą młyna w Czer- 
wińsku, Baśkiewiez, zapropono 
wał ścięcie pewnej części brze- 
gu i założenie równi pochyłej 
dia bezpośredniego załadunku 
worków na barkę. 


KRAKÓW 


W woj. krakowskim zgłosiły 
udział w festiwalu 82 zespoły 
artystyczne ZSCh. Zespół w 
Mszanie Dolnej (pow. Limano- 
wa) przygotowuje „Wyspę Po- 
koju“ Pietrowa, a zespół w 
Niepołomicach (pow. Bochnia) 


Do dzisiejszego dnia nowato 
rzy nie otrzymali należnych im 
premii, mimo wyraźnych wska 
zówek zawartych w znanej u- 
chwale Komitetu Ekonomicz- 
nego Rady Ministrów. 


Oddział Warszawski wielo- 


Usprawnienie Baśkiewicza 
zaoszczędzi rocznie kilkaset ty- 
sięcy zł na przewozach, a poza 


„Jubileusz“ Czechowa i „Jesien 
ną nudę“ Niekrasowa. 


KATOWICE 
W Festiwalu Sztuk Radziec 
kich, zorganizowanym przez 


ORZZ w Katowicach, bierze u- 
dział ponad 260 zespołów świe- 
tlicowych woj. śląskiego. Boga- 
ty repertuar przygotowały ze- 
społy teatralne w liczbie 115. 

Jeden z zespołów Zw. Zawod. 
Górników przygotowuje „Poe- 
mat o Stalinie“ Chaczaturiana 
w wykonaniu 150-osobowego 
chóru i 55-osobowej orkiestry. 


Pierwsze pokazy wojewódz- 
kie związkowych zespołów ar- 
tystycznych wzbudzały żywe 
zainteresowanie i wykazały cie- 
kawe osiągnięcia artystyczne. 


tym ubry robotnikom w pracy. 


Warszawskiego — szefa działu 
teehnieznego 
szawekiego. 


pracę w kotłowni młyna socha 
czewskiego, zapewniając jedno 
cześnie lepszą konserwację ma 
szyny napędowej. Pomysł tow. 
Warszawskiego powinien przy- 
nieść rocznie ponad pół milio- 
na zł oszczędności. 
być zastosowany również j w 
innych młynach. 


ne usprawnienie 


krotnie zwracał się do Głównej 
Komisji, niestety jednak od ma 
ja do dnia dzisiejszego wnioski 
nie zostały załatwione. 

Zgadzamy się, że Główna Ko 
misja mą duże trudności. Trud 
ności te to niedostateczne 
częstokroć dokumentowanie 
wniosków przychodzących z Od 
działów, to znów przetrzymy- 
wanie wniosków przez różne in 
stytucje proszone e konsulta- 
cję. - 


A teraz z kolei pomysł tow. 


Oddziału War- 


Zorganizował on į usprawnił 


Może on 
Projekt 


Warto podkreślić, że zarów- Kazimierza Zgorzelskiego 


dokonane w| Przed paroma miesiącami in- 


budowlanych 


„Koszutka”,| gdzie byli obecni przy spuście 
gdzie obejrzeli nowowybudowa stali z wysokich pieców. i 


struktor technologiczny Centra 
li Polskich Zakładów  Zbożo- 
wych — Kazimierz Zgorzelski 
wystąpił z rewelacyjnym pro- 
jektem oddzielania przy miele- 
niu ziarna kiełkującego od ziar 
na czystego, kiełki bowiem za- 
wierają szereg składników, któ 
re mogą być bardzo cenne dla 


i młynie czerwińskim, jak i u- 
sprawnienie tow. Warszawskie 
go pomyślane zostało dla ucz- 


czenia Święta Majowego. 


Zastaw 
przy budowie budynków miesz- kra, YA 


kalnych dla robotników Pań- 
stwowego Gospodarstwa Rolne 
go w Radzikowie (pow. Gro- 
dzisk Mazowiecki). Cztery trój 
ki murarskie, współzawodniczą 
ce za sobą wykonały tu w sta- 
nie surowym w ciągu trzech 
dni i 4 godzin dwa dwurodzm- 
ne domy mieszkalne. 


Weźmy następny przykład. 
Tow. Szewczyk, zańtępca maga 
zyniera w Iwicznej wpadł na 


Front przebiegał jeszcze 50 
km od Lublina, wszystkie 
większe miasta polskie żyły je 
azeze pod okupacją, gdy na wy 


Również trójki murarskie 
Stefana Ligęzy i Zygmunta 
Tencera, pracujące przy budo- 


miesiąc. Teraz jest już ponad 
3.000 studentów, 76 profesorów» 
354 asystentów. Pracownie, 


rd dent alamha zwolonym skrawku Rzeczy - | sale wykładowe i zakłady ma- 
NAS OE Wg 7 a'mych da | pospolitej, rozpoczynał pracę ja już dzisiaj do dyspozycji 22 
członków Spółdzielni Produk-| pierwszy uniwersytet Polski | budynki, co oznacza 500 po- 


Ludowej. Decyzją PKWN z 
dnia 23 października 1944 po- 
wołany został do życia Uni- 
wersytet Marii Curie Skłodo- 
wskiej. Stało się to głównie 
dzięki przychyłnemu ustosun- 
kowaniu się Prezydenta Bole- 
sława Bieruta oraz kierowni- 
ka resortu oświaty dr Skrze - 
szewskiego. 

Już w trzy dni później w 
jednej z kilkunastu pustych 
sal gimnazjum im. Staszica 
(był to cały ówczesny „teren 
uniwersytecki“) odbyło się „ze: 
branie na beczkach”, na któ- 
rym dokonano wyboru władz 
uczelni. Profesorowie i delega- 
ci władz siedzielł wtedy po 
prostu na deskach, ułożonych 
na beczkach z cementem. Uni- 
wersytet posiadał wtedy czte- 


mieszczeń. Ze szczególną po- 
mocą przyszio uczelni Wojsko 
Polskie, oddając w roku bie- 
żącym obszerny budynek w 
centrum miasta, gdzie mieści 
się nowoutworzony wydział 
prawa. 


cyjnej w Modelu (pow. gosty- 
niński) uzyskały bardzo dobre 
wyniki. 


Najbliższe plany 


Drugi wspaniały dar uczyni 
ło uczelni miasto, ofiarując 
piękny teren o powierzchni 19 
ha. Powstanie tam w latach 
najbliższych dzielnica uniwer- 
sytecka — naprzeciw budowa- 
nego obecnie osiedla mieszkań 
robotniczych. Rozpoczęto już 
budowę wielkiego gmachu fi- 
zyki i chemii (o kubaturze 
100.000 mı sześć.), który bę- 
dzie wyposażony w nowocze- 


ku Inżynierów i Techników Bu 
downietwa zaofiarował robot- 
nikom bezinteresownie pracę 
przy sporządzaniu kosztory- 
sów remontów itp. 


Dogodne warunki uzyskania 
kredytów bezprocentowych, ich 
wysokość sięgająca 500 tys. zł, 


rozłożenie na dziesięcioletnie ry wydziały: lekarski, przyro- sne pracownie naukowe — bu 
. È x E D ` O z . A 

raty, spowodowało niezwykle | dniczy, weterynaryjny i rolny. duje się również Dom Akade- 

3 p micki dla 1500 studentów. 


żywe zainteresowanie się nimi 
klasy robotniczej Łodzi i wo- 
jewództwa. 


15 listopada rozpoczęły się wy- 
kłady, 9 stycznia otwarto wy- 
dział farmaceutyczny, 14 sty- 
cznia odbyła się w obecności 
Prezydenta Bieruta uroczysta 
inauguracja pierwszego roku 
akademickiego. ` 


Przy pracach tych pomagają 
codziennie dziesiątki studen - 
tów. Budżet na rok 1950 zawie 
ra około 150 miln. zł na dalszą 
budowę. W dalszych latach pia 
nu sześcioletniego kosztem 1 
miliarda 200 milionów zł pow- 
staną potężne gmachy wydzia- 
łów matematyczno - przyrod- 
niczego i rolnego oraz klinik 
weterynaryjnych. 


= e a 


Nowe katedry i pracownie 

Tak brzmi krótko historia 
narodzin UMCS.  Popłynęty 
miesiące i lata, rosła ilość pro 
fesorów i studentów, powsta - 
wały coraz to nowe katedry ji 
pracownie, przybywały gma - 
chy, w br. powstał wydział 
prawny. Rozrastał się dorobex 
naukowo - badawczy pracow - 
ników, krzepło oblicze ideolo- 
giezne studentów i profesury, 
drzwi uczelni coraz szerzej 0- 
twierały się dla młodzieży To- 
botniczej i chłopskiej. 

Dziś wydaje się może nieco 
dziwne nazwanie uniwersyte- 
tem uczelni, która miała tylko 
kilkanaście sal, 980 studentów, 
34 profesorów, 46 asystentów. 
Ale cyfry rosły nie tylko z ro- | sopismach naukowych. 


ne domy mieszkalne oraz szyb- Dorobek naukowy 
kościowiec w budowie. Delegaci 
norwescy wyrazili podziw dla 
szybkiego tempa prac i jakości 
wykonanych robót budowla- 
nych. W Katowicach delega- 
cja zetknęła się z czołowymi 
rekordzistami Polski w pra- 
cach murarskich Jakucewiczem 
i Jakubeem, żywo interesujące 
się ich metodami pracy. 
Związkowcy norwescy zwie- 
gzili również hutę „Florian“, 


Ale nie tylko cyfry dają obraz 
roli, jaką odgrywał i odgry- 
wa UMCS. Bogaty bowiem, róż 
norodny, aktualny i wierny 
tradycjom PKWN jest doro- 
bek naukowy uczelni. „Anna- 
les UMCS“, zawierające prace 
lubelskich uczonych, znane 34 
w całym świecie naukowym. 
Ponad 1000 ośrodków zagrani- 
cznych prenumeruje to wydaw 
nietwo. Prace poszczególnych 
profesorów ukazują się w wie- 
lu polskich i zagranicznych cza 
Wy- 


Młodzież robotnicza i 


Pierwszy sztandar rybaków 
morskich 

W dniu 6 listopada odbędzie |, 
się wręczenie pierwszego sztan 
daru rybaków morskieh w 
Trzebieży. Protektorat nad 
uroczystością objął Minister że 
glugi. 

„PAFAWAG” ma swój klub 

racjonalizatorów 
W Państwowej Fabryce Wa- 
gonów we Wrocławiu odbyło 
się otwarcie Klubu Racjonali- 
zatorów. Klub będzie pomagał 
w reallzowaniu usprawnień i 
pomysłów racjonalizatorskich 
oraz oceniał użyteczność zgła- 
szanych wniosków racjonaliza- 
torskich. 
CSO wykonuje zobowiązania 
ekspor owe 

Z 6.000 ton kapusty, zamó- 
wionej przez zagranicznych od 
biorców, Centrala Spółdzielni 
Ogrodniczych wyeksportowała 
już w umówionycn terminach 
559 ton. Obecnie — zgodnie z 
warunkami umów handlowych 
— CSO wysyła codziennie za- 
granicę 10 wagonów wyboro- 
wej kapusty. 


W tyeh dniach rozpoczął się nowy rok szkolny w uniwer- 
sytetach ludowych. Wieeprezes Zarządu Głównego ZSCh — 
Piotrowski poinformował przedstawiciela PAP o zmianach, 
jakie nastąpiły w uniwersytetach ludowych, od chwili prze- 
jecia ich przez Związek Samopomocy Chłopskiej. 


Nowe programy  opracowa- 
ło dla wszystkich uniwetsyte- 
tów ludowych Ministerstwo 
Oświaty wspólnie z ZSCh. 


W wyniku reorganizacji dzia 
łalności kulturalno - oświato - 
wej na wsi, ZSCh przejął od 
Towarzystwa Uniwersytetów 
Ludowych 59 uniwersytetów. 


Z tej lezby ZSCh postano - 
wii prowadzić jedynie 41 uni- 
wersytetów ludowych, dają- 
cych gwarancję postawienia 
nauki na odpowiednim poziomie 
ideowo - społecznym. Pozosta- 
łe uniwersytety ludowe prze- 
kazane będą częściowo Towa- 
rzystwu Przyjaciół Dzieci, czę 
ściowo przejmą je Państwowe 
Gospodarstwa Rolne, w nie- 
których zaś powstaną domy 
kultury. 

Zreorganizowzene uniwersy- 
tety rozpoczynają nowy Tok 
szkolny z jednolitym progra - 
mem nauczania. 


Programy nauczania składa- 
ją się z 2 zasadniczych części: 
ogólnej i zawodowej. 


Poszczególne uniwersytety 
ludowe kształcić będą młodzież 
wiejską w trzech zasadniczych 


dowych: kulturalno - oświa- 
toewym, spółdzielczym i samo- 
rządowo - organizacyjnym. 25 
uniwersytetów ludowych szko- 
lié będzie przyszłych kierow- 
ników świetlie, domów kultu- 
ry, bibliotekarzy, przodowni- 
ków zespołów 


5-lecie Uniwersytetu 
Marii Curie Skłodowskiej 


kierunkach społeczno - zawo - 


} artystycznych | rowymi ośrodkami kultury 
itp. W 10 U. Ł. kształcić się| oświaty na wsi, promieniujący-|da" otwarta 
będą kandydaci na kierowni- | mi postępem na całą okolicę. 


Szybciej i'energiezniej 


Jan Brodzki 


przemysłu farmaceutycznego. 
Jednocześnie usunięcie kieł- 
ków chroni mąkę przed szyb- 
kim jej jełezeniem. 
Kazimierz Zgorzelski podał 


również sposób realizacji pro- 
jektu, a wobec tego, że wnio- 


sek jego został przez Główną 
Komisję Usprawnień i Pomy- 
słów uznany sa całkowicie re- 
alny — otrzymał on zaliczkę. 


Konsultanci zwlekają 


Polskie Zakłady  Zbożowe 
jeszcze przed kilkoma miesiąca 
mi + róciły się x prośbą o do- 
datkową opinię w tej sprawie 
do Ministerstwa Zdrowia, Pań- 
stwowego Zakładu Higieny, Mi 
nisterstwa Handlu Wewnętrz- 
nego oraz Przemysłu Chemica- 
nego. 

Do dnia dzisiejszego nie na- 
deszła odpowiedź z żadnej x 
wymienionych instytucji. 

Dodajmy, że również Mini- 
sterstwo Komunikacji „nie zdą 
żyło się wypowiedzieć" do dnia 
dzisiejszego w sprawie zastaw 
wagonowych pomysłu tow. 
Szewczyka. 

Ale fakty te nie rozgrzesza- 
ją bynajmniej Głównej Komisji 
Usprawnień į Pomysłów przy 
Polskich Zakładach Zbożowych. 

Komisja ta musi się energicz 
niej zabrać do pracy, bardziej 
naciskać na konsultantów, dą- 
żyć do szybszego rozpatrywa- 
nia projektów. 


To są ważne sprawy 
To nie są sprawy błahe! 


ku na rok, lecz z miesiąca na | dział Lekarski prowadzi pio - 


nierskie badania w kierunku 
podniesienia zdrowotności Lu- 
belszczyzny, tak zacofanej w 
okresie przedwojennym. Wy- 
działy Rolny i Medycyny We- 
terynaryjnej współpracują ści- 
śle w dziedzinie podniesienia 
poziomu rolnictwa i hodowli w 
województwie, Wydział Przyro 
dniczy nawiązał kontakt z tu- 
tejszymi fabrykami i gospo- 
darstwami rolnymi. Utworzo - 
no specjalny ośrodek agrobio- 
łogieczny, który pracuje nad 
realizacją doświadczeń Miczuri 
na i Łysenki. 


70 proc. studentów to młodzież 
robotnicza i chłopska 

Na pierwszym roku studiów 
10 proc. studentów, to młodzież 
robotnicza i chłopska. ZAMP 
stał się potężną organizacją, 
która bierze czynny udział we 
wszystkich przejawach życia 
studenckiego i z powodzeniem 
walczy o nowe oblicze młodzie 
ży akademickiej. Liezne koła 
naukowe skupiają olbrzymią 
większość młodzieży, która pra 
gnie jak najszybciej włączyć 
się w twórcze życie eałego na- 
rodu. 

Demokratyczny trzon profe- 
sury UMCS stał zawsze na 
straży właściwej linii ideologi- 
cznej nauczania i wychowania. 
Profesorowie solidarnie wzięli 
czynny udział w wielkiej akcji 
pokoju, razem z robotnikami 
manifestowali w dniu 1 maja, 
biorą systematycznie udział w 
akcji pogłębienia przyjaźni pol 
sko - radzieckiej i przyjaźni z 
krajami demokracji ludowej, 
nie zabrakło wreszcie ich gło- 
su potępienia reakcyjnej robo- 
ty części, kleru w czasie „cudu 
lubelskiego". 

Wielkie zadania stoją jesz - 
cze przed UMCS. Nowe tysiące 
młodzieży robotniczej i chłop- 
skiej czekają na możność nau- 
ki. Krótka wprawdzie, ale peł- 
na osiągnięć historia uezelni 
każe wierzyć, że to zaszczytne 
zadanie zostanie w przyszłych 
latach w pełni zrealizowane. 

JERZY DOSTATNI 


chłopska 


na Uniwersytetach Ludowych 


ków punktów skupu produk- 
tów rolnych i pomocników księ 
gowych. Kadry pracowników sa 
riorządu gminnego oraz maso- 
wych organizacji społecznych 
przygotowywać bedzie 5 uni- 
wersytetów ludowych. 

W bież. roku szkolnym, mi 
mo zmniejszenia się ilości u- 
niwersytetów ludowych, liczba 
słuchaczy wzrosła z 1.600 (w 
r. ub.) do 2.000. Ilość zgłoszo- 
nych podań była przynajmniej 
trzykrotnie wyższa od ilości 
miejse. ` 

Do uniwersytetów ludowych 
w bież. roku szkolnym przyj- 
mowani byli wyłacznie syno - 
wie i córki bezrolnych, mało- 
i średniorolnych chłopów. 

Przeprowadzenie klasowej 
rekrutacji kandydatów daje 
gwarancję, że uniwersytety lu 
dowe, począwszy od now: 


r BI: $ 
SEE! wego TO |niej w dyrekcji 
SŁ 0 GO SĘ WZoO - | Muzeum w Oświęcimiu. O wy- 
i| żywienie dbać będzie „,Gospo- 


Idzie o wypłacenie premii ra- 
cjonalizatorom, o rozpowszech- 
nienie pomysłów przynoszących 
naszej gospodarce narodowej 
znaczne oszczędności. 

Flegmatyczne stanowisko 
Głównej Komisji i brak zdecy- 
dowanego działania wywołują 
u pracowników zrozumiałe Toz- 
goryczenie i mogą wpłynąć na 
zwolnienie tempa dalszych po- 
szukiwań i dalszych uspraw= 
nień. 

Wzywamy więc Główną Ko- 
misję Usprawnień i Pomysłów 
Polskich Zakłądów Zibożowych 
do zrewidowania systemu pra- 
cy. 

Wzywamy również do pedję- 
cla szybkiej decyzji odpowied 
nie wydziały Ministerstwa Ko- 
munikacji w sprawie zastaw 
wagonowych oraz instytucja za 
interesowane projektem Kazi- 
mierza Zgorzelskiego. 

Komisje Usprawnień i Inne 
zainteresowane instytucje mu- 
szą być stale świadome tego, 
że nieprzebrane rezerwy, które 
kryją w sobie pomysły racjona 
Mzatorskie, trzeba stale uricha 
miać, że jest to dla naszej go- 
spodarki narodowej sprawa 
niezmiernej wagi. 


Dyplom honorowy 
dia 
H. Czerny-Stetańskiej 


Minister Kultury i Sztuki za 
twierdził na wniosek senatu 
Państw. Wyższej Szkoły Mu- 
zycznej w Krakowie uchwałę o 


skiej dyplomu honorowego o u- 
kończeniu wydziału instrumen- 
talnego klasy fortepianowej 
prof. Z. Drzewieckiego. 
Uchwała o nadaniu dyplomu 
zapadła jednomyślnie na spe- 
cjalnym posiedzeniu senatu 
PAW: Sy Me 
ie 


PGR 
woj. wrocławskiego 
przekroczyły 
plan, omłetów 


(Koresp. wł.). Mimo opóź- 
nionych z powodu złej pogody 
żniw oraz mimo dużego nasile-, 
nia prac związanych z „wy- 
kopkami*, PGR woj. wroełfaw- 
skiego wykonały w 109 pree. 
plan dostawy pszenicy, w 103 
proc. — żyta i w 131 proc. — 
jęczmienia. (d). 


Stulecie pierwszej 
katedry geografii 
w Polsce 


W listopadzie br. przypada 
setna rocznica powstaną pier-, 
wszej w Polsce Katedry Geb- 
grafii utworzonej na Uniwer- 
'sytecie Jagiellońskim. 

W związku z tym Polskie, To 
warzystwo Geograficzne orga- 
nizuje w dniach 19 i 20 Esto- 
pada Zjazd Naukowy w Kra- 
kowie, którego zadaniem ma 
być  zobrazowanie przemian, 
jakim na przestrzeni czasu u- 
legła nauka geografii i me- 
tody pracy geografów. 


Filmy radzieckie 
tematem dyskusji 
robotników 


W nowootwartym klubie To 
warzystwa Przyjażni Polsko- 
Radzieckiej w Gdańsku, od- 
był się wieczór dyskusyjny, 
poświęcony omówieniu filmów 
radzieckich, wyświetlanych w 
ramach Festiwalu. 

Żywa dyskusja z wdziałem 
przeszło 40 uczestn. zedfania, 
w większości robotników gdań 
skich zakłafłów pracy wyka- 
zała, że fim radziecki dzięki 
swym walorom artystycznym 
oraz wysokiej wartości społecz 
nej i ideologicznej, zyskuje 
coraz większe uznanie wśród 
mas pracujących Wybrzeża. 


Narada lekarzy 
bydgoskich 


W ubiegłych dniach odbyła 
się pierwsza narada wytwór- 
cza lekarzy należących do U- 
bezpiecza.ni Społecznych w 
Bydgoszczy i 8 powiatów. 

Na naradzie szeroko omówio 
no zadania Ubezpieczaini oraz 
rolę nowego lekarza. Zebrani 
zgodnie potwierdzili słuszność 
piętnowania symulantów oraz 
wszystkich, którzy nadużywa- 
ją Ubezpieczaimi Społecznej. 


1 — 2 listopada 

w Oświęcimiu 
W związku ze świętami 1— 
2 listopada dyrekcja Państwo- 
wego Muzeum w ‘Oświęcimiu 
zawiadamia, że tereny b. obo- 
zu koncentracyjnego dostępne 
będą w tych dniach dla przy- 
byszów z całej Polski, pragną- 
cych wziąć udział w hołdzie 
poległym. Wstęp wolny. No- 
clegi należy zamawiać wcześ- 
Państwowego 


na te dni obok 
Państwowego Muzeum. 


nadanie Halinie Czerny-Stefań; 


ferencyjnej 
wódzkiego PZPR 


Dolnego 
przewodniczył 
Refttat o przemianach w ży- 
ciu sportowym i nowej dro- 
dze sportu Polski Ludowej wy 
głosił dyr. GUKF, tow. poseł 
Motyka. O celach, zadaniach i 


brani 
której m. in. postanowili: 


wą Radę Kultury 


_.6-tygodniową dyskwalifikacją, 


Nr 282 


Dostawa mleka 
do mieszkań prywatnych 


tylko 3 sł więcej. 


Sklepy WSS zajęły się rozpro wadzaniem mleka wolnoryn= 
kowego do mieszkań prywat nych. 
Mietek Rakowski 


Litr mleka kosztuje 
odwiedza swego 


x pierwszego klienta. 


Foto AR 


GG, 


ŚM | 


Aktywy sportowe omawiają 
realizację uchwały 


Biura Politycznego KC PZPR 


We Wrocławiu w sali kon- 
Komitetu Woje- 
odbyła się 
odprawa aktywu sportowego 
Śląska. Odprawie 
tow. Gruber. 


bolączkach sportu dolnośląs - 


kiego mówił przew. woj. za- 
rządu ZMP — Karst. W dys- 
ikusji głos zabierało 17 mów- 
tów. 


Na zakończenie obrad ze- 
powzięli rezolucję, w 


przeprowadzić masowe ze- 


brania sportowców we wszy- 


stkich komórkach organiza - 


cyjnych na Dolnym Śląsku i 
pizedyskutować błędy dotych - 


" 


ćzasowej pracy; 
prowadzić pracę, kulturalno- 
oświatową i podnieść poziom 


ideologiczny i sportowy zawo 
*dników; 


oprzeć pracę | sportową na 
ścisłym kontakcie z czynnika- 


mi partyjnymi; 


w walce o umasowienie spor 


tu wzmóc czujność klasową. 


Z udziałem 200 przedstawi- 
cieli Zrzeszeń i Klubów Spor- 
towych, ZMP, oraz okręgo- 


wych i powiatowych Rad KF, 


odbyła się w Gdańsku narada 
aktywu sportowego woj. gdań 
skřego, zwołana przez Okręgo 
Fizycznej 
przy ORZZ. 


| 


„Obrady prowadził przewoda 
niczący ORZZ tow. Jankowski, 
referaty wygłosili: prezes 
Woj. Zarz. ZMP ob. Pawliko= 
wski i sekretarz ORKF Zbyt- 
niewski. 


Po wielogodzinnych obra «= 
dach i dyskusji, zebrani n= 
chwalili rezolucję, w której ze 
bowiązali się usunąć istnieją- 
co braki: 

na odcinku ideologiczno-wy- 
chowawczym: przez nawiąza-= 
nie ścisłej łączności z organi- 
zacjami podstawowymi PZPR 
i ZMP, przez wzmożenie czuj- 
ności klasowej leszcze siimiej= 
gze powiązanie sportu robote 
niczego ze Zw. Zaw. oraz 
przez dobór działaczy sporto- 
wych = klasy robotniezej 1 
chłopskiej; 

na odeinku organizacyjnym? 
przez pogłębienie i zacieśnie - 
nie kontaktu ze sportem wiej 
skim, dobór właściwych kan - 
dydatów na kursy szkolenio - 


we, realizację hasła „koła 
sportowe wszerz, kfuby 
wzwyż”, przez rozpowszech - 


nianie idei imprez masowych 
sprawne i terminowe wypeł - 
nianie zarządzeń władz zwierz- 
chnich, przez _ powiązanie 
pracy Zrzeszeń Sportowych % 
miejskimi i powiatowymi in- 
spektorami kultury fizycznej. 

W zakończeniu rezolucji zee 
brani stwierdzają: „We wszy» 
stkich swych poczynaniach 
wzorować się będziemy na n- 
siągnięciach naszego wielkięe 
go sojusznika — Związku Ra - 
dzieckiego*. 


Zatopek bije rekord świata 
na 10.000 m 


Emil Zatopek, który przed 
kilku tygodniami stracił posia 
dany przez siebie rekord świa- 
ta w biegu na 10.000 m na 
rzecz Fina Heino, dowiódł po- 
nownie, że jest bezsprzecznie 
najlepszym 
cem świata. 


długodystansow- 


Zatopek po otrzymaniu wia 


domości o nowym  rekerdzi3 
Heino zapowiedział, że dołoży 
wszelkich starań, by mu teń 
rekord odebrać. 


W sobotę, na stadionie w 
Witkowicach, Czechosłowak 
wystartował do próby bicia re 
kordu. Próba powiodła się. 


W zimie zobaczymy rewię na lodzie 


Główny Urząd Kultury Pi- 
zycznej zatwierdził już projek- 
tówaną przez PZŁ rewię na 
lodzie, preliminując na prace 
przygotowawcze 910 tysięcy 
złotych. 

Prace organizacyjne są już 
daleko posunięte, a rewia, po- 
za wysokim poziomem arty - 
stycznym, będzie równocześnie 
doskonałą propagandą łyżwiar 
stwa wśród najszerszych mas. 
Rewia wystawiana będzie we 
wszystkich 


W kilku 


wydział Gier i Dyscypliny, 
PZPN wyznaczył termin finało - 
wych spotkań o mistrzostwo II LI 
gi piłkarskiej na rok 1949. 


Finał między mistrzami grup 
północnej i południowej odbędzie 
się 6. XI, a spotkanie rewanżowe 
13. XI. Miei:cem pierwszego 
meczu będzie boisko mistrza gru- 
py poludniowej a spotkanie re- 
wanżowe odbędzie się w Krako- 
wie. 


«x 


(AKS) ukarany został 
za 
sędziegs, 
na meczu AKS — Gwardia Kia- 
ków. 


Janduda 


krytykowanie orzeczeń 


większych mia- 


stach Polski oraz w miejsco- 
wościach uzdrowiskowych, w 
Zakopanem, Karpaczu i Kry- 
nicy. 


Do poszczególnych ról zaan- 
gażowano już wiełu ezołowych 
łyżwiarzy polskich z mistrzow- 
ską parą Polski Ziajówną i 
Wrocławskim, Grohertem, Soji- 
ką, Dąbrowską, Łaniewskż, 
Staniszewskiego, Leszczyne, 0- 
sadnika, oraz A. Bursche = 
Dąbrowską na czele. 


zdaniach 


Hokeiści czachnasłowaccy zaini- 
ugurowali tegoroczny sezon sper- 
towy spotkaniem, między mistzo 
wską drużyną LTC (Praga) i Xu- 
bem Zełezarny (Witkowice). M':c8 
wygrał zespół praski w stosurku 
1:4 (4:1, 4:1. 3:2). 


* 


W Białymstoku odbyły się ie- 
sienne okręgowe mistrzostwa lek- 
koatletyczne, z udziałem nąiepb- 
szych zawodników z terenu voje- 
wództwa, Wyniki uzyskam na 
ogół słabe. Wyróżnić możnajedy- 
nie rezultat Popławskiego Y sko- 


ku wzwyż — 1,70 m. oraz Jek:er= 
sklego w rzucie oszczepm — 
43,92 m. 


Nr 294 


Rozszerzyć 
kontyngenty 


Warto by słę zastanowić 
ehad tym, czy zarządzenie o 
egraniczeniach zużycia ener- 
SU elektrycznej nie zostało 
W roku bieżącym potraktowa- 
ne zbyt rygorystycznie. 


W myśl zarządzenia Cen- 
tralnego Zarządu Energetyki 
Elosuje się bowiem niezwy- 
kle ciasne ramy kontyngentu 
dla zakładów usługowych 
pierwszej potrzeby: krawców, 
szewców, fryzjerów itp. Za- 
rządzenie CZE pozwala tym 
zakladom uslugowym korzy- 
Siné z większej ilości pradu 
jedynie w godzinach przed- 
Południowych. W praktyce 
oznacza to, że klientów nale- 
2y obsługiwać w godzinach 
rannych, a po poludniu za- 
mykąć warsztaty, względnie 
stosować maksymalne ogra- 
niczenia. 

Rzecz' jasna, że człowiek 
Pracy nie może sobie pozwo- 
lié na wysiadywanie u kraw- 
ców czy fryzjerów w godzi- 
nach rannych. Czy więc 
klientami zakładów uslugo- 
wych pierwszej potrzeby ma- 
ja pozostać jedynie ludzie nie 
związani . żadnymi godzi- 
nami pracy? Albo też, czy 
dyrektor Instytucji ma zwol- 
nic trzędniezkę, by mogła 
pop I: z usług fryzje- 
ra; rad 

Jest jeszcze i druga strona 
zagadnienia: dotkliwe kary 
rakładane na zakłady usłu- 
rowe za przekroczenia kon- 
tyngentów sprzyjają podbi- 
janin cen. Szewcy, krawcy, 
fryzjerzy twierdzą, że wyso- 
loki "7 , pobierane przez 
e Rownie za przelirocze- 

ażd ontyngentu (100 zł za 
Ea kilowat ponad kontyn- 
czaso: załamują ich dotych- 
a. M kalkulację. Trudno 

„d. twierdzeniu odmówić 
czeselowej słuszności. 

Rzecz oczywista: nie zamie 
rzamy bynajmiiej. występo- 
WAĆ w olitpniEETeptezentas 
ryinych zakładów | usługo- 
NEN I kategorii, które po- 
NA „mocno slone ceny za 
bac 3 ` Zreszta, EE 
i a: tych nie korzysta i 

Swiat pracy. 
piei nam przede wszyst 
IM o zakłady Ii II kate- 
£orii, skromniejsze, dostęp- 
re ze wząlędu na ceny dla 
udzi pracy. 

a” pa nam. się, że nale- 
ore. zastanowić się nad 
Ró oł nie można by w sto 
ig do tych zakładów za- 
Sować pewnych ulg. 


Bą przecież 


n a nie wolno za- 
Pominaé, że z 


mać, akłady usługo- 
we istnieją dla ludzi bracy 
— należy „wiec tym ludziom 
umożliwić Korzystanie z u- 
slug kr awca, Pena czy tp. 
(w. b.). 


Odczyt o osiągnięciach 
radzieckiej 
Służby Zdrowia 


Au ramach Miesiąca Pogtę- 
bienia Przyjaźni Polsko - Ra- 
Śzieckiej, poczynając od 24 do 
"0 października br. w szpita- 
lach Warszawskich, klinikach, 
ozstytutach i oddziałach Ubez- 
Pieczalni Społecznej odbywać 
Się będą odczyty poświęcone o- 


siągnięciom. medycyny radziec- 
kiej, 


I tak dnia 24 bm. w szpitalu 
Przy ul. Wolskiej odbędzie się 
odczyt; pt. : „Osiągnięcia służby 
Zdrowia w ZSRR i plan sześcio 
letni Służby Zdrowia“. 28 bm. 
w szpitalu „Ubezpieczalni Spo- 
łecznej przy .ul. Bolec, odbędzie 
Sii odczyt pt. „Ostatnie osig- 
snięcia w dziedzinie medycyny 
na Polu społeczno - naukowym 
w ZSRR”, 29 bm. w szpitalu 
przy ul. Kopernika, odbędzie 
się odczyt poświęcony organi- 
ZACJI opieki nad dzieckiem w 
ZSRR. (iwa) 


Koncert 
artystów węgierskich 


Tow. 
westie ski Fo: Przyjaźni Polsko- 
Posnistóy  qSauizuje Koncert 
Vąvias i NE ss". Anny 
siników Konkursa SEA eA 
go W program: topinowskie- 
tówa Chopina, ia 
Fevelego, Verdiego, 
piainy. Dobrowolne datjęj publ; 
crności przeznacza się pā ER = 
dowe Warszawy. aa 
čżie się we.wtorek 25 bm, o +2] 
16.00 w sall. Polskicj YMCA, erod 
nopniekiej .3, 


Ewidencja studentów 


Szkoła Główna Planowania i 
Statystyki: w Warszawie - podaje 
do wiadomości studentów o óbo- 
w.azku wypełnienia „karty ewi- 
Uencyjnej słuchacza szkoły wyż- 
szej, 

Blanklety karty ewidencyjnej 
dwóch egzemplarzach wydaje 
Sekretariat. Biankiety te po do- 

dadnym wypełnieniu studenci 1 
a: Toku.. studiów są obowiąza- 
ai do Sekretariatu Dzie- 
Ro lego łacznie ze zgłoszeniem 
"EDMIEStralnym do 5 listopada 1949 
reku, p 


w 


Studenci I roku Składają blin- 
kiety do 24 bm. W stosunku zaś 
€> tych, którzy obowiązku tego 
nie dopeinią, zostaną zastosowa- 
ne Kary do skreślenia z listy stu- 
aentów włącznie, 


12.600 izb mieszkalnych zamierza ZOR wybudować 
w Warszawie w ciągu 1950 roku. Około 7 miliardów zł prze- 


znacza się na ten cel. Z kwoty 


Zamierzenia ZOR-u w któ 
rego rękach zostanie w 1950 
T. skoncentrowane całe budow 
nictwo mieszkaniowe w stoli- 
cy — były tematem obrad 
dwóch ostatnich posiedzeń Ko 
misji Planowania Stol. Rady 
Narodowej. 

Ze względu na specjalna 
wagę tego zagadnienia plan zo 
stał poddany szczegółowej a- 
nalizie, Przedłożone projekty 
należy jednak traktować jako 
wstępne. Prawdopodobnie 
dojdą tu jeszcze pewne nowe 
kwoty. Ostateczny plan zosta- 
nie przedłożony do zatwier- 
dzenia Stoł. Rady Narodowej. 


Niespotykany rozmach 

1,260 tys. m sześciennych 
łącznie wynosić będzie kuba- 
tura wszystkich tych budowli. 


Stolica pod znakiem Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni z ZSRR 


Imprezy artystyczne i naukę rosyjskiego organizują 


tej około 2.231 miln. zł pochło- 


nie szeroko pojęte budownictwo socjalne i komunalne, a więc 
nowe szkoły, żłobki, przedszkola, pralnie, sklepy — zgrupo- 
wane w rejonie nowopowstających osiedli. 


Będzie to przeważnie budow- 
nictwo zwarte, choć ok. 800 
miln. zł przeznacza się na tzw. 
budownictwo rozproszone, 
którego głównym ośrodkiem 
ma być południowa część o- 
becnej ulicy Marszałkowskiej, 


Jeżeli 
socjalne i komunalne, 


chodzi o urządzenia 
które 
mają zaspokoić całkowicie 
wszystkie potrzeby kulturalne 
mieszkańców osiedli i ułatwić 
im życie codzienne to przewi- 
duje się wybudowanie: 6 szkój 
podstawowych, 10 przedszko- 
li, 8 żłobków, 9 stołówek, 3 
ośrodków zdrowia, 9 pralni 
mechanicznych, 64 sklepów, 2 
wielkich dzielnicowych do- | 
mów kultury (Młynów i Mi-| 


rów). Te ostatnie będą goto- | 


koła terenowe TPPR 


Od dwóch tygodni Warszawa żyje pod znakiem Miesią- 
ca Pogiębienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, Wielka frek- 
wencja na różnego rodzaju imprezach organizowanych w ra- 
mach Miesiąca najlepiej świadczy o stale rosnącym zainte- 
resowaniu naszego społeczeństwa dla radzieckiej sztuki i li- 
teratury, dla osiągnięć radzieckich uczonych, robotników 


i techników, 


Wszystkie terenowe ` koła 
Towarzystwa Przyjaźni Pol- 
sko - Radzieckiej biorą udział 
we współzawodnictwie. Każde 
koło, każdy członek Towarzy- 
stwa stara się, aby w jego za- 
kładzie pracy jak najlepiej by- 
ły zorganizowane imprezy po- 
święcone z okazji Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, aby ładniejsze i 
lepsze były gazetki ścienne. 

Członkowie  Towarzywstwa 
współzawodniczą także w ak- 
cji popularyzacji radzieckiej 
prasy i książki. 

Warszawiacy kupują 
radzieckie książki 
Kioski spółdzielni wydawni- 
czych sprzedające radzieckie 
Czasopisma i książki radziec- 
kich autorów w języku rosyj- 
skim i polskim, notują coraz 
to większe obroty, co najle- 
Diej świadczy o dużym zaiate- 
resowaniu Warszawiaków ra- 
dziecką literaturą. Duże obro- 
ty notują także kioski z książ 


„Cheę pracować w murarstwie — 
mówi Genowefa Skowrońska 


kami ustawione w stołówkach 
poszczególnych zakładów pra- 
cy. 

— Sprowadziliśmy już trze- 
cią partię książek mówi 
tow. Gocławski członek zarzą- 
du koła TPPR przy Polimexie. 
— Przyjmujemy także zgłosze- 
nia na prenumeratę radziec- 
kich czasopism, co jęst dużym 
udogodnieniem dla naszych 
pracowników, którzy interesu- 
ją się radziecką prasą. 


Nauka języka rosyjskiego 


Koło TPPR przy Polimexie 
może się poszczycić także in- 
nymi osiągnięciami. W Miesią- 
cu Pogłębienia Przyjaźni Pol- 
sko - Radzieckiej zorganizowa 
no tu bibliotekę, która liczy 
już” przeszło 300 tomów. Po- 
dobnie jak w wielu innych za 
kładach pracy, zorganizowano 
tu dwa kursy nauki języka ro 
syjskiego, jeden dla począt- 
kujących, drugi dla zaawanso 


Genowefa Skowrońska, która jest wdową od kilku lat, ma 
na utrzymaniu kilkunastoletnie dziecko. Od dawna pracowała 
dorywczo: gdzie się dało i przy czym się dało. A wyszukanie 
takiej pracy dla niemłodej już niewiasty nie było wcale łatwe. 


W lutym br. trafiła wraz 
ze swą znajomą Kaczorowską 
do prac rozbiórkowych na o- 
siedlu Nowomiejskim. Czyści- 
ły tam cegły i zarabiały nie- 
wiele — po 2.600 zł tygodnio 
wo. 

W końcu na Nowym Mie- 
ście skończyły się rozbiórki i 
wtedy obie niewiasty zgłosiły 
się do pracy „przy mura- 
rzach*; Dostały kielnie i u- 
czyły się. Zarobek zwiększył 
się, ale nieznacznie, w dal- 
szym ciągu bowiem pracowały 
na dniówkę. 

Po 4 tygodniach nauki oby- 
dwie były już podręcznymi w 
zespole  trójkowym. „Tym 
trzecim“ był oczywiście męż- 
czyzna. Tym razem płacono 
już im na akord. Zarabiały te- 
taz po 5,000 tygodniowo. I co 
najważniejsze — miały zawód 
y tęẹku. Jako jedne z pierw- 

ych zgłosiły się do budowy 
*zybkościowca. 


a os ta nie dwa O- 
dnie dost A 7 


ki, yie ałam 18 tys. zł zalicz- 
| 1027 Samo co Kaczorowska, 
— mówi Skowrońska, któ- 
mae" otkalismy na konferen- 
cji prasowej w przedsiębior- 
stwie, w którym pracuje. — 
Przy miesięcznym rozliczeniu 
dostaniemy na pewno jeszcze 
po 20 tys. zł. 


A czy podoba mi się robo- 
ta? Nie jest lekka, ale stanow- 
czo wolę pracować kielnią niż 
stać nad balią, szorow 


A ać po- 
dłogi i nosić wodę. N 


apewno | turze 


mniej się zmęczę i dużo wię- 

cej zarobię. | 
Jeszcze kilka tygodni i do- 

stanę papiery murarza pod- 


TRYBUNA LUDU 


12.600 izb mieszkalnych 
przybędzie stolicy w 1950 r. 


Komisja Planowania St. R. N. analizuje plany ZOR-u 


we w stanie surowym pod ko 
niec 1949 roku, 


Zapobiegliwe instytucje 
Wyjątkowej ostrożności wy 


maga jednak sprawa podziału 
owych 12.600 izb. 


Wstępny projekt rozparce-- 
lowania tej niezwykłej nawet 
dla Warszawy puli — Komi- 
gja Planowania uznała za nie 
właściwie. przygotowany. Wie 
lu zapobiegliwym _ instytu- 
cjom jak „Orbisowi* czy „Pa- 
gedowi' udało się tu, podczas 
wstępnych rozmów, wyjednać 
zbyt wysokie w stosunku do 
liczby pracowników kredyty 
mieszkaniowe. Zbyt słabo na- 
tomiast zostały uwzględnione 
potrzeby mieszkaniowe Zarzą 
du Miejskiego posiadającego 
wraz z przedsiębiorstwami po 
nad 25 tys. pracowników. 


Zostały też przeoczone po- 
trze5y mieszkaniowe w wielu 
ważnych gałęziich pracy jak 
nb. nauczycielstwa. 

Komisja Planowania. zw”. 


wanych, Na kfrs zgłosiło się 
już 80 osób. u 
„Weńlcwskie" radio 

Przy kole Towarzystwa Przy 
Jaźni Polsko - Radzieckiej pra 
cowników Polimexu powstała 
sekcja artystyczna. Sekcja ta 
przygotowuje na najbliższą a- 
kademię dwie jednoaktówki 
Czechowa „Jubileusz“ i „Nie- 
dźwiadek'. 

Koło Towarzystwa Przyjaź- 
ni Polsko - Radzieckiej przy 
fabryce Wedel zorganizowało 
tzw. „radiowy kącik radziec- 
ki Dwa razy w tygodniu 
własne, fabryczne radio nada- 
je program na który składają 
się koncerty radzieckiej mu- 
zyki oraz pogadanki o osiąg- 
nięciach radzieckich  inżynie- 
rów i techników w dziedzinie 
produkcji, osiągnięciach kul- 
turalaych itp. 

Rosną szeregi TPPR 

Liczba członków terenowych 
kół TPPR wzrasta w dalszym 
ciągu. Do zarządu stołecznego 
towarzystwa nie wpłynęły je- 
szcze wszystkie sprawozdania, 
ale na podstawie danych, któ- 
re już nadeszły możemy stwier 
dzić, że liczba członków towa- 
rzystwa zwiększyła się dwu- 
krotnie w ciągu ostatnich ty- 
godni. (iwa) 


ręcznego, a wtedy już do koń- 
ca życia nie boję się biedy 
dla siebie i dla swego dziecka. 

Słowa Genowefy Skowroń- 
skiej bez komentarzy stawia- 
my pod rozwagę wszystkim 
tym kobietom, które nie wie- 
dzą jak można otrzymać stałą 
i dobrze płatną pracę. (jam) 


Pręgież opinii 


publicznej — 


bronią w walce z pijaństwem 


Robotnicza Komisja Antyal- 
koholowa przy PPB BOR, © 
której powstaniu donosiliśmy 
w numerze wczorajszym ogło 
sila już metody jakimi posłu- 
giwać się będzie w swej pra- 
cy Główną bronią będzie sta- 
wianie niepóprawnych p18- 
ków pod pręgieżem opinii pu- 
blicznej przez ogłaszanie ich 
nazwisk na tahlicach zwa- 
nych „oślimi deskami“, przez 
megafony na placach budowy 
a nawet w prasie codziennej. 

Przez megafony wyglasza- 
ne będą również pogadanki o 
szkodliwości alkoholu. Ponad- 
ło żony pijaków zawiadamiane 
będą o rzeczywistych zarob- 
kach swoich mężów itp. 


Doskonatego sposobu użyła 
załoga osiedla Mirów, gdzie 
na przewodniczącego Komisji 
wybrano najgorszego chyba 
„oliwę“ na budowie (nazwis- 
ka na razie nie publikuje- 
my), i jak wykazała najbliższa 
po wyborze wypłata, pociąg- 
nięcie było bardzo pedagogicz- 
ne i dobrze pomyślane. 

Na prośbę Komisji publiku- 
jemy dziś nazwisko pierwsze- 
go kandydata na „oślą deskę" 
— jest nim wartownik z Mu- 
ranowa „C“ ob. Traczyk. 

A więc strzeżcie się wszys- 
cy, którzy lubieie wypić. Naz- 
wisko, które raz trafi na „oś- 
la deskę” nie łatwo będzie wy 
mazać. (jam) 


Dwa bloki systemem „potokowym* 
bnduje załoga Muranowa 


Na osiedlu Muranów „O“ za- 
inicjowano po raz pierwszy w 
Warszawie, stosowany już w 
innych miastach, tzw. „poto- 
kowy* system budownictwa. Po 
lega on na tym, że jedna bry- 
gada wykonuje dany fragment 


prac kolejno na wszystkich 
obiektach. 

Na Muranowie 56-osobowy 
zespół pracowników PPB — 


BOR rozpoczal budowę tym sy 
stemem dwóch błoków o kuba- 
2.880 m sześc. każdy. 


Pracuje tu 7 dwójkowych ze- 
społów murarskich, 12 cieśli, 
14 betoniarzy, 6 zbrojarzy i 20 
robotników niewykwalifikowa- 
nych. 

Budowa ma charakter ekspe- 
rymentalny. Uzyskane obecnie 
doświadczenia wykorzystane zo 
staną w przyszłym sezonie bu- 
dowlanym. W roku 1950 „po- 
tokowy* system budownictwa 
zastosowany będzie przy budo- 
wie znacznej części większych 
osiedli mieszkaniowych w War- 
szawie. 


cając uwagę na przypadko- 
wość projektowanego rozdziel 
nika, będzie domagać się 
wprowadzenia w nim popra- 
wek, odpowiadających real- 
nym potrzebom danych in- 
stytucji. 


Sprawa Marszałkowskiej 


Ponieważ nie są jeszcze go- 
towe plany południowej czę- 
ści obecnej ulicy Marszałkow 
skiej, Komisja Planowania 
zgłosiła swe zastrzeżenia co 
do projektu rozpoczynania tu 
z wiosną 1950 roku — budow 
nictwa mieszkaniowego. 


Komisja uważa, że warun- 
kiem rozpoczęcia prac powin- 
no być przygotowanie planów 
dla całej arterii. Dlatego też 
kwoty preliminowane na uli- 
cę Marszałkowską należało 
by przenieść na te tereny, któ 
tych przeznaczenie nie budzi 
żadnej wątpliwości i gdzie i- 
stnieje potrzebne uzbrojenie. 

Zastrzeżenia budzi również 
realność planu finansowego 
dotyczącego pewnych pozy- 
cji w zakresie urządzeń so- 
cjalnych. Chodzi tu głównie o 
kwotę przeznaczoną na skle- 
py. Limit 2 miln. zł na jeden 
sklep jest zdaniem Komisji sta- 
nowczo za niski. Odnośnie 
sklepów zaprojektowanych w 
osiedlach, Komisja wyraziła 
życzenie, aby dwie trzecie z 
liczby 64 zaprojektowanych 
sklepów było w ciągu 1950 
roku uruchomionych. (Ek) 


Robotnicy poznają 
sztuki radzieckie 


W ramach imprez, przewi- 
dzianych w Miesiącu Pogłębie- 
nia Przyjaźni Polsko-Radziec- 
kiej, Warszawska Rada Zw. Za 
wodowych organizuje w zakła- 
dach pracy rozdawnietwo bez- 
płatnych biletów do teatrów na 
sztuki radzieckie. 

. Wycieczki do teatrów po- 
przedzone będą pogadankami, 
po przedstawieniu zaś odby- 
wać się będą dyskusje z udzia- 
łem artystów teatralnych. 

Pierwsza wycieczka do Tea- 
tru Małego zostanie zorganizo- 
wana 24 bm. dla robotników 
Elektrowni Warszawskiej, na- 
stępna zaś do Teatru Polskie- 
go — dnia 28 bm. dla załogi 
Zakładów Metalowych nr 1. 


Nagrodzona trójka 


murarzy kutnowskich 


W świetlicy Związków Za- 
wodowych w Kutnie, odbyło 
się wręczenie nagród pienięż- 
nych i dyplomów uznania przo 
dującej trójce murarzy 6-0d- 
działu PPB Zjednoczenia Łódz 
kiego: Romanowi Szymczako- 
wi, Stanisławowi Paluchow- 
skiemu i Zenonowi Krysiewi- 
czowi. 

M. in. murarze ci uzyskali, 
przed kilku tygodniami dosko 
nały wynik przy budowie do- 
mu dla bursy akademickiej 
Wyższej Szkoły Gospodarstwa 
Wiejskiego w Rogowie. układa 
jąc w ciągu 8 godzinnego dnia 
pracy 27.738 cegieł. 


Wspó łzawodnictwo 
w skupie płodów 
rolnych 


Wśród gminnych spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska“ rozwi- 
ja się coraz żywszy ruch 
współzawodnietwa pracy w sku 
pie płodów rolnych. Przy 
wszystkich PZGS i spółdziel- 
niach zorganizowano komitety 
współzawodnictwa. 

Współzawodnietwo obejmuje 
m. in. skup ziemniaków, owo- 
ców, drobiu, kontraktację i do- 
stawę trzody chlewnej, skup 
żywca poza kontfaktacją itp. 
Szereg spółdzielni współzawod- 
niczy również w zaopatrzeniu 
wsi w artykuły przemysłowe i 
w osiąganiu jak najwyższych 
obrotów. 

W skupie ziemniaków przo- 
dują spółdzielnie w powiatach: 
krakowskim, miechowskim i 
dabrowsko-tarnowskim. Bardzo 
wydatnie wzrosła we wrześniu 
i październiku dostawa zakon- 
traktowanej trzody enlewnej do 
spółdzielni. Powstało także sze 
reg nowych punktów skupu 
mleka i drobiu. 


22 bm. w Warszawie rozpoczął obrady I Warszawski Wo- 
jewódzki Zjazd Związku Młodzieży Polskiej. W sali ZMP 
przy wi. Smulikowskiego, w której zebrali się delegaci, panuje 
uroczysty nastrój. Scena udekorowana emblematami ZMP 
i kolorami: białym, czerwonym i zielotym. Na tle tych kolo- 
rów widnieje duży portret — Pierwszego Obywatela — tow. 


B. Bieruta. 


Czas przed rozpoczęciem ob- 
rad młodzież wypełniła śpie- 
wem. Co chwila zrywają się o0- 
krzyki na cześć postępowej mło 
dzieży całego świata oraz mło- 
dzieży Związku Radzieckiego— 
„Komsomołu, 

Sala skanduje: „walka 
nauka — pracąa'. Są to trzy ha 
sła, wypisane na sztandarze 
ZMP. 

Delegaci na Zjazd to młodzi 
chłopcy i dziewczęta z fabtyk, 
zakładów pracy i wsi. Tożeś- 
miani, radośni, całą siłą mło- 
dych płuc wznoszą okrzyki i 
hasła, wyrażające niezłomną 
wiarę w słuszność ich idei. 
Zbliża się godżina rozpoczęcia 
obrad — milkną śpiewy. 

Przewodniczący woj. zarządu 
ZMP — Kalenkiewicz, otwiera 
jąc Zjazd, charakteryzuje sy- 
tuację miedzynarc.ową i prze- 
łomowe chwile w polityce w 
obliczu których obraduje I 
Zjazd ZMP naszego wojewódz- 
twa. 

Słowa o zwycięskiej walce na 
rodu chińskiego i utworzeniu 
demokratycznej Republiki Nie- 
mieckiej, wywołują na sali nie- 
milknące oklaski. Wszysey po- 
wstają i wznoszą okrzyki na 
cześć jedności młodzieży świa- 
ta. 

Gdy tow. Kalenkiewicz koń- 
czy słowami: „uważam Zjazd 
za otwarty, rozbrzmiewa 
hymn ZMP, hymn całej, postę- 
powej młodzieży. Uroczysty na 
strój pogłębiają fanfary mło- 
dych harcerzy ZMP-owceów. 


Przemawia tow. Tokarski 


Po powołaniu prezydium prze 
wodniczy obradom przew. ZMP 
z Żyrardowa — kol. Sodoś. Pro 
si on o zabranie głosu I sekre- 
tarza WKW PZPR — tow. Ju- 
liana Tokarskiego. Padają o- 
krzyki na cześć Partii; delegaci 
urządzają tow. Tokarskiemu 
serdeczną owację. 

Mówca, po powitaniu Zjazdu, 
w imieniu WKW PZPR, zwró-: 
cił uwagę na wielkie zadanie, 
wychowania młodżieży w du- 
chu marksizmu-leninizmu. „Słu: 
szne wychowanie młodzieży za- 
pewni nam wykonanie zadań, 
stojących przed nami w życiu; 
politycznym, gospodarczym i| 
kulturalnym '—powiedział tow. 
Tokarski. 

„Przyszliście ua Zjazd œ 
wielkimi osiągnięciami Zor- 
ganizowaliście w Waszych sze 
regach 70 tysięcy młodych Po 
laków — mówił dalej tow. To 
karski, Są tutaj przedowni- 
cy z Ursusa, Zakładów Żyrar 
dowskich, „Ery“, Piastowa, 
Stowarzyszenia Mechaników, 
Mirkowa, Ołówkowej i wielu 
innych fabryk. Znajdują się 
przodownicy pracy z PGR, 
spółdzielni produkcyjnyh i in- 
dywidualnych gospodarstw. 
Znajdują się wśród Was przo- 
downicy nauki — synowie ro 
botników i chłopów — przy- 
szły fundament naszej ludo- 
wej inteligencji. 

Wojewódzka Organizacja. 
ZMP bierze poważny udział 
w dziedzinie odbudowy nasze- 
go województwa, codziennym. 
wysiłkiem, przyczynia się do 
realizacji zadania wysunięte- 
go na I Warszawskiej woje- 
wódzkiej Konferencji Partyj- 
nej, uczynienia z naszego wo- 
jewództwa przodującego, zdol- 
nego do spełnienia zaduń, wy- 
nikających ż jego centralnego 
położenia”. 


Przy ulicy Walki Młodych 
w Żyrardowie pracuje hufiec 
szkolny „SP“ Gimnazjum Ogól 
nokształcącego. Czerwienią się 
wśród drzew rzędy równo uło- 
żonych cegieł, wre praca, a 
wokół rozbrzmiewa wesola 
piosenka. Z cegieł tych, które 
układają juaacy w niedługim 
czasie wybudowany zostanie 
nowy żłobek dla dzieci robot- 
ników żyrardowskich. 

Pomiędzy poszczególnymi 
grupami junaków prowadzone 
jest współzawodnictwo pracy. 
Patrolowy Rasz — kierownik 


następujących 
1. Ekonomistów i planistów 


ności 

Księgowych 

Bankowców 

Rutynowane maszynistki 


9— 11. 
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Mamy jednak i poważne 
braki w dotieraniu do najezcr- 
szych mas młodzieży wiej- 
skiej, na co wskazuje niedos- 
tateczna jeszeże liczba młodzie 
ży chłopskiej w szeregach ZMP. 
Zbyt mały jest udział młodzie 
ży wiejskiej w życiu politycz- 
nym, gospodarczym ti kullnial 
nym wsi. Zbyt mało mtodziz- 
ży bierze udział we współza- 
wodnictwie pracy, mie vtorze- 
no właściwą opieką młodych 
robotników w fabrykecn. 

Zbyt wąski jest zasięg i zbyt 
niski poziom szkolenia. ideols- 
giczucyo. Niż pokryliśmy wo- 
jewództwa saietią dobrze pra- 
tujących świetlic, które by u- 
możliwiy młodzieży wiawnie- 
nie twórczych możliwości w 
dziedzinie kultury. Niedosta- 
teczny jest rozwój kultury fi- 


zycznej i sportu wśród mio- 
azieży, a szczególnie wśród 


młodzieży wiejskiej. 

Głównym zadaniem Zwiaz- 
ku Młodzieży Polskiej nastego 
wojewódziwa jest rozwój er- 
gantizacji wiejskiej i przygoto 
wanie młodzieży de wykonania 
stojących przed nią zadań. 
Przed młodrieżą stofa obecnie 
otworem wszystkie drogi do 
pracy, nauki, kultury i awan- 
su społecznego. Młodzież rozu- 
mie to coraz bardziej i dlatego 
coraz droższą staje się jej na- 
gza Ojezyzna Ludowa. 

Młodzież wił, że w naszym 
ustroju mie grozi jej bezrobo- 
cie, nędza, wyzysk i ciemnota, 
dłatego też jest gotowa bronić 
wielkich osiągnięć i zdobyczy 
Polski Ludowej. 

Okrzyk, wzniesiony na zakoń 
czenie przemówienia przez tow. 
Tokarskiego na cześć przewod- 
niczącego KC PZPR, tow. Bo- 
lesława Bieruta — wywołał na 
sali długotrwałą owację delega 
tów. 

W imieniu SL i PSL Zjazd 
powitał pos. Pietrzakowa, za- 
pewniając, że przyszły zjedno- 
czony ruch ludowy pragnie wi- 
dzieć córki i synów chłepskich 
w szeregach ZMP. Tow. Jan- 
kowska wita Żjażd w imieniu 
Kuratorium. 


Przegląd dorobku ZMP 

Po przemówieniach powital- 
nych, sprawozdanie z pracy 
Woj. Zarządu za okres od 32 
lipca 1948 r. do 22 bm. złożył 
tow. Kalenkiewicz. 

Omświając wyniki pracy 
mówca stwierdza, że organiza- 
cja wojewódzka AMP wypełniła 
zadania, postawione rok temu 
na Kongresie Wrocławskim. W 
naszym województwie została 
stworzona masowa organizacja 
młodzieży robotniczo - ch*op- 
skiej. 

Analizując dotychczasowe 0- 
siągnięcia, należy stwierdzić, 
Że niedostateczna uwaga była 
zwrócona dotychczas na teren 
wsi. Na 6.593 gromady w woje- 
wództwie, obecna ilość kół to 
stanowczo za mało— mówi tow. 
Kalenkiewicz. Następnie szcze- 
gółowo wskazuje zadania, ocze 
kujące organizacje powiatowe 
na wsi. 

W dalszym ciągu sprawozda 
nia przewodniczący omawia 
pracę „SP“ i harcerstwa. 

— Wykażemy — mówi — ca 
łej młodzieży naszego woje- 
wództwa, że wałka o pokój i bu 
dowanie Ludowej Ojczyzny, 
praca i nauka dla Niej to naj- 
bardziej patriotyczny obowią- 


Dobrze -pracują junacy SP 
w Żyrardowie 


grupy A, zameldował, że jego 
chłopcy w ciagu 1 godziny 
pracy ułożyli 2 tysiące sztuk 
cegieł ustawiając 8 „kozłów” 
po 2350 sztuk. W grupie tej 
pracuje junak Jarosz mający 
lat 13, który spisuje sie dziel- 
nie dając przykład statszym 
kolegom. 

Hufiec SP Gimnazjum i Li- 
ceum Spółdzielczego w liczbie 
14 junaków i 60 junaczek pra- 
cuje przy układaniu lnu w 
sterty w roszarni Państw. Za- 
kładów Włókienniczych. 

j (Ek.) 


BANK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO 


(Bank Inwestycyjny) 
w Warszawie 


zatrudni natychmiast 
Centrali i Oddziałach prowincjonalnych 


pracowników: 


2. Inżynierów, techników budowlanych i innych specjal- 


Maturzystów z zainteresowaniem ekonomicznym. 


Oferty należy składać w Dziale Kadr B.G.K. w Warsza- 
wie, Al. Gen. Sikorskiego 7, 


VT piętro, pokój 619, godz. 
257K 


ə I Warszawski Woj. Zjazd. ZMP 
rozpoczął obrady 


4 
zek młodego pokolenia — kofńe 
czy tow. Kalenkiewicz. 

Po sprawozdaniu, na salę: 
przybyła delegacja młodzieży z 
fabryk. ZMP-owcy z PFSJ Nr 
2 w Chodakowie przysłali mel- 
dunek o przedterminowym wy- 
konaniu planu 3-letniego. 

W dyskusji nad sprawozda- 
niem zabierali głos kol. kol.: 
Gilejko z Płocka oraz komen- 
dant Chorągwi Mazowieckiej 
ZHP — Żuk-Rykicki, 

Obrady i dyskusja trwaja. 
Dalsze sprawozdania podamy w 
następnych numerach. 


Wystawa 
gazetek ściennych 


15 listopada br. o godz. 17, 
zostanie otwarta wystawa gaze 
tek ściennych, wykonanych w 
Miesiącu Pogłebienia Przyjaź- 
ni Polsko-Radzieckiej przez pra 
cowników warszawskich zakłaa 
dów pracy. 

Wystawa będzie się mieścić 
w sali Miejskiej Rady Narodo- * 
wej, Chmielna 7. (j. d.). ` 


Koncert muzyki 
polskiej i rosyjskiej 
z udziałem Belli 
Dawidowicz 


21 bm. odbył się w Filhar=v 
monii Państwowej, w ramach: 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej, koncert! 
symfoniczny, poświęcony mu- 
zyce polskiej i rosyjskiej, z u=“ 
działem łaureatki I nagrody na 
Konkursie Chopinowskim 
Belli Dawidowicz (ZSRR). 

Na koncert przybyli m. in, 
członkowie Rządu oraz przed- 
a, Ambasady Radziec= 

jej. 

Program koncertu, którym 
dyrygował Z. Górzyński, zawie=‘ 
rał Koncert Fortepianowy 
f-moll Chopina oraz — po raz 
pierwszy w Warszawie — poe-: 
mat symfoniczny S. Liapunowa' 
pt. „Żelazowa Wola“. 

Koncert spotkał się z gora- 
cym przyjęciem publiczności, a; 
znakomitej pianistce radziec-. 
kiej zgotowano burzliwą OWA-) 
cję. Artystce wręczono kosza | 
kwiatów. 

a U wódki 


Nr 42 tygodnika „Robie- 
ta“ zamieszcza wielką an- 
kiete na temat niewygód 
jakie dają się odeuć w g0- 
spodarstwie domowym. Do 

| nabycia w kioskach, | 


aee 


RADIO 


PONIEDZIAŁEK 
24 PAŻDZIERNIKA 


— 


Program I na fali 13393 m, 


Program dma 38.35. na jutro 
25.55 Sygnał czasu 12.00, Wiado- 
mości 12.04 16.00 20.00 23.00, Wszea 
chnica 3.15 21.19. 


8.0 9.35 10,10 Muzyka. 8.55 Dla 
kles VI — IX, 10.00 PCK, 10.50 
Informacje, 10.55 Dla klas' III = 
V, 11.15 „Szkatułka z malachitu'* 
Bazowa, 11.33 Pieśni polsizia, 
12.30 Dla wsi, 12.55 „Na SWojską ; 
nuig“, 18.25 Prezrwa, 166.20 Kon-' 
pozytor Tygodnia: Szostakowicz, | 
17.098 Felieton, 17.15 „Piosenki z 
filmów radzieckich", 17.45 CRZZ; 
1800 „W rytmie tanecznym" i“ 
18.0 „Dziecko ulicy* — Koszy- ! 
kowskiego, 18.40 Muzyka poważa | 
na, 19.0 „Książki mówią”, 19.10 : 
„Kugnica“ — recenzja, 19.13 Kon- 
cert melodii filmowych i opes. 
tetkowych — Rachcń, 21.20 Kon- 
cert symfoniczny, 23.18 Muzyka 
rozrywkowa, 24.00 Koniec audy- ' 
cji : Ki 

Program II na fali 395,8 m, | 


Początek andycji 5.10, Wiagoa4 
mości 5.15 6.00 6.45 16.00 29.0 
22.60. Program dnia 405, na ju-= 
tro 23.16. Wszechnica 8.15 18.40. 

5.20 Koncert dla świata pracy; 
6.05 7,10 800 Muzyka, 5.35 Gim= 
nastyka, 7.55 Repertuar kin i tea- 
trów, 8.35 Przerwa, 13% Muzy- 
ka obiadowa, 14.00 ZNP, 1415 
Muzyka popularna. 14.55 U- 
twory Rimskij - Korsakowa, 
13.80 Dla  świetlie dzieciecych, 
15.50 SKRK, 16.39 „Francja prze- 
mawia do Polski“, 17.00 Muzyxa 
rozrywkowa, 17.45 Dla świetlie 
młodzieżowych, 18.00 Z kraju i 
ze świata, 18.15 Muzyka ludowa, 
19.00 Dia wsi, 19.15 „Cyrulik Se- 
wilski" — opera Rossiniego. 23.15 
Koncert rozrywkowy, 23.15 Utyso- 
ry Mussorgskiego, 24.09 Konice 
zutiycji. 
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Fiodor Szulga 


Brygadzista kołchozu 
„Komunist“ 3 
(obw. kijowski) 


-« Niech żyje przyjaźń 
dwóch bratnich narodów 


Podajemy poniżej przesłane z okazji Miesiąca Pogłębie 
mia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej pozdrowienia bryga- 
dzisty kołchozu „Komunist“, Fiodora Szulgi. 


Z pięciu odznaczeń bojowych, 


które przyznano mi podczas 


wielkiej wojny patriotycznej, dwa otrzymałem w okresie, kiedy 
Armia Radziecka ramię przy ramieniu z oddziałami Armii Pol- 
skiej wyzwalała Polskę od najeźdźców niemieckich. 

Otrzymałem medal „Za wyzwolenie Warszawy" 1 order 
„Chwały“ za udział w rozgromieniu Niemców w okolicach Po- 
znania. Byłem sierżantem — pomocnikiem dowódcy plutonu 
i przeszedłem ze swoim oddziałem szlak bojowy od wschodniej 
granicy Polski — przez Warszawę i Poznań — do Odry. 

Dziś jestem brygadzistą brygady rolniczej kołchozu „Komu- 
nist“ we wsi Borszczagówka, niedaleko Kijowa. 

Niedawno czytałem w „Izwiestiach“, jak szybko odbudowuje 
się Warszawa, o warszawskim murarzu, Krajewskim, który po- 
kazuje polskim robotnikom, jak pracują robotnicy budowlani — 
szybkościowcy u nas, w Związku Radzieckim. Czytałem o tym, 
jak tysiące robotników budowlanych wznoszą nowe piękne gma- 
chy, jak powstaje z ruin główna ulica Warszawy — Marszał- 
kowska. Opowiedziałem kotchoźnikom mojej brygady, jak wy- 
gladała ta ulica w roku 1945. Były to tylko sterty gruzu i żelaza! 


Zachowałem prezent, który przywiozłem z Polski. 


Jest to 


zwykła, drewniana tabakierka. Na jej wieczku wycięte jest na- 
zwisko: „W. Ratnowski*. Bardzo żałuję, że nie pamiętam, jak 
nazywała się wieś w okolicy Poznania, w której spotkałem się 


z małorolnym chłopem, Wacławem Ratnowskim. 
Przy pożegnaniu podarował mi na 


u niego spędzić dwie noce. 


Wypadło mi 


pamiątkę tabakierkę. — Teraz i my zaczniemy prowadzić go- 
gpodarstwo w taki sposób, jak wy je prowadzicie u was, na 
Ukrainie — powiedział mi Ratnowski, gdyśmy się żegnali. 

Z przyjemnością spotkałbym się z nim znów. Opowiedziałbym 
mu, jak chłopi naszej Borszczagówki odbudowali swój kołchoz. 
~ Z jeszcze większym zainteresowaniem słuchałbym tego, co 
bpowiedziałby Ratnowski: jak żyje on i wszyscy chłopi w jego 
wsi, jak gospodarują bez obszarników. Nasi kołchoźnicy intere- 
¿uja się tym wszystkim. Wiedzą oni, że lud polski stał się praw- 
„dziwym gospodarzem swego kraju i buduje życie na nowych za- 


sadach. 


*% 


Wraz ze wszystkimi moimi złomkamł — kołchoźnikami z ca- 
łej duszy życzę robotnikom, chłopom i wszystkim ludziom pra- 
ty Polski Ludowej dalszych sukcesów w budowaniu szczęśliwe- 


to życia. 


Kropki 
PAN SCHACHT 
ROZGORYCZONY 


Schacht przeżył niedawno 
przykrą chwilę. Do hotelu w 
Duesseldorfie, gdzie mieszka, 
dostał się tłum robotników, 
którzy omal nie pobili „cza- 
rodzieja finansowego“ Hi- 
tera. ; 

Rozgoryczony Schacht oś- 
wiadczył: „Tak się dzieje 
wlaśnie w tzw. demokracji. 
Jeśli ktoś wyraża swoje zda 
nie, ryzykuje, że zostanie po 
bity przez ludzi o innych po- 
gcladach“. 

Rozumiemy rozgoryczenie 
pana Schachta: tzw. demokra 
cja zachodnio-niemiecka jesz 
cze nie dosięgła szczytnych 
wzorów hitleryzmu., (a). 


O CZYM PISAĆ NIE WOLNO 


Wychodzące we Francji 
„La Vie Catholique“ (Życie 
Katolickie) miało niedawno 
przykry wypadek. Na środ- 
kowych _stronicach pisma 
zamieszczono reportaż z fa- 

O CKNIJCIE się Niemcy!“ 

— to hitlerowskie hasło 
zatarło się już w naszej pamię- 
ci, przytłoczonej wspomnienia 
mi dwudziestolecia, które przy- 
niosło jedną wielkę wojnę i kilka 
pomniejszych. Hitler gnije w zie 
mi, a Mussolini kojarzy nam 
się uparcie z obrazem tuczone- 
go wieprza, powieszonego za 
nogi na gałęzi. Ale kiedy ran- 
kiem 4 września jechaliśmy 
przez Peekskill, ujrzeliśmy na- 
gle transparent, rozciągnięty w 
poprzek ulicy. Zaleciało wonią 
podliny. „Ocknij się Ameryko! 
— brzmiał napis — Peekskill 
już się ocknęło!“ Tak się za- 
czął dzień, którego długo nie 
zapomnimy. 

Dla mnie jednak i dla paru- 
set innych ludzi, zaczęło się to 
wszystko już o tydzień wcześ- 
niej, w sobotę 27 sierpnia. Te- 
go właśnie dnia zrozumiałem, 
że nie wystarczy, gdy pisarz 0- 
pisuje zjawiska, choćby nawet 
świetnie je dostrzegał, dosko- 
nale pojmował i znakomicie od- 
twarzał. Przychodzi taki mo- 
nient w walce z faszyzmem, kie 
dy najwnikliwszy nawet obser- 
w{ator musi się zdobyć na to, by 
pójść o krok dalej. Nie uświa- 
damiałem sobie tego przedtem. 
Ani podczas wojny, ani później, 
kiedy tyle rzeczy widziałem i o 
tylu pisałem. 


Zaproszono mnie na prze- 
wodniczącego komitetu, organi- 
zującego występ Paula Robe- 
sona w Peekskill. Koncert miał 
się odbyć 27 sierpnia. Z przy- 
jemnością myślałem, jak wspa- 
niale wypadnie śpiew Robeso- 
na w dolinie wśród wzgórz i zie 
lerych łąk. 

Chciałem zabrać z sobą na 
koncert pięcioletnią córeczkę, 
która tak lubi Paula. Sasiedzi 
odradzali. Wspominali o po- 


gróżkach Legionu Amerykań- 


skiego. Zostawiłem małą w do- 


tu nie przez pogróżki, ale w 


scé 
nad „i 
bryki Renault. A w reporta- 
żu takie zdanie: 

„„[rzeba robotnikom, 
mienionym w maszyny, 
zwolić pozostać ludźmi“. 

Okazało się, że jest to nie- 
dopuszczalna w „Życiu Kato 
lickim' gaffe. Mimo ogrom- 
nych kosztów, z wydrukowa- 
nych egzemplarzy usunięto 
kartki z reportażem... (z). 

ją: FA 

W więzieniu w Spandau 
pędzi żywot Hess, Doenitz 4 
pięciu innych hitlerowców. 
Siedmiu zbrodniarzy wojen- 
nych ma do swych usług: 8 
kucharzy, 1 pomocnika ku- 
charza, 16 pomywaczek, 6 
kelnerek, 12 posługaczek, 2 
praczki i 26 strażników. W 
sumie — 11 sób. 

Życie ich jest drogie nie 
tylko im samym... 

..Gle również — aż za dro- 
gie dla „burmistrza“ zachod- 
niego Berlina, który opłaku* 
je wydawane na ten cel 450 
tus. marek rocznie.. (k). 


za- 
po- 


Zadania szkół artystycznych 


Realizm socjalistyczny jest 
u nas częstokroć tylko postu- 
lowany. Chodzi zaś o to, by 
stał się metodą twórczą naszej 
sztuki. Wiąże się to m. in, ści- 
śle z kierunkiem nauczania, 
kształtowania oblicza młodych 
twórców w naszych szkołach 
artystycznych. 


Z tego punktu widzenia du- 
żo pozostaje do odrobienia, 
przezwyciężenia i wymaga Ta- 
dykalnych zmian na odcinku 
szkół artystycznych. Dotych- 
czasowy brak jasnych koncep- 
cji ideowo =- artystycznych, 
eklektyczna mieszanka w nau- 
czaniu, bądź też często empi- 
ryczne gromadzenie faktów, 
odartych z ich wewnętrznej 
treści ideowo - społecznej — 
wszystko to niewątpliwie sprzy 
jało atmosferze zachowania i 
pielęgnowania tradycji sztuki 
formalistycznej. 


Objawy formalizmu 


Dla jasności powołam się na 
pewne nader wymowne fakty. 

W ubiegłym roku wypadło 
mi brać udział w końcowych 
egzaminach w Wyższej Szkole 
Aktorskiej w Krakowie. 


Z tak zw. przedmiotów hl- 
storyczno ~- teorrtycznych (hi- 
storia teatru, dramatu. histo- 
ria sztuki), zasypywano słu- 
chaczy pytaniami z dziedziny 
wiedzy czysto formalnej, np. 
szczegółowo pytano jak wy- 
glądała scena, dekoracje, kostiu 
my itd. w teatrze Szekspira, 
czy też Moliera. Natomiast 
mało pytano o treść ideowo- 
społeczną dzieł tych mistrzów 
dramatopisarstwa. Gorzej 
gdy padało pytanie tego ro- 
dzaju, egzaminowany zacinał 
się i z trudem formułował swe 
myśli. Krótko mówiąc, ujaw- 
niał ignorancję, nieprzygoto- 
wanie w maświetleniu istoty 
dramatopisarstwa, czy teatru. 
Jasne, że wina tkwi w wadii- 
wym systemie nauczania. 


Ześrodkowanie uwagi słu- 
chaczy na techniczno - formal- 
nych przesłankach gry aktor- 
skiej, teatru, budowy sztuki — 
z konieczności krzewi forma- 
lizm, choćby zaklinano 
przy tym tysiąckrotnie na wier 
ność socjalistycznemu realiz- 
mowi. 


się 


Czy Matejko był malarzem? 


Przytoczę inny fakt. W Wyż- 
szej Szkole Plastycznej w War- 
szawie wśród studentów (na 
wiosnę) wywiązała się gorąca 
dyskusja o realizmie, formaliz- 
mie i rozumieniu treści sztuk 
plastycznych. Pewna grupa 
studentów twierdziła, że tre- 
ścią malarstwa jest jedynie 
wzajemny stosunek barw, pro- 
blem światłocienia, rysunku i 
wreszcie kompozycja. Tema- 


TRYBUNA LUDU 


J. Siekierska 


Zast. Kierownika Wydz. Kultury 
KC PZPR 
tyczny wątek obrazu — to 


wkroczenie literatury i histo- 
rii, do malarstwa, w istocie 
zaś to, co wyraża obraz, jest 
obojętne dla artysty, ważne 
jest tylko, jak* obraz został 
nama.cwany. 

Dlatego też — twierdzili nie- 
którzy studenci — Matejko nie 
jest, ściśle mówiąc, malarzem. 
bo nie nowego nie stworzył 
w układzie barw, rysunku itd. 
Jego sztuka — to malarska 
ilustracja pewnych drama- 
tycznych momentów historii 
Polski i nie ponadto, 


Z nieodpowiedzialną swobo- 
dą i młodzieńczą pewnością 
siebie przekreślono twórczość 
Matejki — wielkiego malarza 
narodowego. Niewątpliwie moż 
na dyskutować o treści i for- 
mie dzieł Matejki, można pod- 
dawać krytyce jego interpreta- 
cję historii, ale nie można 
sztucznie oderwać tematycz- 
nego bogactwa jego obrazów, 
nacechowanego pasją wielkie- 
go artysty, od malarskich 
środków wyrazu, właściwych 
jego twórczości. 


W tej próbie detronizacji 
Matejki jako malarza, forma- 
listyczna ocena jego twórczo- 
ści sprzęgła się choć może 
nieświadomie dla dyskutują- 
cych, z kosmopolitycznym, lek- 
ceważącym stosunkiem do na- 
rodowych korzeni sztuki pol- 
skiej. 

Niepokojącym w tej dysku- 
sji był nie tyle sąd o Matejce, 
ile źródła, z jakich on płynął. 
A mianowicie głęboko zako- 
rzenione, fałszywe mniemanie 
o przeciwstawmej życiu auto- 
nomii malarstwa, w którym 
nie wolno dopatrywać się in- 
nej treści, poza grą barw. 
lnii — czyli inaczej mówiąc: 
wyraźnie formalistyczne wy- 
rzeczenie się wątków społecz- 
nych, ideowych, odtworzenia 
losów i spraw ludzkich w sztu- 
kach plastycznych. 


Walka o nowe wartości 

Tego rodzaju faktów na te- 
rerie naszych wyższych uczel- 
ni artystycznych można by 
przytoczyć SpoTo. 

"Twierdzenie jednak, że kult 
sztuki  formalistycznej bez 
reszty panuje w szkołach ar- 
tystycznych, byłoby jednostron 
ne. Wypaczałoby obraz na- 
szych wyższych uczelni arty- 
stycznych. 

Na terenie szkolnictwa arty- 
stycznego, jak i w każdej dzie- 
dzinie naszego życia, toczy się 
wałka. W różnych szkołach 
różne jest nasilenie tej walki 
w jedną lub drugą stronę. 
Ścierają się wrogie prądy, 
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Twarzą w twarz z faszyzmem 


| W amerykańskim miesięczniku „Masses and Mainstream”, ukazał się artykuł zna 


Howard Fast 


komitego pisarza Howarda Fasta na temat zbójeckiego napadu faszystów amerykań 
skich na uczestników koncertu, wielkiego śpiewaka murzyńskiego, Paula Robesona. 
Artykuł ten przedrukowujemy z niewielkim skrótami. 


obawie, że koncert potrwą zbyt 
długo. 

Rzecz w tym, że nie wierzy- 
łem w pogróżki. Faszyzm był 
dla mnie pojęciem abstrakcyj- 
nym. Był abstrakcją, którą ro- 
zumiałem, ale mimo to tylko 
abstrakcją. A przecież od ty- 
godnia „Peekskill Evening 
Star“ brukowa szmata, typowy 
okaz naszej  zwyrodniałej i 
sprzedajnej prasy — nawoły- 
wał, by nie dopuścić do kon- 
certu. „Czasy tolerancji minę- 
ły!“ — darł się szmatławiec. 


Po południu pojechałem do 
Peekskill. Przybyłem na miej- 
sce o siódmej, na pół godziny 
przed terminem rozpoczęcia 
koncertu. Za mną przyjechał 
jeszcze tylko jeden samochód. 
Potem droga została zamknięta 


przez bojówkę hitlerowskich 
szturmowców — bo trudno ich 
inaczej nazwać. Prawdziwi 


szturmowcy, niektórzy w mun- 
durach, inni bez, ale wszyscy 
zbrojni w tradycyjny ekwipu- 
nek: kastety, łomy, kamienie, 
pałki, rury metalowe i plugawe 
hasła. Około 700 z nich zablo- 
kowało drogę i otoczyło nas. 
Zaczęło się masakrowanie pięć- 
dziesięciu mężczyzn i stu pięć- 
dziesięciu kobiet i dzieci. Bo 
tylko dwieście osób — chłopcy 
i dziewczęta, którzy mieli 


| sprawdzać bilety i grupa slu- 


chaczy — dostało się na wi- 


trywała się temu z założonymi | lecz także w Peekskill, 4 wrze- 


rękami. 


wany opór. 

I wtedy zrozumieliśmy, co to 
jest faszyzm. Wielu z nas by- 
ło na wojnie, walczyło w Ar- 
dennach, na Pacyfiku, w Afry- 
ce, w Azji. Ale tutaj dopiero 
stanęliśmy twarzą w twarz z fa 
szyzmem. I wówczas, kiedy 
tak staliśmy, ciasnym kręgiem 
otaczając kobiety i dzieci, sta- 
nęła nam w oczach wizja stosu, 
na którym płonie nasza litera- 
tura, nasza muzyka, nasza kul- 
tura, wśród tańczących w pija- 
nym, obłędnym szale szturmow 
ców. 

„Ocknij się Ameryko! Peeks- 
kill już się ocknęło!*. 

I wróciliśmy do Peekskill 
po tygodniu i odbył się nasz 
koncert. Wiedzieliśmy już 
co to faszyzm, więc za dru- 
gim razem cztery tysiące ro- 
botników, czarnych i białych, 
Żydów i chrześcijan stanęło ra- 
mię przy ramieniu żywy 
pierścień stalowy. Paul Robe- 
son śpiewał i Peekskill słucha- 
ło. 

Zrozumieliśmy, czym jest jed 
ność białych i czarnych, gdy 36 
Murzynów i białych,  odcię- 
tych od nas, walczyło w ciem- 
ności ramię przy ramieniu, 
przez dwie godziny. Widzieliś- 


downię. Przez dwie i pół go-| my tę jedność nie tylko w Har- 
dziny toczyliśmy zaciętą walkę |lemie, gdzie piętnaście tysięcy 
z napastnikami. I przez dwie| Murzynów i białych demonstro- 
i pół godziny policja przypa-|wało swój gniew i oburzenie, 


śnia, gdy tak staliśmy obok 

Uszliśmy z życiem tylko dla- | siebie — dwadzieścia pięć ty- 
tego, że potrafiliśmy zachować | sięcy białych i czarnych. 

dyscyplinę i stawić zorganizo- Ale i wtedy jeszcze nie 


wszystko rozumieliśmy. Było 
nas dwadzieścia pięć tysięcy 
mężczyzn i kobiet, różnego po- 
chodzenia i różnych przeko- 
nań. A szturmowców by- 
ło tylko 900. Byliśmy zdys- 
cyplinowani i strzegli nas 
najlepsi obrońcy — robotnicy. 
Ale nie całkiem zgłębiliśmy 
jeszcze istotę tej szczególnie 
ohydnej wydzieliny kapitali- 
zmu, zwanej faszyzmem. Be- 
stialstwo faszyzmu nie mieści- 
ło się po prostu w naszej wyo- 
braźni. 

I dopiero kiedy ten dzień 
przeminał, zrozumieliśmy wszy 
stko. Ponieważ tego dnia, 
4 września 1949,  widziełiś- 
my jak tysiąc policjantów, sta- 
nowych, powiatowych, miej- 
skich, podaje ręce szturmow- 
com faszystowskim, by wspól- 
nymi siłami przemienić kon- 
cert w krwawą orgię gwałtu. 
Widzieliśmy naszych przyjaciół 
i nasze dzieci we: krwi, pobite, 
oślepione, zmaltretowane. Wi- 
dzieliśmy pobojowisko długie 
na dziesięć mil. Widzieliśmy, 
jak nieludzki szał ogarnał po- 
licję i faszystów, Ku Klux 
Klan i Legion Amerykański. 
Widzieliśmy szpitał, przepełnio 
ny rannymi. Widzieliśmy to, o 
czym przedtem czytaliśmy tyl- 
ko. A kiedy nóż szturmowca za 
głębia się w oku chlopca mu- 
rzyńskiego, a obok stoi uśmie 


przebiega dramatyczny proces 
łamania starych tradycji, ruty- 
ny, upodobań, ujawnia się du- 
żo dobrej woli, zarówno wśród 
kadr profesorskich jak i w sze 
regach studenckich, w szuka- 
niu nowych dróg, w chęci zro- 
zumienia istoty realizmu so- 
cjalistycznego 1 powiązania 
sztuki z zadaniami życia, z po- 
trzebą wychowania środkami 
sztuki budowniczego socja- 
lizmu. 
Przyloczone 


wyżej fakty 
świadczą głównie o tym, że w 
całym systemie nauczania do 
dziś dnia istnieją jeszcze prze- 
starzałe programy metody, tra- 
dycje, poglądy sprzyjające 
(czasami nawet bezwiednie dla 
wykonawców) tworzeniu sztu- 
ki formalistycznej, wyzutej z 
treści ideowej. 


Estetyka marksistowska 
w szkołach artystycznych 


Ale obok tego powstają no-| Park Łazienkowski w Warszawie jest 


we wartości i formy kształce- 
nia artystycznego. Potężnie 
wzrastający ruch amatorskiej 
twórczości artystycznej wyła- 
nia nowe zadania. Powstają 
szkoły i kursy instruktorskie 
dla kierowania tym ruchem. 
Istnieją już w czterech mia- 
stach 2-letnie szkoły instruk- 


torskie, kształcące kierowni- 
ków amatorskich zespołów 
teatralnych. Kursy instruk- 


torskie przy Wyższej Szkole 
Teatralnej w Łodzi zdały już 
egzamin życia, Na niedawno 
odbytej w Spale konferencji 
kierowników ochotniczych ze- 
społów teatralnych dowiedzie- 
liśmy się o dobrze i czynnie 
pracującej grupie (16 osób) by- 
łych absolwentów teatralnej 
szkoły łódzkiej. 


Pozą wykładami o Polsce 
Współczesnej (już od ubiegłe- 
go roku) w tym roku wprowa- 
dza się stopniowo do wyższych 
szkół artystycznych wykłady 
z podstawowych zagadnień 
marksizmu w powiązaniu z 
estetyką marksistowską i cykl 
wykładów o problemach poli- 
tyki kulturalnej i masowego 
ruchu kulturalnego w Polsce. 


Spopularyzowanie osiągnięć 
sztuki radzieckiej jak i. ko- 
nieczność szczególnie wnikli- 
wego zapoznania się z boga- 
tym już doświadczeniem szko! 
nietwa artystycznego w ZSRR 
— dopomoże į naszym szko- 
łom w dokonaniu przełomu, 

Odbywające się w Poznaniu 
równolegle zjazdy profesorów 
i studentów szkół artystycz- 
nych, połączone z dyskusją po- 
pisów artystycznych, niewąt- 
pliwie zapoczątkują nowy etap 
w maszych szkołach artystycz- 
nych — przezwyciężenia for- 
malizmu i walki o realizm so- 
cjalistyczny. 


chnięty policjant — tego nie 
oddadzą żadne słowa, żaden 0- 
pis. 

To wszystko widzieliśmy. 

I staliśmy się innymi ludź- 
mi. 

Nie łudźcie się. Murzyni sta 
li się innymi ludźmi. Ta ohyda 
w Peekskill była ekierowana 
przeciw nim. I przeciw Żydom. 
I przeciw komunistom. 

I ja się stałem innym czło- 
wiekiem. Nie jestem już tylko 
pisarzem. A pisarze, którzy czy 
tać będą te słowa, muszą zro- 
zumieć, że albo pióro nasze sta 
nie się mieczem, który zetrze 
bestię faszystowską z powierz- 
chni ziemi, albo nie będzie wię- 
cej literatury. Zrozumcie tę al- 
ternatywę. |. i Śz4 

Tamtym się zdawało, że lu- 


ulubionym miej- 


scem spotkań warszawiaków. poto Film Polski 


Sergiusz Michałkow 


a 


Parafraza B. Hertza 


Przewidująca sroka 
(Bajka) . 


Zmacząc drogę posoką, z uchem naderwanym, 

knura zwykłego dziki pobratymiec, 

przez nieprzyjaciół gromadę ścigany, 

do kniei zmykał Odyniec, 
W cudze posiadłości wdarł się 

z niezbyt uczciwych pobudek, 

lecz przeciw temu zażarcie 

wystąpił miejscowy ludek, 

więc nie dziwota, że pragnął 

w ojczyste powrócić bagno. | 
Lecąc nad lasem, walkę dostrzegła z wysoka sroka, 
Siadła na sośnie i tonem komendy: 

— Hej, śmiało — woła — tędy gońcie, tędy! 

Ja z góry lepiej od. was widzę zbója drogę 


i pomóc mogę. 


Skrzydłami macha, językiem wciąż miele 
.i dziób na chwilę jej się nie zamyka. 
— Czy nie szkoda ci gardła? — zdziwił się Wróbelek — 


toc 


bez tego, widzisz, przegnano szkodnika. 


— Ba! lecz gdybym na boku gdzieś milczała skromnie, 
sądzisz, że po zwycięstwie myślano by o mnie? 
A tak przyzna banda cała: 
„Juści, Sroka wojowała', 


Sroce przyznano medal, co jej blasku doda. 


A szkoda! 
1945, 


SZACHY 


KONKURS „A“ 
ZADANIE Nr 40 
W. i M. Płatow 


I nagr. „Rigaer Tagblatt“ 1909 
Białe zaczynają i wygrywają. 


KONKURS „B* 
ZADANIE Nr 40 


Pozycję powyższą bierzemy 


z _ partii Cohn — Feichmann 
(Karlsbad, 1907). Czarne, sto- 


dzie będą uciekać. Lecz ludzie | jące zresztą znacznie lepiej 1 


nie uciekali. Stali jak mur. Ra- 
zem — Murzyn i biały, Żyd i 
chrześcijanin, komunista i po- 
stępowiec. I Żydzi zrozumieli, 
że faszyzm i antysemityzm w 


materialnie i pozycyjnie, Zna- 
lazły bezpośrednią drogę do 
mata w 5 posunięciach. Jaka 
te droga? 

DEBIUT COLLE'EGO 


Ameryce to jedno, tak jak Mu-| grany w turnieju polsko - wę- 
rzyni zrozumieli, że faszyzm ij gierskim w Katowicach br. 


rasizm w Ameryce to jedno. 
"Tak jak robotnicy zrozumieli, 


Białe: Śliwa. Czarne: Szilagyi 
1. Sf3, Sf6. 2. d4, e6. 3. e3, 


że Partia Komunistyczna Sta- | ch. 4. Gd3, bó. 5. 0-0, Gb7. 6: 


nów Zjednoczonych, 


jak | Sp-d2, Sc6. 7. c3, Wce8. 8. He2, 


wszystkie inne partie komuni- | He7. 9. Wel, Ge7(?). 10. d:c5! 
styczne na świecie, nie cofnie |b:c5._ 11. ed. d6. 12. Sc4, Sd7. 


się, nie ugnie, nie ustąpi. 
Postępowcy, którzy przybyli 

do Peekskill, aby posłuchać 

Paul Robesona, stanęli w obro- 


nie Ameryki, w obronie tego, |G:b7, H:h7. 21. Sci. Hb5, 
co najlepsze i najszlachetniej- t3, Wf-d8. 23. Wd6, h4. 
sze w Ameryce. Prasa podnie- | G£2, Sb6. 25. S:b6, H:e2. 
ale nie zagłuszy | W:d8--, W:d8. 27. W:e2, a:b6. 


sie wrzask, 
prawdy. 2 


13. Gf4, Sc-e5. 14. Wa-dl! 


54. Ke2, Gb4. 55. Kf3, Gd2. 
56. Kg4, Gh6. 57. G£f6, Gf4, 
58 Gg5, Gh2. 59. Ge3! Kc7. 
60. Kh3, Gf4. 61. G:f4, e:f4. 
62. e5! i czarne poddały się: 


Ciężko zapracowane zwycię- 


stwo. Śliwa doskonale roze- 
grał trudną, techniczną koń- 
cówkę. 


ROZWIĄZANIA ZADAŃ 
KONKURSU „B* 

„ Nr 34. Gdyby białymi grał 
tzw. „fuszer“ — zgodnie ze 
starym przysłowiem dałby sza 
cha, bo „Szach nie może za- 
szkodzić“... i wygrałby partię! 
Niestety białymi grał mistrz... 
Należało grać: 1. Hc6 - e8-+! 
1 czarne mogą się poddać, 
gdyż po 1... Kg5. 2. f4+ ma» 
ją już tylko wybór między 
stratą hetmana: 2.. Kf6. 3. 
Hb8-| lub matem: 2... Kg4. 
3. He2. Jeżeli po 1. He8+ na- 
stąpi 1.. Gf7 to 2. H:f7-, 
Kg5. 8. Hg8+! Khö (3... Kf6. 
4. Hh8--) 4. g4+ z matem 
najdalej w 2 posunięciach. 

Nr 35. Białe musiały grać 
1. H:d6, albo 1. Sf3. Po 1. 
Gc1l-b2, co miało miejsce w 
partii, 00 1... c4-c3! i 
białe straciły figur al 
Gecz%% B:a3; 2. dies, He; 
2. Gel, H:e5, 2, S£3, c:b2). 

Nr 36. Białe zagrały 1. 
Gd2:h6!!, g7:h6. 2. Wh3:h6-+, 
KhS-g7. 3. Gei-b7!! i czarne 
poddały się, gdyż tracą het- 
mana, albo dostają mata. 

Nr 37. Nastąpiło „po pro- 
stu“ 1... Kg-h5!! Skoczek nie- 
tykalny, bo 2... h2-hl, S mat, 
a grozi 2.. Se4+ na co nie 
ma lekarstwa. 

ODPOWIEDZI REDAKCJI 

P. Z. Łódź. Jak już informo- 
waliśmy fachowym pismem szā- 
chowym są „Szachy** (do naby- 
cia wyłącznie w prenumeracie). 
Adres red. i adm.: Warszawa, 
Saska Kępa, ul. Walecznych 40 
m. 3. Pierwszy nakład „Kodex- 
su Szachowego" został już całko- 
wicie wyczerpany. Obecnie przy- 
gotowuje się drugie wydanie, 

A, Czapkiewicz, Eednary. Wy- 
nik słynnego turnieju .arcyn:i- 
strzów AVRO, rozegranego jesienią 


z 1938 r. w Holandii był następu- 

0-0. 15.  Sfień, d:e5. 15.| jący: I-II. Keres (bez przegra- 
Gg3(?) Gf6. 17. Se3, g6. 18.| nei) RAE: po 814, kk Botwin- 
„GI 94 z nik Aas IX EAV A I. dr Alie- 
Ga6!, h3? 19. f3, Wb8. 20. chin (Ówczesny mistrz świata), dr 
22 Euwe, (b. mistrz Świata) i Reshev- 

21.| sky- po 7 (50 proc.), VII. Capa- 

26. | Blanca (b. mistrz świata) 6 j VII. 


26. Ge3. Wdl--. 29. Kf2, h3! 


Zrozumieliśmy wiele i dojrze | 30 Wd2, W:d2+? 31. G:d2, 


liśmy. Jesteśmy Gziś mądrzejsi, | h:g2. 32. K:g2, Kf8. 33. 
bardziej przewidujący i odważ| Ke8. 34. Ke2, Kd7. 
niejsi. W Albany siedzi guberna | Ke6. 
tor, który witał faszystowskich | (<d8. 
szturmowców, pomagał im, aj Gd6. 
potem ich usprawiedliwiał: Ale | (ch8. 
w stanie Nowy Jork żyje lud,| e:h4. 


który nie chce faszyzmu i któ- 
ry gotów jest uczynić wszyst- 
ko, by go zniszczyć. 1 dokona 
tego. 


K£2, 

35. Kd3, 

36. a4, GM. „37. Ke, 
38. Ge3, Gc7? 39. Gg)! 
40. GFf6, Ger. 41. Gef, 
42. GiG, Gd6. 43. b4, 
44. c:b4, (c7. 45. Get, 


Fd7. 46. Ggó, Kc6. 47. GES, 
Ch8. 48. Ga8! Ga7. 49. h3, f5. 
50. h4! f:et. 51. f:e4, GbS. 
52. b5+, Kb7. 53. Kd3, Gdó. 


Flchr 4% p. Do pojedynku mię- 
dzy Aliechinem i Keresem nie 
doszło, a szereg „wojennych“ 
turniejów potwierdził bezapela- 
cyjną wyższość mistrza świata. 

Z. Ambrożewski. Kraków. Naj- 
bliższy mecz między państwowy 
rozegra nasza drużyna z Czecho- 
słowzcją, prawdopodobnie w po- 
czątku przyszłego roku w Pradze. 
Rewarżowy mecz z Węgrami pro 
jektowany jest w lecie, 

wielu Czytelników.  Nagrcdy 
książkowe zwycięzcom obu na- 
szych konkursów zostana wysła- 
ne w najbliższycn dniach. Roz- 
strzygnięcia konkursów A i B za 
sierpień i wrzesień są obecnie 
przygotowywane, 


| Radziecka kronika 


Nr 292 


Nawiasem mówiąc... 


Kryminaliści 


Państwo White byli szczęś- 
liwym małżeństwem, zamiesz- 
kującym miejscowość Valdos- 
ta w stanie Georgia w Stam 
nach Zjednoczonych. Państwo 
White mieli czworo dzieci, 
które oczywiście po dojściu do 
przepisanego wieku posłali da 
szkoły, Dzieci się uczyły i bym 
łoby wszystko w porządku, 
gdyby nie „czujność* dyrek 
torki szkoły. 

Dzieci państwa White po. 
dobne są do wszystkich dzieci 
w mieście Valdosta. Ale dym 
rektorka szkoły dojrzała w 
nich jakąś różnicę. Szkoła byu 
ła dla białych. A dzieci pańn 
stwa White miały jakiś ulas 
mek brzydkiej, czarnej krwi, 
Ułamek bardzo niewielki. Bo 
przecież w przeciwnym razie 
czujna dyrektorka mie mrzyję- 
łaby w ogóle „nieczystych 
dzieci do szkoły. W końcu jeda 
nak „hańba“ się wydała i dy- 
rektorka dzieci ze szkoły wy- 
rzuciła, 

Ale przecież w arcydemo- 
kratycznej Ameryce każdy ma 
prawo do oświaty. Istnieje na- 
wet przymus szkolny. Matka 
czworga whiteciątek wystapi- 
ła więc przeciwko dyrektorce 
że skargą do sądu. Liedaczka 
zapomniała, że znajduje się w 


stanie Georgia — integralnej 
części niosących calemu Świa- 
tu prawdziwą demokrację 


Stanów Zjednoczonych. 

W stanie Georgia wszyscy 
obywatele cieszą się oczywiś- 
cie tełnią praw. Tak twierdzi 
przynajmniej amerykańska 
propaganda. Widocznie jednak 
do praw obywatelskich nie na 
leży prawo wyboru małżonka, 
I małżeństwo z przedstawicie« 
lem innej rasy jest tam prze- 
stępstwem kryminalnym — 
karanym przez miejscowe 8q- 
dy. 

Oskarżona dyrektorka „mu 
siala się bronić". Złożyła więo 
przeciwko, małżonkom White 
skargę do sądu, w której 
stwierdzała, że pani White za 
warła małżeństwo z przedsta- 
wicielem obcej rasy. Jak wi- 
dać lepiej byłoby dla pani 
White, żeby cicho siedziała ù 
pozwoliła dzieciom wyrosnąć 
na nieuków. Wtedy istniałyby 
szanse żeby georgijska sprc- 
wiedliwość pozostawiia ją ^ 
jej małżonka w spokojn. Ale 
pani White nieopatrznie rozpę 
tata burzę. I w chwili obecnej 
nie tylko, że dzieci jej nie cho 
dzą do szkoły, ale i ona wraz 
z mężem siedzą w więzieniu. 

Wkrótce odhędzie się proces 
małżonków White, w którym 
dyrektorka szkoły będzie 
świadkiem oskarżenia. Słusz= 
mie jej się ten zaszczyt nale- 
ży. Uratowała przecież „białą 
szkołę- przed „czarną zarazą. 

Wtajemniczeni twierdzą, że 
cała sprawa jeszcze się dobrze 
skończyła dla państwa White, 
Bo przecież gdyby się o ich 
zbrodni w porę dowiedzial 
miejscowy Ku-Klug-Klan, 
państwo White i ich dzieci 
skończyliby po prostu na ga» 
łęzi. W demokratycznej Ame- 
ryce nie ma co prawda prawa 
wyboru własnego małżonka, 
ale za to istnieje prawo lyn= 


chu. 
Yale 


kulturalna 


3524 LAUREATÓW PREMII 
STALINOWSKIEV 


W związku z dziesięcioleciem 
od chwili ufundowania nagród 
i stypendiów im. J. Stalina, o- 
publikowane zostały dane, obs 
razujące dorobek nauki i tech: 
niki radzieckiej. Dotychczas 
przyznano nagrody stalinow« 
skie za wybitne prace naukowe, 
wynalazki i udoskonalenia me 
tod produkcyjnych — 3.524 o< 
sobom. Obok imion wielkich u- 
czonych i wynalazców, widzimy 
na liście nazwiska ok. 1.000 
stachanowców, przodowników 
przemysłu i rolnictwa. 


ODKRYCIA 

ARCHEOLOGICZNE 

Do Kijowa powróciła ekspe- 
dycja Instytutu Archeologii i 
Zoologii Ukraińskiej Akademii 
Nauk, która prowadziła prace 
wykopaliskowe w obwodzie sta 
linowskim, w odległości 4 kilo- 
metrów od wsi Ambrosiewki. 
Uczeni radzieccy znaleźli szkie 
lety około 100 prehistorycznych 
żubrów. 


FESTIWAL FILMÓW 
O DEMOKRACJACH 
LUDOWYCH 
Celem zapoznania szerokich 
rzesz ludności USRR z sukcesa 
mi nowej Polski, Czechoslowa» 
cji, Bułgarii, Rumunii i Alba- 
nii, w miastach i wsiach repu- 
bliki urządzane są m. in. festi- 
wale filmowe, podezas których 
wyświetla się filmy artystycz- 
ne i dokumentalne z życia kra- 
jów demokracji ludowej. Przed 
każdym seansem wygłaszane 
są prelekcje o krajach demo- 
kracji ludowej. 
1.650 NOWYCH PIELIOTEK 
ZWIAZBOW YCH 
Radzieckie związki zawodo= 


we systematycznie rozbudowu= 


ją sieć swoich bibliotek. W ro- 
ku bieżącyra Centrala Radziec- 
kich Zw. Zaw. wyasygnowała 
72 miliony rubli na utworzenie 


1.650 bibliotek związkowych. 


Przy zakładach  przemysło- 
wych, instytucjach klubowych 
i pałacach kultury istnieje obec 
nie przeszło 8 tysięcy bibliotek 
związkowych, liczących dzie- 
siątki milionów książek nauko= 


wych, beletrystycznych, poli- - 


tycznych i technicznych. 


a” "ali 


